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pad anarzngg m" |  Grudziąaz, 


Na przełomie. 


Rozwiały się piękne, wzniosłe, dobre marzenia, któ- 
æ zrodziły się w okresie pożaru wojny Światowej. Na- 
tomiast skutki tych strasznych zapasów zbrojnych 
wciąż na mas ciążą, przygniatają piers wycieńczonej Eu- 
ropy jak zmora i dotąd nie znalazły się leki na zagojenie 
fan, sposoby skuteczne dla podźwignięcia się z upadku. 

Mniemano, ż z krwawego potopu wojny wejdziemy 
do ziemi obiecanej odrodzenia, że okrutna wymowa 
ognia i żelaza radykalnie uleczy świat z dawnych błę- 
dów, że wkroczy om na tory nowe, że odrzuci narzędzia 
mordu i zmiszczenia, zabierze się rzetelnie, wyłącznie 
do pracy pokojowej, której zdwojone tempo powetuje 
wszystkie straty i szkody kulturalno i gospodarcze. 

' Niestety, tak się nie stało i inaczej się dzieje. 

| O trudnościach gospodarczego podźwięnięcia Się z 
powojennego upadku jest mowa na imnem miejscu dzi- 
siejszego numeru „Głosu Pomorskiego" (patrz str. 11-ta 
art. p. St. Bryły: Zasadniczy zwrot w rozwoju przemy- 
słu Światowego). Wobec tego poprzestaniemy tu na 
omówieniu politycznej sytuacji europejskiej, od której 
ukształtowania się w tak znacznej, w przeważnej mie- 
tze gospodarcze położenie zależy. 

Wynik wojny nie stanął w odpowiednim stosunku 
do ogromnych wysiłków i do ofiar, jakie oma po- 
chłonęła. Tęcza pojednania zabłysnąć pokój istotny, 
trwaly = mógłby był przyjść jeno pod warun- 

iq pal ezoowyerniarm = Sprawiedliwości Byt m niei 
odzowny, tla usunięcia wszystkich krzywd i pohamowa- 
nia wszystkich żądz zaborczych. 

Traktat Wersalski załatwił rzecz połowicznie. Wi 
mowajca wojny nie został poskromibny. Ofiary jego nie 
otrzymały ani należytego zadośćuczynienia, ani nawet 
wystarczającego zabezpieczenia na przyszłość. 

Hydrze tnilitaryznmu pruskiego obcięto nieco szpo- 
my, ale nie wyrwano ich z korzeniem. Pazury te odra- 
stają i ptężą się do nowej napaści. Nie jest ona może 
dziś aktualną, ale jutro niezabezpieczone zarzewie woi- 
my tli pod ponioły, stwarza stan niepewności, 

W tych wartmfcach trudno przekuwać miecze na 
pługi Rozbrojenie częściowe mogłoby raczej sytuacię 
zamiast polepszenia pogorszyć, wojny nie oddalić, ale 
przyśpieszyć, wydać łatwowiernych na lup podstępnych 
wiarołommych. 

Wyścię zbrojny, pogotowie wojenne, które w r. 1914 
yczytńiło się do potwornych rozmiarów ogólnej kle- 
"wa dalej i paraliżuje wszelką szerszą akcję w 
oprawy fatalnej sytuacji ekonomicznej Euro- 
tacie staje przed nią widmo nietylko utraty 
jego stanowiska w świecie, ale utraty nie- 
darczej, widmo zdania się na łaskę lub 


nasuwa się tu hasło pójścia za iej 
przykładem (Ydęucenia przez państwa europejskie dzie- 
lących je sporów, połączenia się w jeden związek, stwo- 
rzenia europejskich Stanów Zjednoczonych. Na podo- 
bmy zwrot zanosi się już w dzłedzimie wielkiego prze- 
mystu, ale to bytaby rzecz połowiczna, chybiona, gdy- 
by mie zostały usuńięte antazonizmy molityczne, gdyby 
mie nastąpiło i w tei dziedzinie zbliżenie, porozumienie 
się narodów. 

Hasto, koncepcia ta zyskuje sobie coraz więcej zwo- 
lenników w Europie, a wobec tego i takżo z innych za- 
sądniczych względów powinna być bacznie i zawczasu 
"wzięta pod uwsee przez Polskę. - 

Jest nad czemipoważnie się zaktanowić i uczynić 


ło w porę, aby nie zaskoczyły nas dążności, których | 


rozinach może się stać żywiołowym. 

Rzecz jest w zasadzie dobra, ale od jej właściwego 
postawienia zależy, aby zamiast upragnionej poprawy 
nie wyrządziła nam zła, nie wypaczona zostala przez 
wrogów braterstwa ludów i ich zgodnej współpracy 
twórczej. Do rozważenia: tej sprawy wkrótce powró- 
dmy. M mr "AK S. M. 


Przy odbiorze w ekspedycji 
2,50 ZI, w agenturach miejscowych’ miesięcznie 2,55 Zł, przez pocztę przy 
zamówienia przez ekspedycję naszą 2,76 ZI., wprost na poczoie tub n listo- 
wego kwartalnie 8,58 Zł, miesięcznie 2,86 Zł, dla W. M. Gdańska 2,50 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Angiji 5 shil, do Stan Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarozonych 


A Dziś 16 strón 


I LĄ Ly 


pocz- 


_ Cena 15 groszy. 


Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokośi milimetra w dzłałe ogtoszi 
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stron' 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wsród tekstu 50 gr, za tekstem 40 grosz: 
dla Woinego Miasta Gdańska wiersz m/m S-łam w dziale ogłoszeniowyu 
0,12 Guid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wsród tekst: 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gå., dla Niemiec dochodzi 500% nad 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procer 
nadwyżki. 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń, 


— Raehunki są natyehmiast piatne, == Administracja ni: 


« Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. LO h j 


„/ Dyrektor przyjmuje od godz, 10-təj do li-tej przed południem. 
4 "Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 1i-tej do 12-tej w połndnie, 


piątek, dnia 1-go stycznia 1926. | Teleton nr. 50, 51 i 66. 


Porozumienie w łonie rządu francuskiego. 


Paryż, 30. 12. (PAT.) Prasa wyraża zadowolenie z | sprawie projektów finansowych oraz wyraża się z uzna- 


powodu porozumienia, osiągniętego w łonie rządu w | niem o stanowczości Brianda. 
0 oe JA 


Włochy za przyznaniem 


Rzym, (AW.) Włoskie koła polityczne poruszone 
zostały pogłoską jakoby Niemcy po wstąpieniu do Ligi 
Narodów rozpocząć miały akoją w kierunku przyznania 
im mandatu kolonjalnego. Rząd włoski w zasadzie nie 
zamierza protestować przeciwko udzieleniu Niemcom 
mandatu kolonjalnego, z uwagi na to, że ludność nie- 
miecka wzrasta w szybkim tempie jednocześnie nie mo- 


Niemcom 
mandatu kolonialnego. 


gąc znależć w kraju miejsca do pracy. Włochy znajdu” 
ją się w analogicznej sytuacji.  Oorocznie rodzi się 
w Włoszech 400 tys. głów, t.zn. więcej aniżeli w Niem- 
czech, Ten nadmiar ludności Włochy muszą wysyłać za- 
granicę i dla tego zamierzają wstąpić także do Ligi- 
Narodów, z żądaniem przyznania im mandatu kolon 
jalnego. 


Litwa mie jest zadowolona 


Gdańsk, 30. 12. (PAT.) Jak donoszą z Kowna, „Echo 
Kowieńskie" wyraża się o wizycie Cziczerina w Kownie 
bandzo pesymistycznie. Wskazuje ono na fakt, że An- 
glja interpretuje wizytę Cziczerina w Kownie jako wej- 


z wizyty Cziczeriia, 
ście Litwy w orbite antyangielskiej polityki Rosii, <o 
by dla Litwy było wysoce niekorzystnem ze wzęlędu 
na rokowania z Anglią w sprawie pożyczki dla Litwy. 


Generalny sekretarz Ligi Narodów przyjeżdża do Berlina, 


Berlin, 30, 12. (PAT.) „Tägliche Rundschau“ donosi, | ralny Ligi Narodów przyjechać ma w siyczniu do Ber= 


iż potwierdza się wiadomość o tem, że sekretarz gene- | lina. 


Niusselimi spotkał się w Rapolle 


z OMaze boriaimeMm, 


„Rzym, 30. 12, (PAT) Stefani komunikuje: Wczotaj t laitiers; kontynuowana w czasie prywatnego obiadu, mA- 


wieczorem odbyło się w Rapallo spotkanie Mussoliniego 
z Chamiberlainem. Aczkolwiek angielski iminister spraw 
zagr. nie przebywa we Włoszech w celach politycznych, 
nie mniej jednak pobyt jego tutai dał sposobność gą 


cechowana była wybitną serdecznością, a rożpatrywa- 
nie najważniejszych międzynarodowych zagadnień poli- 
tycznych ostatniej doby wykazało, iż jest rzeczą moči- 
wą i pozytywną kontytnuowanie odtąd ugruntowanej 


spotkania, w czasie którego obaj mężowie stanu mogli | współpracy między obu krajami w celu uzgodnienia r6- 


wymienić swe poglądy w najważniejszych aktualnykh 


kwestjach. Dalsza rozmowa Mussoliniego z Chamber- I skiego. 


- — -—— 


Czyżby za 


powiedź 


źżnych sprzecznych interesów dla dobra pokoju europaj- 


wojny turecko-.angielskiej? 


Wiedeń, 30. 12. (Pat) „Neue Freie Presse“ 
donosi z Bagdadu ze źródeł angielskich, że na granicy 
Mossulu odbywa się wielka koncentracja wojsk turec- 
kich. Do Dierbekir przybyło kilka dywizji, 

Wiedeń, 31. 12. (Pat.) „United Press“ donosi 
z Angory, że na odbytem posiedzemu najwyższej rady 
wojennej podczas przewodniczenia Mustafy Kemal Paszy 
podkreślił poseł Achmed Bej znaczenie rosyjsko-turec- 
kiego układu, jako podstawy sojuszu defenzywnego 
wszystkich narodów wschodu, 


Londyn, (A.) Konferencja indyjskich matometan 
uchwaliła rezolucję, podkreślając, że decyzja rady Ligi 
Narodów w sprawie Mossulu nie jest zgodną z trak- 
tatom lozańskim, i że mahometanie indyjscy 
udzielą Turcji swego poparcia, jeśli ena 
zostanie zmuszoną do wojny. Rezulucja 
wzywa mahometan w indiach, by nie daii 
Anglji dia celów wojny z Turcją ani fundu- 
szów ani rekruta. 


Zamordowanie generała Fsu-Szu-Czeng. 


Londyn, 30. 12. (PAT.) Donoszą z Pekinu, że gene- | powien czas wywierał duży wpływ na rząd Tuan-Gizi- 
trat Hsu-Szu--Czeng został zamordowany. Był on bar- | Jua, którego był sekretarzem prywatnym. 


dzo popularny pod przezwiskiem „małego Hsu“ i przez | 


Wuiosek o postawienie b. premjera 


Warszawa, 31. 12. (Tel. wł) Na wczorajszym posie- 
dzeniu sejmowej komisji budżetowej poddano ostrej kry- 
tyce tọ część działalności byłego ministra skarbu p. 
Grabskiego, która była związana z wydzierżawieniem 
monopolu zapałczanego. Krytyka była talk surowa, że 
w dyskusii zapowiedziano z kiłku stron zgłoszenie na 
plenum seimu wniosku © postawienie b. Grabskiego 
przed Trybunat Stam. ` 

Boödźcem dla postawienia oceny wyłonił się referat 
o rządowym projekcie ustawy, dotyczącej zaciągnięcia 
7 proc. pożyczki zagranicznej w sumie 6 milj. dol. spła- 
calnej w ciągu 20 lat. Pożyczkę tę zaciągnął były min. 
skarbu p. Grabski od szwedzkiej spółki, która wykdzier- 
żawiła i eksploatuje polski monopol zapałczany. 

Poseł Byrka zwrócił następnie w -dalszym ciągu 
uwagę, że rząd p. Grabskiego nie miał upoważnienia do 
zaciągnięcia tei pożyczki. Projekt ustawy zastosowany 
przez były rząd w tei sprawie jest nie do przyjęcia. 
Wobec tego poseł Byrka przedstawił swój własny, Dro- 
jekt, który komisja zaakceptowała. 


—— 


acz o o M 


Grabskiego przed Trybunał Stanu. 


Na tle referatu posła Byrki rozwinęła się powatma 
dyskusja, w. której mówca zaatakował sposób zawarcia 
kontraktu dzierżawnego monopolu zapałczanego. Mów- 
ca dowodził, że kontrakt ten zawarty został ze szkodą 
dla państwa, więc w sposób wręcz uiezrozumiaty wyda- 
no na łup obcego kapitału interesa państwowe i spo- 
łeczne. Cały kapitał włożony w dzierżawę monopoli: 
zapałczanego w spółce szwedzkiej z oprocentow aden 
gwarancji państwowej na 12 proc. 

Kapitał ten później w ciągu 20 lat zostałby caikewi- 
cie zamortyzowany. 

Cena zapałek, wbrew postanowieniu ustawy o wsło- 
wadzenńit monopolu zapałczanego, jest regulowana W6- 
dle wartości złota, tak że cały monopol i eksploatirzv 
żadnego ryzyka nie ponoszą, jest natomiast catkowógle 
poszkodowany skarb państwa względnie konsumen. 

‘Wniosek o pociągnięcie byłego premiera Grabshie- 
go do Odpowiedzialności będzie zgłoszony na plesn: 
Sejmu i ma być podpisany prze stu posłów. 

NiE 12-41 


Sejm przyjął ustawę 


a ŁO S POMORSKI 


o płaceniu podatków ziemiopłodami. 


Rezolucje klubu Chrz. Nar. w sprawie rewizji w Państw. Banku Rolnym, 


Banku 


Gospodarstwa Krajowego i P. K. ©. — Przyjęcie ustawy e cudzoziemcach. 


Warszawa, 30. 13. PAT. Na dzisiejszem posiedze 
niu sejmu załatwiono przedewszystkiem bez dyskusji w 
trzeciem czytaniu ustawę o płaceniu podatków bezpoŚred- 
nich i opłat skarbowych w naturze ziemiopłodami, ustawę 
w przedmiocie upoważnienia Kady Ministrów do podwyż- 
BZania kar za zwłokę od zaległości w podatkach bezpo- 
Średnich oraz nowelę do ustawy o Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym. 

W dałsżym ciagu posiedzenia na podstawie referatu 
pos. Michalskiego (Chrz. Nar.) przyjęto rezolucję, wzywa- 
iaca rząd do upoważnienia Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa do przeprowadzenia rewizji w Państwowym Banku 
Roinym, Banku Gospodarstwa Krajowego i P. K. 0. 

Z kolei przystąpiono do dalszej dyskusji nad ustawą 
o cudzoziemcach. W dyskusji ogółnej przemawiali pp. 
Wołoszyn (kl. biał.), Hartglas (kl. żyd.), Jeremicz Ki 
biał,), Kozubski (nkr.), Kordowski (Wyzw.), Waszkiewicz 
(NPR.), Szyper (kl. żyd.), Pryłucki (żyd. lad.) oraz Prager 
ZPR E o magg __ mgr 


Obrady nad projektem noweli 


iPPS.). Z wyjątkiem pos. Pragera, wszyscy mówcy pod- 
dali ostrej krytyce ustawę, przyczem kilku z nich wniosło 
Ę odrzucenie jej, względnie o odesłanie z powrotem do 
omisji. 

Po krótkiej dyskusji szczegółowej przystąpiono do gło- 
sowania. Wszystkie wnioski o odrzucenie ustawy, wzgłęd- 
nie o odesłanie jej do komisji upadłej. Z poprawek, zgło- 
szonych w toku dyskusji jedynie 2, z których jedna wpro- 
wadza pojęcie przestępstwa przez korzystanie z dowodu 
osobistego, wyrobionego na podstawie fałszywych zeznań 
lab dowodów, a druga postanawia, że cudzuziemiec będzie 
miał prawo zamieszkiwania i podróżowania, o ile nie po- 
stanowia inaczej postanowienie‘ niniejszej ustawy. 

Przed zamknięciem posiedzenia p. marszałęk zakomu- 
nikował, że klub Wyzwołenia postawił wniosek w sprawie 
trybu postępowania w wypadku oskarżenia posła © ko- 
rupcję i odesłai wniosek ten do komisji. 


do podatku majątxowego. 


Warszawa, 80. 12. Pat. Hejmowa komisja skarbo- 
wa obradowaia nad projektem noweli do podatku ma- 
jątkowego. Nowela, zteferowana przez pos. Dunina 
(Chrz. Nar.) przedstawia w myśl wniosku rządowego 
konieczność zbliżenia podatku majątkowego do wysokości 
482 miljonów przez rozdział tego podatku na pierwszą 
grupę (rolnictwa) — 176 miljonów, drugą grupę (prze- 
mysł i handel) — 188 milj. i trzecią grupę (pozostałe) 
— 68 milj. Podatek majątkowy w myśl wniosku rządo- 
wego miałby być pobrany w ciąga r. 1926, natomiast 


referent zaproponował rozłożenie tego podatku na rok 
Kraj i 1927 Nad referatem rozwinęła się obszerna dys- 
nsja, 

Przedstawiciel rządu popierał projekt noweli w brzmie- 
niu, proponowanem przez rząd, W wyń:ku dyskusji wy- 
łoniona została specjalna podkomisja, złożona z przed- 
stawicieli różnych stronnictw, która ma złożyć plenum 
komisji sprawozdanie © powyższym projekcie noweli 
w dn. 11 stycznia 1926 r. 


Sprawa rewizji koncesyj monopolowych. 


Warszawa, 30. 12. (PAT). W edpowiedzi na 
interpelację pos. Dziducha i towarzyszy w sprawie 
rewizji koncesji, p. minister skarbu w piśmie do p. 
marszałka Sejmu wyjaśnia co następuje: Rewizja 
koncesji monopolowych postanowiona rozporządze- 
niem Prezydenta Rzplitej nie jest wstrzymana i 
wszystkie izby skarbowe rozpoczęły czynności przy- 
gotowawoze do rewizji zgodnie z rozporządzeniem 
wykonawczem, wydanem dnia 8 lipca rb., a ogło- 


szonem w Dzienniku Ustaw Rzplitej Polskiej z dnia 
23 lipca 1924 r. pkt. 74 poz. 520. Ponieważ roz- 
porządzenie Prezydenta Rzplitei przewiduje dla 
przeprowadzenia rewizji okres Ż-letni, niema przeto 
podstaw prawnych de jej przyspieszenia, tembardziej, 
że czynności, związane z rewizją kilkudziesięciu ty- 
sięcy koncesji wymagają znaoznego wysiłku władz 
skarbowych i znacznego czasu. 


Zniesienie bozplałtnych biletów kolejowych. 


Warszawa, 30. 12. (PAT.) Ministerstwo Kolei podaje 
do wiadomości dyrekcji kolei państwowych i osób zain- 
teresowanych, że ważmość biletów zarówno imiennych 
jak i bezimiennych, wydanych przez Ministerstwo Kolei 


Urzędnikom gdańszczanom 


z terminem do dnia 31 grudnia 1925 r. przedłuża się do 
dn. 15 stycznia 1926 r., poczem bilety te oraz bilety bez- 
płatne okresowe imienne, wydane z terminem aż do od- 
wołania, tracą moc obowiązującą. 


dyrekcji kolejowej 


w Gdańsku nie zredukowano pensji. 


Gdańsk. (AW.) „Danziger Neueste Nachrichten“ |rzędników gdańszczan, ponieważ rząd polski przyjął 


piszą, że wypłacanie 75 proc. poborów pracownikom 
dyrekcji kolejowej w Gdańsku w związkn Z ogólną re- 
dukcją pensyj urzędniczych w Polsce, nie dotyczy u- 


Londyn, 29. 12. PAT. Angielska 
przesłała dowódcom poszczególnych oddziałów instruk- 
cje, któremi ci ostatni kierować się mają w wypadkach 
ujawnienia propazandy komunistycznej, prowadzonej 


wobec nich specjalne zobowiązania i, dlatego urzędnicy 
ci muszą być wyjątkowo traktowani. 


Walka komunistyczna w Anglji, 


rada wojskowa przez emisariuszy bolszewickich w oddziałach wojsko- 


wych, w całej Wielkiej Brytanfi, W instrukcji rada wy- 
raża zadowolenie z powodu zwalczania tej propagandy 
przez samych żołnierzy. 


qrakial turecko-sowiecki. 


Korespondent belgradzki „Corriere dela Sēra“ za- 
mieszczą artyku znawcy stosunków bałkańskich i dy- 
plonraty zawodowego, który udzielił informacji o celach 
podróży Tevlik Ruffi Beya do Belgradu. 

Zdaniem autora artykułu. podpisanie traktatu ro- 
syjsko-tureckiego jest jedynie traktatowem ujęciem fak- 
tycznych stosunków panujących pomiędzy Rosją a Tur- 
cją od roku 1919. 

Rosja sowietka zawsze popierała Turcję, udzielając 
jej w ciężkich chwilach poparcia w broni, amunicji i pie- 
niądzach. Jedyną nowością w tym traktacie jest zobo” 
wiązanie się obydwu państw do nieprzystępowania do 
Ligi Narodów. 

Ostatecznie dalszy rozwój stosunków zależeć będzie 
od ustosunkowania się Zachodu do Wschodu. W chwili, 
gdyby Zachód sprowokował Wschód, wytworzyłaby się 
nowa sytuacja. 

Autor przewiduje nawet możliwość utworzenia mji 
rosyjsko-tureckiej ze wspólna armją i wspólną polityką 
zagraniczna ta wzór monarchii austro-węglerskiej. 

Stosunki jugostowiańsko - tureckie zostaną narazie 
niezmienione. 

Turecki ei spraw gean ze specjalnym 
naciskiem podnosił konieczność emancypacji państw bał- 
kańiskich, w stosunku do Zachodu. 


Litwimow powiedział wobec przedstawicieli prasy o 
traktacie rosyjsko-tureckim, co następuje 


„Rokowania, mające na celu układ dodatkowy do 
traktatu z r. 1921 rozpoczęte zostały już przed wielu 
miesiącami; w zawieszeniu była jedynie redakcja jed- 
nego artykułu. Oba rządy wykorzystały jednoczesny 
pobyt w Europie zachodniej p. Cziczerina, komisarza 
spraw zagranicznych, 1 Tewlika Ruszdi-beja. To też 
podpisanie układu w Paryżu właśnie było czystym przy- 
padkiem. 


Przyznaję, że formalne wytworzenie tych stosunków 
i podpisanie układu wcześniej, niż to było przewidziane, 
wywołane zostały po części fałszywemi pogłoskami, 
które od czasu do czasu ukazują śię w prasie, a które 
ostatnio ukazywały się szczególnie w prasie angielskiej 
i amer j w sprawie rzekomego układu między 
republiką sowiecką a Włochami, skierowanego przeciw 
Turcji. Z drugiej znowu stromy związez sow. zamuiło- 
wał działalność pewnych państw, usiłujących pobudzić 
Turcję do zajecia wrogiej póstawy wobec sowietów. 


Podpisanie układu wiano położyć koniec tym alar- 
mującym pogłoskom i tozprószyć w: ie obawy opinii 
publicznej obu krajów co do trwałości przyjażni ture- 
cko-sowieckiej. Układ ten, jak to wskazuje ogłoszony 
tekst, przeciw nikomu nie jest skierowany i nie godzi w 
niczyje interesy. 

Uważam za konieczne — zakończył Litwinów —— do- 
dać, że układ ten ani też protokuły nie zawieraja žad- 
nego tajnego aneksu. Najlepszym dowodem  pokojo- 
wych tendencji układu jest pragnienie rządu sowieckie- 
go zawarcia analogicznych układów ze wszysłkiemi 
państwami, które mają z nim nornmaie stosunki”, 


I-go słycznia 1926 c. 


Ciekawy dwugłos o Rosji. 


Henri Beraud napisał książkę pod tytulem: „Ce que 
řai vu a Moscou“ (Co widziałem w Moskwie), opraco- 
wana na podstawie artykułów, przesyłanych przez niee 
go z Rosii do paryskiego dziennika „Le Journal". 

Paul Vailaut - Coutourier, znany komunistyczny 
deputowany, wydaje w odpowiedzi: „Um mois dans 
Moscou la Rouge (Miesiąc w czerwonej Moskwie), do- 
dając w nagłówku: „Prawda ò „piekle“ boiszewickiem. 
Czego Henri Beraud wie widział w Rosji i o czem nie 
mówił w „Journalu“. 

Obaj autorzy, odwołując się do szerokiej publiczno- 
ści, zwłaszcza do robotników, zapewniają we wstępie, 
że opisy ich są Szczere, prawdziwe i bezstronne. Dwu- 
głos ten jest barwnie i realistycznie więtym wyrazem 
krańcowo rozbieżnych poglądów. 

r Vaillant = Couturier we wstępie do opisu swojej po- 
dróży mówi: „Istnieją dwa rodzaje wykazania głupoty 


przy póruszanin zagadnienia sowieckiej Rosji. Jeden 
polega na powiedzeniu: Jest to raj bolszewicki! Drugi 
zaś, który twierdzi: Ależ to piekło bolszewickie! Bywa 


wreszcie łajdacki sposób Henri Beraud'a, który w swo- 
ich artykułach oświadcza: Jest to czyściec! opisuje na- 
tomiast Rosję, jako krainę piekła, we wniosku zaś twier- 
dzi: Ot, co chciano, byśmy przyjęli, jako uosobienie 
raju!“ Pominąwszy drastyczność epitetu, użytego w 
stosunku do korespondenta „Journalu“, warto zastano- 
wić się bezstronnie nad dosadnie ostrą oceną, wyrażoną 
przez krańcowego komunistę, 

Beraud istotnie zbyt wiele czasu i miejsca poświęca 
sensacyjno-reporterskiiu opisom hotelu, restauracji, ka- 
baretów i tym podobnym bardzo  powierzchownym 
pizejawom życia. Przyznać trzeba, że widział on wła- 
ściwie tylko Moskwę, a i tam przebywając, nie obejrzał 
fabryk, mieszkań robotniczych, szkół, szpitali, koszar, 
słowem tych zakładów, pomieszczeń oraz instytucji. 
które mogłyby dać mu rzeczowe podstawy do sądu 0 
wynikach społeczno - państwowej gospodarki bolsze- 
wickiej. Nie można zaprzeczyć, że wskutek niedostate- 
cznego pogłębienia badań oraz z powodu zbytniej pogo- 
ni za sensacją, książka Beraud'a pósiada duże i poważne 
braki. Lecz jednocześnie zawiera ona sporą ilość spo- 
strzeżeń trafnych, rozumowań logicznych, wniosków 
słusznych. Ponieważ nie są one dla Sowietów pochleb- 
ne, przeto autor, przewidując, że spotka się z gwałto- 
wnemi napaściami, zaznacza wyraźnie: „Odnośnie tych 
moich twierdzeń nie obawiam Się żadnych zaprzeczeń, 
przyznaję jednak, iż mogą one wskutek swojego nieo- 
czekiwanego charakteru wzbudzić wątpliwości Rząd 
mojego kraju jest w stanie i ma obowiązek skontrolo= 
wać prawdziwość słów podróżnika, jeżeli zwraca się 
on do opinii publicznej. O ile została ona przeze mnie 
wprowadzona w błąd, wówczas zgadzam się na pozba” 
wienie mais czci, Lecz jeżeli ja mówię prawdę, to inni 
kłamią”. Jeśli Vaillant - Couturier twierdzi. że Beraud 
jest „łajdakiem”, to nie może odmówić mu pa takiert 
oświadczeniu przynajmniej... odwagi cywilnej. | 

óż za „klamstwa“ opowiada ten „burżuj* o Rosji?t 

Żawważył on, że Śmiech zamarł w Moskwie t że 
panuje tam milczenie zadumy. Radość życia o 
dziś może w Moskwie albo młode i zdrówe dziecko, al: 
bo czysty i ideowy komunista -— dwa rzadko spotykane 
na ulicy okazy ludzkie. 

Brak trosk materjalnych i spokój o jutrzejszy dzień, 
jeśli wogóle to możliwe, jest niemal wyłącznie przywi: 
lejem oficjalnych członków komunistycznej partji, któ- 
rych ilość w całej Rosji, posiadającej 150 milionów mie- 
szkańców, nie przekracza pięciuset tysięcy ludzi. Re» 
$zta ludności miejskiei żyje w ciężkich warunkach mas 
terjalnych I moralnych. E 

O swobodzie życia politycznego, o wolności prasy, 
o rówiości demokratycznej niema w sowieckiei Rosji 
nawet co marzyć — dyktatura, zdaniem Beraud'a, „iście 
faszystowska. To też dochodzi on do wniosku, że: 
„Internacjonalizm, marksizm, antimilitaryzm, walka klas 
są to hasła, mające obieg jedynie poza granicami sowie- 
ckiemi. Żaden Ktaj nie uciemięża tak proletarjuszy i 
żołnierzy; żaden mąż stanu nie pożąda tak chciwie 
dóbr innych narodowości“, 

Beraud uważa „Nep“ za, kompromisowe zarzuc 
ekonomicznych postulatów Komunistycznych, 
jące ich mierealność. Vaillant - Couturier tw, 
to jest tyłko jedna z „przejściowych form wal 
łym kapitalizmem, walki, która skończy si 
niem „Nepmanów”. y 

Beraud jest zdania, że komuniści. 
chłopom, stworzyli małomieszczaństwo 
wierzając się w ten sposób swoim 
Couturiera zachwyca już na granicy 
wowany postęp, który uczyniła ide 
wśród włościan. 

a takiej rozbieżności poglądów roi słę w tym dwu- 
glosie. 

BF rzuca projekt dotarcia do prawdy objekty- 
wnej. i 

Wysłać pięćdziesięciu francuskich robotników do 
Bolszewii wzamian za takąż ilość, sprowadzonych z Ro- 
si. Po pewnym okresie czasu zbadać, kto tęskti za 
dawnymi warunkami życia i pracy — Francużi za kapi- 
talistyczmo - burżuazyjnym ustrojem, czy też Rosjanie 
za proletarjacko-sowieckim tadem? 

Można z dużem prawdopodobieństwem przypuścić, 
że Vaillant - Couturier, znając indywiduafistyczną kub 
turę i zdrowy zmysł krytyczny Francuza, niechętnie zgo 
dziłby Się na sumienne i kezstrońne przeprowadzenie ta- 
kiego eksperytnentu. 

Rosjanie zostaliby niewątpliwie we Francji, ale Fran- 
cuz! powędrowaliby szybko albo z powrotem do kraju, 
albo... do_wiezień „Czeka“. 


SŁUŻBA WOJSKOWA WE WŁOSZECH 
SKRÓCONA DO 6 MIESIĘCY. 
Rzym. (AW) Wypracowany przez Mussoliniego 
plan reformy służby wojskowej przewiduje  skrócetie 
slużby wojskowej do 6-ciu miesięcy 


. Tego styczała” 1926 r. 


aros PO KOPY RECE. A 


FAAT W LOKARNO 
LLUSTRACH 


Z ostatniej chwili. 


(Od wiasnego korespondenta „Głosu Pomorskiego, ) 


Profesor Kammerer u ministra skarbu 
Wywiad przeestaWiciela pisma żydowskiego, 


Warszawa, 31. 12. (Tel. wł.) Prof. Kemmerer, który 
przybył wczoraj do = był przyjęty przez min. 
Zdziechowskiego, który informował go o sprawach fi- 
namsowych i gospodarczych w Polsce. W związku z 
przyjazdem amerykańskiego rzeczoznawcy — przyja! 
również posła Stanów Zjednoczonych Stetsora. 


P. prof. Kemmerer udzieli! wywiadu przedstawicie- 
lowi ‘pisma żydowskiego „Moment“, któremu oświad- 
czył, że pogłoski o rzekomych specialnie cłężkich wa- 
runkąch pożyczki pod zastaw monopolu itd. nie mają 
żadaych podstaw. 

Prof. Kemmerer nic o warunkach takich nie słyszał. 


Kongres klabu P. P.S. 


Warszawa, 31, 12. (AW.) Dziś zbiera się w War- 
szawie kongres P. P. S. Obrady rozpoczną się przed» 


zewnętrznej i wewnętrznej, wybór nowego zarządu 
oraż złożenia sprawozdania, Wieczorem odbędzie się 


poładniem w radzie miejskiej i będą dotyczyły polityki w bufecie sejmowym zebranie towarzyskie, 


Nadzór komisji do walki z epidemią. 


Warszawa, 31. 12. (A.W.) Na wczorajszym po- | mocą którego działalność nadzoru komisji do wałki 
siedzeniu Rady Ministrów uchwalono rozporządzenie, | epideiują została przedłużona do 31 grudnia 1926 roku 


Zatarg z telefonisikami warszawskiemi trwa. 


Warszawa 31 XIL A. W. Sprawa zatargu telefo- | obecnie, aby sprawa rozstrzygnęła się na terenie mini- 
nistek z zarządem Pasty nadal pozostała w zawieszeniu | sterstwa pracy gdyż inspekiorjat może rozpatrywat 
mimo zbliżającego się l-go stycznia, z którym to dniem | tylko sprawy dotyczące centrali. 


dawna umową ustaje obowiązywać. Telefonistki żądają 


— 
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Pokój a pakt lokarneń ski. 


Ustępy poniższe wyjęte są z mającego się 1- 
kazać w tych dniach w wydaniu francusiciem no- 
wego dzieła b. premiera Włoch, Fr. Nitti'ego. 
Dzieło to nosi tytuł: „P 


okój”. 
icezultaty konferencji w Locarno są niepospolite i 
4 o zręczności i inteligencji politycznej A. 


locarneńskie to jeszcze nie pokój; miożna je 
é rozejmem. Ale kiedyż można mówić o 
Pokoj; jeśli ie w czasie rozejmu, 
Pakty locarneńskie — i to jest ich kamieniem WẸ- 
gielnym — opierają się na pakcie reńskim i na nim wy- 
łącznie. Strony objęte paktom zagwarantowały indy- 
widualnie i kolektywnie okres status quo terytorialnego 

w sprawie granic między Niemcami a Francją z jednej; 
akja Niemcami a Belgia z drugiej strony, jak również 
nienaruszalność granic tych w tej postaci, w jakiej zo- 
stały określone przez traktat wersalski. Strony za- 
gwarantowały jednocześnie przestrzeganie artykułów 
42 i 43 traktatu wersalskiego. odnoszących się do stref 
zdemilitaryzowanych. Kraje zainteresowane, Włochy i 
a położyły swój podpis pod paktem locarneńskim. 

Największą trudnością do pokonania był. jak wia- 
domo, cpór Niemiec stawiany przez niepnzyjęcie arty- 
kutu 16 covenamtu Ligi Narodów. W celu uspokojenia 
Niemiec i rozproszenia ich obaw i zastrzeżeń, artyku- 
łowi temu nadano interpretację następującą: każdy Z 
członków L. Narodów obowiązany jest współprągować 
lojainie w respektowaniu paktu. Może i winien jest o- 
przeć się każdemu aktowi w agresii w miarę swych mo- 
żliwości militarnych i sytuacji geograficznej. 

Pakty locarneńskie zostały przyjęte bardzo dobrze 
przez opinię europejska. Sympatla, jaką je darzono, 0- 
pierała -sie zreszta na tem, że pakty te nie n a in 
żadnej kwestii deřñnitywnie. Faktyczną zaś przyczyna 
zgotowanego paktom dobrego przyjęcia było to, iż po 
siedmiu latach daremnego szamotania stę, mów p. Poin 
carę'go — zwycięzcy i zwyciężeni z wczoraj zeszłi 7% 
razem przy pracy nad dzielem pokoju. 

Francja i Niemcy są zadowoleni z paktów locarnefe 

skich, każde z innych raoji. Naibardziej 


W. Brytanja. Jej zdaniem gwarancja brytańska nie po- 
winna była się rozciągać na żadną inną granicę Prócz 
granicy nadreńskiej. QGwarantując stałość granic Fran- 
cji i Belgji wobec Niemiec oraz Niemiec wobec Francji 
i Belgii, W. Brytania nie zi ze swej tradycyj- 
nej rezerwy i nie angażuje się ani za, ani przeciw któr 
remukoiwiek ugrupowaniu krajów kontymentalnych. 
Gwarantuje tylko i jedynie granice nad Renem, co jest 
konsekwencją amego przez nią traktatu. 

F. Nitti, b. prezes rady ministrów. 
LO ŻZZERIE ERD CREE ME OOEMEMIECEEIEENEAWNNNA 


` CJ 
Nowy król Perski. 
(Korespondencja własna). 
Londyn, w grudniu 1925 r. 
Anglja doznała nowego ciosu: parlament perski do- 
konal wyboru króla, którym niedawno ogłosił się Riza 
Chan. W ten sposób rozwiązano długotrwałe przesile- 
nie wewnętrzne tem groźniejsze, że perski obóz repu- 
biikański, wzmocniony na siłaqh skutkiem kompromita- 
cji ostatnich szachów, domagał się stanowczo ustano- 
wienia republiki. Ostatni krój perski podażył w ślady 
swego ojca, udając się na tułaczkę do Europy, gdzie za- 
bawia się, odwiedzając na zmianę kabarety paryskie i 
kasyno w Monte Carlo. Przed Persją stangło zagadnie- 
nie ustroju, które — niestety — nie mogło być rozwią” 


widz i 
go położenia kraju. Sympatje Persów skłaniały się nao- 
gé? ku republice; jeżeli jednak nie zwyciężyła myśl re- 
publikańska — zawdzięczać najeży polityce angielskiej, 
która zbyt widocznie opowiadała się za obaleniem mo- 
narchji. Ta zbytnie gorliwość republikańska monarchi- 
cznej Anglfi de odstragzająco: parlament perski 
olbrzymia większością przesądził kwestję ustroju pań- 
stwa w sensie monarchistycznym, powołując na 
dotychczasowego sternika nawy politycznej Rizę Chana 


w państwach rodu — są rzady silnej ręki. 
Tak jednake jest istotnie. Polityk perski ozy mi- 
si walczyć z wielką iloscia DTR 
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dów, które żywi jego niedość jeszcze uświadomione spo- 
ieczeństwo. Pozycja Rzy Chama jest w dużej mierze 
podobna do stanowiska Kemala-Paszy: tak jeden jak i 
drugi są szczerymi demokratami i pragną jaknajrychiej 
przeprowadzić europeizacię stosunków w swych” kra- 
jach, zwłaszcza, że uważają to za jedyny Środek prze- 
ciwstawienia się agresywnej polityce mocarstw. Obaj 
też zdają sobie sprawę z tego, że da się to uskutecznić 
jedynie droga zdecydowanych zarządzeń władzy admi- 
mstracyjnej. 

Jest wielce charakterystycznem, że najbardziej po- 
stępowym czynnikiem w Persji Są kobiety. Znany iest 
falki, że grupa kobiet, przybywszy do ostatniego szacha, 

wydobyła pod sukniami rewolwery i zmusiła go 
do złożenia przysięgi, iż będzie bronił niepodległości 
kraju. Najbardziej wsteczny element stanowią nabo- 
miast Turkomanowie, którzy biorą udział w każdym 
przewrocie, walcząc po Sironie przedstawicieli starego 
porządku. Są to ludzie bitni, nieustraszeni; do niedaw- 
na jeszcze opowiadano o e dzielnem zachowa- 
niu się jednego z wybitnych generałów turkemańskich 
w momencie jego rozstrzelania. Podczas tej egzekucji 
zdarzył się jedyny swego rodzaju wypadek: dwadzie- 
ścią, kul wysłanych ptzez wykonywujący egzekucję phi- 
ton cirytbiło, gdyż, w momencie strzału zasłonił skazańca 
przebiegający ! osioł, Biedne zwierzę prze- 
dłużyto zresztą przez swa Śmierć życie generałowi tyl- 
ko o e sekumd. 

Jak już ONAA ES: uchwała parlamentu tehe- 
rańskiego jest ciosem dia PE, gdyż oznacza Wzrost 
tendencji nacjonalistycznych w Persii. Anglia ma nadto 
związane rece traktatem zawartym w r. 1921, Wszyst- 
ko to sprzyja oczywiście polityce rosyjskiej, która re- 
zygmuje narazie z wywoływania fermentów społecznych 
w Iramie, stara się na zjegnywać opinię perską. 


Przegląd pelityczny. 
REFORMA ORGANIZACJI PRAC LIG! NARODÓW. 


Sekretarjat Lisi Narodów zajmuje się obecnie reformą 
organizacji prac Ligi Narodów. Reforma ta dotyczyć będzie 
zamiełszenia ilości sesil Ligi Narodów w Genewie, gdyż czę- 
ste podróże mężów stanu do Genewy, utrudniają im pracę, 
nie pozwaiając na dłuższe zatrzymanie się w siedzibie Ligi 
Narodów. Oprócz głównej sesji, zgromadzenia Ligi Narodów. 
raz do roku, posiedzenia Ligi Narodów ograniczyć się mają 
najwyżej do 2—3 razy w roku. Reformę tę szczególnie go- 
raco popiera Benesz. 


DLACZEGO USTAPIŁ PREMJER WŁOSKI GIOLITTI? 


Byty premier Giolitti ustąpił ze stanowiska prezesa rady. 
prowincjonalnej Cuneo. Omubikował on w prasie list otwar- 
ty, w którym wyjaśnia, że powodem jego ustąpienia była 
uchwala rady prowincjonałnej postanawiająca, iż członkowie 
rady prowincjonalnej muszą obowiazkowo należeć do faszy- 
stów. Giolitti stwierdza, iż aczkolwiek z pełnym szacunkiem 
odiosi Się do rządu krajowego, jednak poglady liberalne, kió- 
rym hołdował przez całe życie nie pozwalają mu ma piasto- 
wanie urzędu w podobnych warunkach. 


SAMOBÓJSTWO BYŁEGO SZACHA PERSKIEGO. 

Berlin, 30. 12. (Pat) Pisma donoszą, że były szach 
perski miał popełnić samobójstwo w Marienbadzie, Do. 
tychczas brak potwierdzenia tej wiadomości. 7 

KARDYNAŁ MERCIER CIEŻKO CHORY. 

Bruksela, 30. 12. (A. W.) Kardynat Mercier przebył 
w tych dniach ciężką operacje żołądka. Stan chorego 
jest bardzo poważny. 

FAŁSZERSTWO BANKNOTÓW. TAAN ÇUSK AI 

W BUDAPESZCIE, 

Budapeszt, 29. 12. PAT. Poseł francuski w Bud 
peszcie ziawii się dziś w węgierskiem ministerstwie 
spraw zagr. i zażądał od rządu węgierskiego pozwole- 
nia, aby przybyli do Budapesztu dwaj francuscy tajni 
agenci policyjni mogli przy pomocy władz węgierskich 
przeprowadzić śledztwo w sprawie fałszerstwa bamkno- 
tów francuskich. Rząd wggierskł zgodzi! się na tę pro- 
pozycję, 


Z różuych stron. 


— Prasa praska donosi, że w ciągu 1926 r. ma być 
stopniowo zniesiona pierwsza klasz we wszystkich po- 
ciągach osobowych i pospiesznych w Czechosłowacji. 
Wagony pierwszej klasy będa kursowały tylko w po- 
ciągach międzynarodowych. Zarządzenie to motywo= 
wane jest wzęlędami oszczędnościowermi. 

— Dotychczasowy dowódca praskiego okręgu woj- 
skowego zen, Syrovy został mianowany szefem sztabu 
generalnego, 

— Pisma donoszą z Nowego Jorku, że delegacia a- 
merykańska na genewską konferencję rozbrojeniową 
składać siłę będzie z wielu wybitnych osobtstości, O- 
prócz Kelloga należeć. będzie do delegacji sekretarz ge- 
neralny Hoover oraz były sekretarz stant Hughes. 

Gen. Botch korpusu imianow 


na miejsce gen. Naulin, mianowanego dowódcą 19 kor- 


pusu- 
— Pomiędzy Pekinem a Tsien-Tsiaem przywrócono 
komunikację kolejowa I telegraficzną. 
-- Dnia 15-go stycznia 1926 r. w Locarno odbedzie 
sią wfosko-niemiecka konferencia kolejowa, na której 


rozważany będzię plan wprowadzenia nowych połączeń 
kolejowych Niemiec ze Szwajcarią włoską. 


=*¢ POKWITOWANIE. Zamiasieżytzeń saez. 
wych I noworocznych złożyśł dyr. Rosmuńóscy, 102 zi. 
na bezrobcżzsch 
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Z głębi serca i rozumu, 
(W odpowiedzi na artykuł: „Z głębi duszy“ prezesa Akademii Umiejętności, prot. J. M. Rozwadowskiego, 
druk, w „Czasie“ 25. 12. r. b. Nr. 298.) 


Prezes Akad. Um. w Krakowie. prof. i b. rektor Uni- 
węisytetu Jaz. J. M. Rozwadowski, ogłosił w numerze 
świątecznym „Czasu“ artykuł wstenny p. t „Z głębi 
duszy”, w którym w niewybredny iście sposób obrzuca 
stekieni obelg Seim i Senat, zarzucając im tołerowanie 
„zachłamności osobiste, żerującej jak Świnie w korycie" 
przekupstwo, słabość, niedołęstwo i głupotę, strach, li- 
chotę stronnictw, a kończąc wezwaniem, iż „sam Sejm 
i Senat muszą zrobić harakiri, sam Sejm musi zrobić 
coś jak zamach stanu. Niech po niesławnem życiu o- 
czyści się bohaterską Śmiercią, niech wimmi przyznają 
stę heroicznie do win swoich... I grzechy będą im od- 
puszczone... Inaczej hańba, a z hańbą upadek“, 

Obraz zaiste przerażający, bo tyczy on nie tych czy 
innych stronnictw względnie programów politycznych 
lub jednostek, lecz całego najwyższego. przedstawiciel- 
stwa narodu, wybranego przez tenże naród dobrowol- 
nie; stąd prosty wniosek, że gdyby obraz ów był zgo- 
dny z rzeczywistością, to nierozsądną byłoby rzeczą tu- 
dzić się, iż tak zgangrenowany naród mógłby być zdol- 
uym do utrzymania własnego państwa, —- zwłaszcza, 
że autor nie podaje sposobów ratunku, ani nic kreśli ża- 
dnego programu. 

Nie jest bowiem nim owo harakiri Seimu, gdyż 
trudno przypuścić, aby prof. Rozwadowski czy ktoko! 
więk inny w Polsce był do tego Stopnia naiwny. żę na- 
ród, który lat temu 3 wybrał jednostki najgorsze, sądząc 
że SR one przynajmniej dobre, może teraz. ot tak nagle. 
jakby jakąś różdżką czarodziejską tknięty, wyłonić z 
siebie „ludzi. czystych, uczciwych i majacych. ahoć tro- 
chę odwagi“, a to z tej prostej przyczyny, że, rozumu- 
jąc. tak, jak prof. Rozwadowski, przyjść musi każdy dó 
wniosku, iż naród taki iudzi takich prawdopodobnie wo- 
góle nie posiada. 

Czy zresztą nowe wybory i nowy Seim są Środkiem 
ratunku- tego nie można bynajmniej wywnioskować z 
artykułu prof. Rozwadowskiego; owszem raczej nie. 
Jeżeli bowiem p. Rozwadowski w drugiem zaraz zdaniu 
swego artykułu powiada, iż „Sejmu, Senatu, rządów 
zmieniających się jak w Szopce, złej gospodarki, głupich. 
urządzeń i nieuczciwości nie narzucił nikt z zewnątrz”, 
to w tem postawieniu na wspólnej platformie wszystkich 
tych czynników mamy wyraźne potępienie Seimu jako 
instytucji wogóle, co byłoby zresztą dopuszczalne, gdy- 
by autor wskazywał inne, lepsze formy państwowości. 
Ponieważ jednak nie czyni tego, przeto artykuł nabiera 
cech walki z praworządnością, oraz niszczenia wszelkie- 
go autorytetu, i instytucji i łudzi, bo wszystko bez wy- 
jatku jest jego zdaniem złe i spodlone. 

Ponieważ zaś dosłownie niemal nie inaczej argumen- 
tuja ci, którzy chcą w Polsce zniszczyć kulturę zachodu, 
a zaszczepić wschód, przeto z tem większeni niepoko- 
jem pytamy, dokad zmierzą w artykule prezes Akade- 


Albowiem nie na tem jeszcze kończy się zło arty- 
ulu. Czyżby prof. Rozwadowski nie wiedział, że poza 
uczciwością posłów do cełówości prac Sejmu konieczna 
jest większość parlamentarna, bo nie dokona niczego 
221 posłów uczciwych, jeżeli przeciwko nim stanie 222 
innych, że tedy oceniając działalność Sejmu jest oborwią- 
zkiem podkreślić i ten polityczny warunek, zwłaszcza, 
iż on to dopiero daje podstawy do jasnej dla wszystkich 
orientacji, kto jest za to, co się w kraju dzieje, odpo- 
wiedztalny. A 

Bo gdyby istniała większość parlamentarna, to prof. 
Rozwadowski nie potrzebowałby miotać oskarżeniami 
na wszystkich, czyli na nikogo, ale postawiłby pod prę- 
gież publiczny tych, co mając większość, ponoszą za- 
razem odpowiedzialność. Wszak my giniemy jej bra- 
kiem i najwyższy czas, aby autorytety tej miaty, co 
prezes Akad, Um., ten właśnie warumek narodowi przed 
oczy stawiali, gdyż on dopiero położy kres złodziejstwu 
grosza publicznego, upadlaniu uczciwych przez oskar- 


MIECZYSŁAW ROŚCISZEWSKI. 


"Tryumf serca. 


Powieść popularua na tlę życia fabrycznego. 
No, ale przyjaciółmi mogli przecie pozostać. 
Piotr wstał ażeby się pożegnać. Wybąkał kilka 
słów przeproszenia za zbyt długą wizytę i za Śmiałe 
wypowiedzenie swych myśli. 

, — Teraz — zakończył — pani nie będzięsz chciała 

mie przyjmować. 
Ona, odrzekła: 
— Proszę jaknajczęściej! 
l odprowadziła go aż do furtki w ogrodzie. 

‘Zapach świeżej ziełonki unosił się z ziemi; lekki 
podmuch wiatru oświeżał im twarze. Szli, nic nie mó- 
wiąc do siebie. Nagle Janka stanęła: 

— Oto miejsce — rzekła — gdzie panu zrobiłam ta- 
ki afront. Proszę zapomnieć o- tem, panie Piotrze, i 
bądźmy uadał przyjaciółmi. © 

On podniósł oczy. Promień słońca ślizgał się na jej 
złocistych włosach. Jag iasne Żrenice podobne były do 
śpiące tali. Piotr westchnał: 

77 Panno Janko, prze... przepraszam panią za Wy- 
rządzenie jej przyłkrości. O, jakże pani jesteś dobrą, że 
nii przepaczasz! 

o drugiej stronie furtki rozstali się. Szeroka aleja, 
wysadzona wiązami, prowadziła do Dąbrowskiej drogi. 
Piotr poszedł nią i niebawem spuścił się w dolinę. Rze- 
Ka płynęła na dole wśród gliniastych brzegów u stóp lc- 
pianek w kwieciu; woda szemraia, skąpana w słońcu 
zachodzącem. Koło młyńskie betkotało równomiernie. 
Cienie zinierzchu zabarwiały zmurszały kamień, na któ- 
rym kiedyś Piotr siedział z Janką. Ugiadł na nim i za- 
czął marzyć. Marzył o niej, Dla czego? Czy miał pra- 
wo myśleć o córce zwierzchiika on, syn prołetarjusza ? 

Poza rzeką widział odległe mola, które oświetlały 


4 
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Żamie wszystkich, żongierstwu politycznemu i wywro- 
towej demagogii. Bez tego warunku te ofiary, do któ- 
rych skiadania na „Dar odnowienie gospodarczego" 
wzywasz wraz z innymi, Panie Prezesie, pójdą na utrzy- 
manie darmozjadów i na żer dla ludzi o wielkich szczę- 
kach“, bo ich nie będziesz mógł ani Ty, ani Sejm wska-, 
zać i ukarać. I bezsilna będzie nadal prokuratoria i do- 
chodzenia nie odniosą skutku, jak to jest dzisiaj, i na 
co się słusznie oburzasz, tylko że niesłusznie obwimiasz 
wraz z winnymi i niewimnych. Jeżeli zaś chcesz przy- 
służyć się sprawie, to inaczej. Oto choóbyś glośniej je- 
szcze wołał: „przekleństwo na stronnictwa! Jedno 
jest stronnictwo: naród, jedno hasło: uczciwość i pra- 
ca“, to słowa Twe tak długo, pustym pozostaną dźwię= 
kiem, jak tyle innych pięknych haseł, których zwłasz- 
cza w Polsce nie brak, dopóki z wysokiego Twego sta- 
nowiska nie wskażesz narodowi, które stronnictwa w 
Sejmie idą za Twemi hasłami, choćby nawet błądząc 
czasem, bo Sam przyznajesz, że jako ludzie „wszyscy 
jesteśmy słabi i grzeszni*, a które natomiast i na złych. 
zbudowane są zasadach i niezdolne podporządkować in- 
teresy partji... narodowi, pracy, uczciwości. á 

Wszak po przeczytaniu Twego artykułu, cóż po- 
wie sobie spokojny obywatel na prowincji. „Oto wszy- 
stko, co jest w obecnym Sejmie, przeżarła zgnilizna, do- 
kądże się więc zwrócę, z kim będę współpracował, z 
jakiem zwiążę się stronnictwem*. I na to nie znajdzie 
odpowiedzi w Twym artykule, który tedy burzy tylko, 
a nie buduje. Wskaż-że więc drogę tym maluczkim, co 
sami są za słabi, by odróżnić dobro od złego, rozjaśnij: 
mroki nieaświadomienia politycznego i braku wiary we 
wszystkich, co znajdują wyraz w tem, że wielu chce 
się wstrzymać od głosowania przy wyborach, że tysią- 
ce i dla tej przyczyny i dła lenistwa nie «lice należeć 
do żadnej organizacji politycznej. Jeżelibyś nie miał 
odwagi wyliczać stronnictw, to poddaj krytyce zasady, 
na których są zbudowane i według których działają, a 
wnioski wysnuje społeczeństwo. Ty jednak powinieneś 
mieć odwagę. Wszak wzywasz nas do niej; my ją ma- 
my i wskazujemy zlo po imieniu i po imieniu ratunek, 
miejże ją również Ty, jako ją mieli Twoi poprzednicy — 
Szujski, Tarnowski i Morawski, ten ostatni kandydat 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

Omi nie oskarżał wszystkich, aie wskazywał zło 
palcem i dlatego byli w narodzie przodownikami. Prze- 
to miej i Ty ich odwage cywilną, bo to jest zresztą Two- 
im obowiazkiem, ieżeli nie chcesz, aby i Twoje nazwi- 
sko, które jako i poselskie, historycznem już jest, nie 
było „obciążone przez historię przekleństwem“. 

Jeżeli zaś zgłosisz. hasło pracy, to wskaż ją, i. wezwii 
do niej inteligencję, tę „sól ziemi rodzinnej“, jak ją na- 
zywasz, Ale znowu nie ogólnikieim, jak to czynisz, żą” 
dając, aby „wzbudziła w sobie mocną wolę i zmusiła 
swych przewodników do wejścia na drogę prawdy“ 
Owszem, niech będzie i to, choć u ogółu przejawi się to 
nie praca, jeno gardłowaniem i nie wyda owoców. Na- 
tomiast będą ore, jeśli ta inteligencja pójdzie między lud 
nieuświadomiony siać tam ziarno dobre, a tępić chwa- 
sty, naniesione ze wschodu, a hodowane niestety przez 
wiełu z naszych. Tym ote wypówiedz wałkę, wydai 
odezwę do inteligencji, stań na jej czele, porwij ją, zbudź 
z uśpienia, w jakiem spoczywa. Zażądaj od niej tego 
nąddatku dla Ojczyzny, poza pracą zawodową, wtedy; 
gdy przeżywamy mement epokowy, w którym rozstrzy- 
ga się nasze polskie być albo nie być. 

Decydować wszak 0 tem będą te nieuświadomione 
tlumy, a mimo to wieści dobre niesie tam z pośród în- 
teligencji chyba tylko nauczyciel ludowy, lecz on sam 
i te nieliczne wyjątki innych zadaniu nie podołają. 
Śmiemy zaś twierdzić, że nie uwolni od tego obowiązku 
historja i Was, Panowie z wyższych uczelni, jak rów- 
nież nie kogo innego, jeno Was w pierwszym rzędzie 
pociągnie do odpowiedzialności za poziom duchowy i 


ognie słoneczne, widział ziemie żyzne, kominy fabryk 
i wychodzące z nich dymy. Pociągala go ta potęga zic- 
mi i złota. Wypłynąć, wydobyć się na wierzch, stać się 
panem w tej dziedzinie!... Doznawał jakby zawrotu 
iz oczyma, olśnionemi blaskami zachodu, z duszą; pełną 
uczuć zawiści, doznawał wrażenia ptaka, któremm skrzy- 
dła nagle podetną i który spada na dół bez ratunku!.. 


ŁU. 

Co wieczór, © zmroku, Piotr Bak przychodził roz- 
myślać na kamieniu pod młynem. Gdy ostatnie blaski 
dzienne zaczynały zasnąć, gdy mgła słomić jęła ledwie 
widzialny horyzont, zrywał się i szedł w stronę osady. 
Z głową pochyloną, zafrasowany myślami, kroczy! spie- 
sznie. 

Robotnicy pana Dobranickiego, widzac, jak przecho- 
dził, przypisywali mn wyniosłość. Dawniej — przypo- 
minam sobie syn „mądrego Bączka* traktował ich po 
koleżeńsku. Werkmistrz z pewnością nie lubił tej no- 
wej pozy swojego syna. W służbie nie było z nim żar- 
tów, ale pomimo to, nic odróżniał się od nich. Ostrym 
byt, ale umiał też być łagodnym i poblazliwym. Piotr 
niezawodnie: gardzi} nimi. Ą i 
Ha cóż — mówili — skończył szkoły, to panicz, 
ma wykształcenie! 

I ten wyraz budził w nich rodzaj poszanowania, 
wbrew. głuchej nieżyczliwości. Byli to przeważnie Ma- 
zury. wymowri i pompatyczni, jak duże dzieci, i wyzna- 
wali kult pięknej: edukcji. To też wygłaszali swoje opinie 
z pewna rozwagą. Piotr Bąk bywał przyjmowany u 
fabrykanta, a nie wypadało draźnić pana Dobranickie- 
go. Tylko zachowywali się z diimą i nie starali się wca- 
le ukrywać jej wobec uiego. 

Ale jeden z nich, Warszawiak Wolski, nie chcial do- 
puszczać, ażeby się z nich naśmiewano. Od sześciu lat 
pracował już u pana Dobranickiego. wstąpił jako mto- 
dzieniaszek, jako uczeń. Służba wojskowa usunęła go 
z fabryki; zwolniony, powrócił i otrzymał tytnł mecha- 
nika. Urodzony, w górach Świętokrzyskich. o rudych 


EEEE E S REWA, 


f-go stycznia 1926 r. 


ideały inteligencji, oraz za jej włodarstwo nad krajem. 
Wszak po wszystkie czasy stań kraju jest świadectwem 
nio tylko dla uczniów, ale i dla nauczycieli również, a 
ptzecież ci, co dziś są u steru, z Waszej wyszli szkoły. 
Wy daliście narodowi ową „Sól ziemi” i nie wypusz- 
czacie jej z opieki, bo byli w rządzie i są dzisiaj, Panie 
Prezesie, Twoi koledzy i w Sejmie i w Senacie, a zgoła 
nie słychać, aby mieli zamiar uczynić to, do czego wzy- 
wasz wszystkich. Powinieneś tedy Ty pierwszy wy- 
snuć z tego odpowiednie wnioski w stosunku do nich, 
inaczej sława Twoje zostaną frazesem. 

Artykuł Twój nastręcza dwie możliwośći: albo nie 
jest tak żle, jak napisałeś, a wtedy przesada taka jest 
bardzo ciężkim grzechem przeciw narodowi, aibo jeśli 
to prawda, wówczas przekleństwo wieków ie nie- 
tylko na głowy uczniów, ale i ną nauczycieli. Toteż 
tak rozumując winienbym wołać pod Waszym adresem 
tak, jak Ty mówiłeś pod naszym; obmyjcie winy, złóż- 
cie godności, aby inna Polska wyszła z murów Waszych 
uczelni, aniżeli ta, która wychowaliście Wy. 


Ja tego jednak nie czynię, ponicważ rozmnowanie 
nasze po innej idzie linji. My wiemy mianowicie, że 
jest źle i że nam trudno, bo naród wogóle nie był przy- 
gotowany do budowy państwa, ale droga do poprawy 
wiedzie nie przez odsądzanie wszystkich od czci i wiary 
bez podania programu ratunku, jeno przez organizowa- 
nie tych, co zło widzą i chcą je usunąć. .To zaś ośiąg- 
nie się nie ogólnikową krytyką jeno wyraźnem wskaza- 
niem na sprawców, jeno organizącją i pracą nad uŚwia- 
domieniem politycziiem mas. 

W tej działalności zaś czołowe miejsce winni zająć 
ci, którzy są solą „soli tej ziemi rodzinnej”, 

Dr. Tadeusz Mendrys, posel na Sejm. 
(ok) oi OEB. 7 ARACEAE 
Tajna organ.monarchistyczna 
w Rosji. 
Oszuści występujący pod nazwiskiem 
Remanowych. 

Pisma, wychodzące w Moskwie, donoszą, że w osta- 
inich czasach silniej szerzą się w Rosji pogłoski g tem, 
jakoby syn Mikolaja Il Aleksiej i jego siostra Tatjana, 
pozostawali jeszcze przy życiu. — Chłopi, którzy do- 
tychczas niezupełnie jeszcze pogodzili się z komunisty- 
cznym ‘systemem, chętnie dają wiarę tym bajkom i po- 


'pierają oszustów, występujących. pod nazwiskiem Ro- 


manowych. 

Sowiecka policja w Odessie wpadła obecnie na trop 
tajnej monarchistycznej orgalizącii, noszącej nazwe 
„Romanowskiego komitetu: i rozpowszeciiniającej po 
całej Ukrainie ulotne kartki i proklarmacie Z doniesie- 
niem o przybyciu następcy tronu Aleksteia i jego siostry 
do Odessy. W tych pismach ulotnych nieznani autorzy: 
wzywają chłopów rosyjskich do walki o podźwignięcie 
caryzmu. y 


Proklamacje te wywołały wśród iudu wiejskiego sH- 
ne wrażenie i stały się źródłem najńiedorzeczniejszyci 
bogłosek, rozpuszczanych Z błyskawiczną Szybk : 
Szeptano sobie na ucho adres mieszkania 
dzieci carskich. Mieszkanie to stało się celem pielgrzy” 
mek tłumów ludności, przynoszącej podarki, płeniądze: 
Środki żywności. 

Policja odeska w nocy otoczyła dom, gdzie komitet 
romanowski odbywał tajne posiedzenie. 15 członków 
komitetu aresztowano, a wśród nich prezesa komitetu, 
byłego carskiego oficera Kozlenkę, wicebrzewodniczą- 
cą Helenę Czefbak, jakoteż rzekojnego następcę tronu 
Aleksieja i jego siostrę Tatjanę, którzy w rzczywistości 
okazali się Aleksiej — siostrzeńcem Czerbakowej. a 
rzekoina księżniczką Tatjana — funkcjoiarjuszką urzę- 
du statystycznego. .Siostrzeniec Czerbakowej jest i- 
stotnie podobny do zamordowanego następcy tronu 
Aleksieja. Aresztowanych umieszczono w więzieniu, be- 
dą om stawieni przed trybunał rewolucyjny. 
RENE r T R AA A 
włosach z pod maciejówki, blady, z oczyma na wierz” 
chu, z nieodzowną żujką tytoniu w ustach, wrzysad 
dy, koślawy, a żwawy i zręczny, kręcił Si, po w; 
tach zawsze z humorem i zasługiwał na prz 
„łepaka”, jakim go ochrzcili koledzy. — Tem 
ski, złośliwy, ale w gruncie chłop dobrego 3 
dził poprostu, że Piotr był lenitwcem. 

— Nie trzeba Się poniżać — mawia” "tego, że 
panicz umie czytać i pisać. To kawał dla ospalcón i 
bogaczy. Nie dajesz mu do rak narzędzi, to wię potrafi 
obrócić go w palach. 

Pobudzał imaginacje kolegów. Od grupy do grupy 
zaczynały się odzywać zdania nicżyczłiwe, które mil- 
kły zaledwo wtedy, gdy się zjawiała. czerwona zęba ol- 
ca Bąka. Temu nikt nie chciał sprawić najmniejszej Do- 
daj przykrości. Co do syna, to -czekano tyfko na oka- 
zję, ażeby doń zagadać. . T 

— Ja go się spytam — zawołał Wolski = czy om Się 
nas wstydzi? Tak, czy nie. l 

Pewnej soboty wieczorem, w dziefi wyplaty, wra- 
cając do donm, spotkal się z robotnikami Dobrantokieso. 

— Cóż to! Nie pamiętasz Starych towatzyszów? 

Naprost niego stanął Wolski, z rękoma w kiesze- 
niach, otoczony przez jakich dziesięciu kolegów w bh 
zach roboczych. 

— Cóż to, psia noga — ciągnął mechanik = czy 
trzeba cię szukać? Oślepłeś może? A moge nie zes 
chcesz się przywitać, [0e 

Co mówiąc. wyciągnął doń rękę, zgrubłałą ł czarn» 
od udcisków. Droga była pusta. Już od dwóch tygo- 
dni syn werkmistrza nie spotykał panny Dobranickie: 
czuł się opuszczonym, nudził się. Dla czegożby nie mia, 
odświeżyć stosunków z tymi pracownikami? Mógł 
ich wprawić w podziw swoje wiedzą. pozyskać sobi 
ich zaufanie, oświecić ich co do ich praw. To też luh 
CoŚ vo odpychało od tej twardej i brudnej reki, otworz*" 
swoją dłoń, ażeby ją uścisnąć. Odparł. 


(Ciąz dalszy nastąpi). 


Feo StyCFuła 1926 f, 


W dzień wigilijny Papież Pius XI zamurował „Drzwi 
Święte”, albo „Zlote“, prowadzące do Bazyliki św. Pio- 


tra i w ten sposób zakończył Się rok jubileuszowy, któ-. 


rego hasłem były słowa papieskie w bulli, ogłaszającej 
go: „Pax Christi in regno Christi — Pokój Chrystuso- 
wi w Giirystusowem Królestwie". Rozmaite więc dzien- 
miki zestawiają niejako bilans jego, a ciekawy jest ton, 
prawie entuzjastyczny, w jaki to robi „Times“ protes- 
tancki, przodujący dziennik protestanckiej Anglii. 

Podnosi więc, że niełatwo było dorównać poprzeć- 
mim jubileuszomi. od pierwszego i największego w r. 
1300, ogłoszonego przez Papieża Bonifacego VIII, gdyż 
biegłość organizacyjna Kaścioła Katolickiego i wiara je- 
go członków łączyły się, aby uczynić z tych okreso- 
wych uroczystości podziw przyszłych wieków. A je- 
jdnak -obecny jubileusz wspaniałością zewnętrzną i we- 
wsiętrzną nietylko nie pozostał w tyle za poprzednimi, 
lecz nawet je przewyższył. 

Nic dziwnego to wprawdzie, że przewyższył je pod 
względem liczby pielgrzymów, która dosięgła miljona 
250 tysięcy osób, gdyż rozwój środków komumikacyj- 


'Wspaniałości R 


GŁOS PFO MO RSK LE 


R ww 0 
| Swiet 

oku Swietego. 
czne sandały z niowyprawiuej skóry, noszone w owcji 
wiosce, przebyła drogę do Rzymu w dziewięciu godzi- 
nach. to ziiaczy tobiąc po 7 kilometrów na godłzinę. 
Zaszczycona też została specjalnemi gratulacjami Pa- 
pieża . za 

Naturalnie ta liczba pielgrzymów i ci pobożni- pie- 


.churzy byli największą wspaniałością minionego jubileu- 


mych dożwolił na organizowanie pielgrzymek z różnych: 


Stron, całego Świata, tak, że np., pod koniec września 
tyłko, przybyło do Rzymu 261 specjalnych pociągów 
międzynarodowych z pielgrzymami, Ale właśnie wobec 
tego znamiennym i wzruszającym (touching) jest fakt, 
iż wielu pielgrzymów użyło do podróży sposobów z 
przed wieków, przebywając olbrzymie przestrzenie pie- 
chotą. Papież szczególnie interesował się tymi pieszy- 
mi pielgrzymami. jako „przykładami szczególnej pobo- 
Jżności', ale także i z tego powodu, że „był sam zawzię- 
tym piechurern, zanim stał się więżnierm swego położenia 
i stanowiska“: 

„ „Pewien stary wieśniak przebył pieszo całą drogę 
z Desio, rodzinnej wioski Papieża, do Rzymu, t. i. prze- 
„strzeń około 1.000 kilometrów, aby, jak się wyraził z 
prostotą, póiść za przykładem swego dziadka i ojca, 
którzy pielgrzymowali tak do Rzytnu w latach jubilen= 
szowych 1825 i 1900. Jest do zaznaczenia ciekawy 
szczegół, że ta lista pobożnych piechurów zawiera wię- 
cej kobiet, mz mężczyzn, Pewna sędziwa pani z Fe- 
rentino, licząca lat 72, mając na nogach charakiterysty- 


Qibrzymi napływ pielgrzymów do Rzymu w r. 1925. 


Rzym, (A. W.) — Z okazji zakończenia Roku Świę- 
tego prasa włoska zamieszcza zestawienia, świadczące 
o olbrzymim napływie pieigrzymów do Rzymu. Papież 
wyfgiłosił w ciągu r. 1925 ogółem 1080 kazań i przemó- 
więń, do rozmaitych wycieczek. Liczba pielgrzymów 
dosięgła 600 tys. Papież rozdał około 800 tys. meda- 


p ‘Bardzo wiele jest jeszcze jednostek w naszem spo- 
teczeństwie polskiem, które utożsamiają ruch chrześci- 
jańsko-spoleczny z partią wyłącznie polityczna. Pod 


„pozorem „da nie chcę się bawić w awanturniczą polity- 


K 


, fichylają się ci ludzie od wszelkiej pracy, społecznej, 


„Która jak zawsze, tak i w czasaci dzisiejszych była, jest 


' i będzie nierwszorzędnym obowiazkiem każdego kato: 


_ katolickich, sprawiedliwości i miłości 


lika. 

Trzeba sobie więc już raz jasno uświadomić, że ce- 
lem i zadamiem chrześcijańskiej demokracji to nie tylko 
„politykowanie", Celem t. zw. ruchu chrześcijańsko- 
społecznego, to przedewszystkiem wprowadzenie zasad 
chrześcijańskiej 
do wszystkich dziedzin życia współczesnego. Ruch 
chrześcijańsko-spoteczńty to nie „awanturowanie się w 
polityce“, jak: niektórzy lubią powtarzać, ale to szukanie 


„brimcipiów, zasad, na których oprzeć się winny dzisiej- | 
sze urządzenia społeczne, aby w stostunkąch między lu- 


dźmi już tu na Świecie zapanowała sprawiedliwość, 'o ile 
to w dzisiejszym stanie rzeczy jest możliwe. A szuka- 
nie tych zasad, tych praw społecznych- to cieżka praca 
ideowa. i praktyczna. Ewangelia bowiem ani Tradycja 
Kościoła katolickiego nie podaje gotowych programów 
społecznych, ale każe nam je na każdą epokę odnośnie 
do każdej kwestii osobno wypracować. Nauka chrze- 
ścijańska podaje nam tylko ogólne ramy, najogólniejsze 
wskazówki, Boskie i dlatego tak cenne, gdyż nieomylne. 
Ale ewangelia to nie jest podręcznik ekonomiji ani poli- 
tyki polskiej .na kresach. Dlatego katolicy winni nad 
4. zw. kwestią socjalną przedewszystkiem pracować, 


Kto katolicyzm pojmuje, tak jak to nauczał Luter: „jeś- 


liś ubogi, to cierp, a jeśliś bogaty, to używaj, bo ci tak 
Pan Bóz przeznaczył”, tei stwierdza, że nie rozumie 
idei Chrystusowej, ani z duchem Kościoła katolick. nic 
niema: wspólnego, tak jak nic wspólnego z zasadami śle- 
pej wiary w „przeznaczenie“ nięma wiara katolicka. 

Ta praca katolicka, rowwiązywanie współczesnych 
zagadnień społecznych i politycznych w świetle nauki ka 
tolickiej tembardziej jest potrzebne, że ideowi nasi prze- 
ciwnicy nie szczędzą sił ani zabiegów, aby w świetle 


‘nauki Marksa, Lenina czy Rousseua „rozwiązywać bie- 


żące kwestje społeczne. Nie pomijają oni żadnej sposo- 
bności, aby w sżerzeniu swoich zasad, które przez Ko- 
Ściół uznane zostały za zguibne dla społeczeństwą, od- 
woływać się do religijnych uczuć, śpiących na dnie du- 
szy każdego człowieka. Jeden z przewódców socjalis- 


tycznych przemawiając raz do strajkujących robotników 


którzy ciężko pracowali na kawałek chleba, we fabryce, 
z której nieraz wynoszomo poszarpanego przez maszynę 
człowieka, wołał między innemi: „Bracia- kiedy w sobo- 
tę przynosicie dzieciom tak ciężko zapracowanego chle- 
ba, czyż nie możecie im powiedzieć; „oto Ciało moje, 
oto krew moja?“ A inny socialista gdzieindziej mówił: 
„Wy: katolicy uziajecie jednego Chrystusa na krzyżu 
cierpiącego, ale ja tylu widzę Chrystusów, ilu widzę 
cierpiących. Dla mnie Chrystusem ten górnik, co z ki- 
lofem zstępuje do ciemnego ogroica i tam krwawy pot 
leje, a czasem i kona. Dla mnie Chrystusem każdy ro- 


Szu, jednak „Times“ wymienia i inne, jak np. Wystawę 
Misjonarską w Watykanie, otwartą przez Papieża dnia 
21 grudnia 1924, która „nietylko stała stę potężnem 
świadectwem ogarniającęj Świat cały działalności wia- 
ry katolickiej, ale też przez rozmaitość i obfitość: wy- 
stawionych przedmiotów przypomniała fikt, że mnisi i 
pustelnicy Średnich wieków byli pierwszymi mistrzami 
w szemiosłach swego wieku“. i 

Dalej „Times“ wspomina o jubileuszowej. iluminacji | 
kopuły i fasady bazyliki św. Piotra, urządzonej po raz į 
pierwszy od utraty władzy Świeckiej t. i. od r. 1870- 
której przypisywano znaczenie polityczne, a która wy- | 
magała 300 ludzi do umieszczenia i zapalenia 5 000 wiel- 
kich lamp i 2500 mmiejszych pochodni. 

Jednakże może bardziej uderzającym. szczegółem 
był zupełny brak zaraz wśród pielgrzymów, które daw- 
niej włokły się stale za ich procesjami jubifeuszowemi, 
a także to, że te wielkie tłumy obcych rie dokuczały 
mieszkańcom miasta, ani mieszkańcy nie dokuczali przy- 
bysżom wyzyskiem, na który ustawicznie się uskarżano | 
głośnó od 14 wieku począwszy, tak, że to spowodowało 
różne warody dc zakładania i utrzymywania“ gospód | 


własnycii. Stało się to dzięki starannej organizacji za- 

równo na: miejscu, jak w krajach wyjazdu, która „Świad- | 
czy chłubnie zarówno o tych, którzy przybyli, jak o 

ciągiem wspaniałości, a „ľimes“ kończy mastępującemi 

słowami pod adresem Piusa XI: 

„Papieżowi samemu należy się szczególne uznanie. 
Czytelnik może pojmie tę nieprzestanną pracę, którą 
rok ubiegły był dla Niego, nie lżejszą wcale -z powodu, 
że to była praca miłości. Czyżby to miało być za wic- 
le, gdyby się powiedziało, że ten wysiłek cały przyczy- 
lów, wybitych specjalnie z okazji Roku Świętego. War- 
tość darów, przymiesionych 'w ofierze Stolicy apostol- | 
skiej oszacowana jest na 5 milin., dolarów. kad 


ni się do wytworzenia atmosfery pokoju?" ' . 


tych, którzy ich przyjęli”. 

Jednem słowem ostatni „Rok Święty” był jednym 
ofiarował pewien Amerykanin, który złożył 10 miłjonów 
firów na cele propagandy religijnej. 


Katolik a ruch robotniczy. 


cia przygniecione idą z zapałem, ze szałem za takiemi 
przywódcami. Ustawiają się szetegi ludu pod-chorąg- 
Wiami nie miłości i współpracy, ale, walki i rewolucji. 
Idą procesje tłumue już przez szeregi lat za „kapłana- 
mi”, którzy niosą na czele monstrancię, ale bez prawdzi- 
wego Chrystusa. Religie Chrystusową, :katolicką, za- 
stępuje coraz szerzej religia komunizmu. ' 
A my katolicy przypatrujumy się temu wszystkiemu 
z wygodnego balkonu naszego egoizmu i dziwimy się, 
co tych ludzi tak ciagnie do tych „czerwonych“? Ale 
zdajemy się nie spostrzegać tego, że jeżeli kto ma prawo 
powoływać się na Chrystusa, niosącego krzyż, albo roz- 
dającego Swoje Ciało ludziom, to my, katolicy! Jeżeli 
jest jakaś prawdziwa miłość i prawdziwe poświęcenie 
na ziemi, to jego Źródłem jest tylko religia katolicka. 
Gdybyśmy umieli 'wyzyskać jej znaczenie społeczne, 


I cóż się dziwić, że masy, ciężkiemi warunkami ży- 
gdybyśmy umieli sformułować, wypracować R 


Społeczny na jej podstawie, to miliony poszłyby Za na- 


mi, tak jak miliony odwracały się niegdyś od wiary w 
potęgę cezarów, a przechodziły na wiarę iw. potege 
Chrystusa. 3 

Cóżeśmy, my katolicy, jako katolicy zrobili i co 
chcemy zrobić, aby tysiącom rodzin „mieszkających 
kątem“ zapewnić mieszkanie, jakiego każda rodzina ma 
prawo się domagać? Cośmy zrobili i co chcemy zrobić, 
aby robotnik na wypadek niezdolności do pracy wsku- 
tek choroby, wypadku, lub starości miał co do ust wfo- 
żyć sam i dać swoim małoletnim dzieciom i. żonie? 
Cośmy zrobili i co chcemy zrobić, aby mylne, fałszywe 
z grumtu poglądy na Kościół katolicki, na stosunek jego: 
do kapitalizmu, na życie społeczne, które nurtują dzisiaj 
w duszach mas, sprostować i na prawdzie oprzeć? Ma- 
my być — my katolicy — „Światłością świata“, ale nie- 
stety.z obawy, by nam jakiś wiaterek opinji nie zaszkio- |, 
dził, chowamy się pod korzec i czekamy, aż kiedyś z 
ust Chrystusa usłyszymy przekleństwo, do figi wypo- 
wiedziane. - 4 

Nie tylko obawa i bezradność jest przyczyną, że ka- 
tolicy trzymają się zdala od ruchu chrześcijańsko-Spo- 
łedznego. Przyczyną głebszą, zwłaszcza w klasach za- 
możniejszych jest obawa nie przed opinią, ale przed 
ofiarą. Beati possidentes wiedzą, że Św, Tomasz z Akwi- 
nu już dawno ogłosił, iż „dla praktykowania cnoty po- 
trzeba pewnego minimum dobrobytu“. Ten dobrobyt | 
możnaby dać zubożatym klasom czasem tylko przez 
przegrupowanie prawa własności, które z biegiem wie- 
ków zbyt nagromadziło się w jednych rękach. Tego 
się boja przedewszystkiem t. zw. konserwatyści wszel- 
kich odcieni we wszystkich krajach, którzy lubią wpraw= 
dwie powołytwać się na katolicyzm, ale ten w oświetle- 
nin Lutra — i to dłatego, aby utrzymać swój stan posia- 
damia. Ponieważ zaś niezbyt popularnie wygląda dzi- 
siaj „bronić swojej kasy“, więc się udaje, że się broni | 
„zasad praworządności i sprawiedliwości”, 

Jednak ruch chrześcijańsko-społeczny, jak Każda 
wielka idea, choć natrafia na nieprzeliczone przeszkody, 
rozwija się 'w Polsce coraz potężniej. Gwiazdą przewo- 


borik- któreco krzyżują faryzejsk. zakusy kapitalizmu“. -dnią szczupłej jeszcze stosunkowo qavstki, stojącej -fak 


gwardia tebańska pod jego sztandarem, są nie obawy 
przyjaciół, ani: nie krytyki złośliwych nieraz przeciwni- 
ków, ale duch poświęcenia, bijący z religji katolickiej, 
w której berło panowania dzierży „Ojciec przyszłego 
wieku”. Zachętą do pracy, to słowo. wodzów chrześci- 
jaństwa, którzy wstrzymywanie się katolików od udzia- 
bu w dzisiejszym życiu publicznem ńazywają zbrodnią. 
Oto co mówi np. wielki papież Leon XII w encykdjce 
Immortale Dei: „Nie chcieć zajmować się zupelnie spra: 
wami publicznemi, znaczy taki popełnić błąd, jaki popeł- 
nia ten, co niczemi do pomnożenia wspólnego dobra się 
nie przyczynia, Błąd ten dla katolików jest tem cięż- 
szy, że Sama nauka, którą wyznają, do tego ich obowia- 
zuje w sumieniu... Jeśli się katolicy ud tej pracy będą 
wstrzymy'wać, to rządy w kraju dostaną się napewno 
w ręce ludzi, których zasady nie wróżą dla państwa nic 
dobrego.. Cu więcej: Byłoby to zgubnem nietylko dla 
państwa ale przedewszystkiem dla sprawy katolickiej, 
ponieważ nieprzyjaciele Kościoła mieliby wszelką wła- 
dzę, a jej obrońcy żadnej“. s 

Chyba te krótkie cytaty wystarczą — a podobnych 
możnaby przytoczyć tysiące z encyklik papieskich i do- 
ktorów Kościoła, że katolicy mają prawo i obowiązek 
zająć się już nietylko sprawami czysto społecznemi, ale 
i politycznemi. .Nie po to, aby zdobywszy władzę po- 
pełniać te same błędy. co niekatolicy, aby bronić swo- 
ich osobistych interesów, ale po to, aby z obecnych u- 
rządzeń społeczno-politycznyćh, jak powiada ten sam 
papież Leon XIII we wspomnianej encyklice wyciągnąć 
wszelkie korzyści dla dobra społecznego. wszystkich 
klas narodu i wlać we wszystkie żyły państwowe świe- 
ży sok i odżywczą krew. cnoty i zbawiennego wpływu 
Kościoła katolickiego. 

Ks. Dr. Fr. Mirek. 


Obrona emigrantów polskich. 
(Korespondencja. własna), 
Paryż, w grudniu 1925 r. 

Niejednuśrotnie podnosiła prasa. ciężkie warunki, w 
jakich emigracja polska we Francii zmuszona jest wal- 
czyć o byt. Kwestia ta była nieraz przedmiotem per- 
traktacji, prowadzonych przez miarodaine :czynniki obu 
zainteresowanych rządów. 
= W roku bieżącym jednak spotkał naszych robotni- 
ków, pracujących bądź na roli, badź też w fabrykach lub 
kopalniach dotkliwy cios materialny. zadany im wpra- 
widzie pośrednio, ale przez własny kraj. Dwa polskie 
Danki, w których umieszczali oni z takim trudem i wy- 
siłkiem Ciułane oszczędności — Bank Zjednoczony: otaz 
Bank dla Fandlu i Przemysłu, posiadające oddziaty we 
Francji — znalazły się w fatalnych kłopotach płatni- 
czych. Owoc wieloletniej- mozolnej pracy emigrantów 
zagrożony jest zaprzepaszczeniem. Sprawa, Sama 
przez się bardzo przykra i zawikiana, komplikuje się z 
tego powodu jeszcze więcej, że rozwiązanie jeł uzależ- 
nione jest po części I od prawodawstwa francuskiego, 
do którego przystosować się muszą zarządy” Pomńetto- 
fich banków w swoich tutejszych operacjach fmanso- 
WYCH. > 

Z tem większem przeto uznaniem podkreślić należy 

akcje ratunkową, zainicjowaną przez paryską kolonię 
polska. Znany ze swej gorącej uczynności dr. Jarkow- 
ski; prezes Towarzystwa Opieki Kulturalno - Społecznej 
nad Emigracją, przejęty losem pokrzywdzonych. robot- 
ników, zwołał zebranie, w którem wzięli udział wybitni 
członkowie tutejszej polonii. Na posiedzeniu po ożywio- 
nej dyskusji wyłoniony został Komitet Obrony Oszcze- 
dności Emigrantów, złożony ze znanych dżiałaczy miej- 
scowych, a więc w skład jego wchodzą: panowie: dr. 
Jarkowski, dr. Moc, mecenas Witenberg; Stanisław Kli- 
mowicz, Hieronimko, Domamniewski i Pobaut. Mandat 
przewodniczącego obiął uproszony przez zebranych, p. 
minister pełnomocny Szarota, były poseł R. P. w Wied- 
niu obecnie w Charkowie. Skład tego komitetu, będą- 
cego zupełnie apolitycznym i bezpartyjnym, daje nie- 
winnie poszkodowanym rękojmię, że bezinteresowna o- 
brona ich interesów spoczywa w fachowych i spręży- 
stych rękach. Komitet, wychodząc z zupełnie słuszne- 
go założenia, że emigranci - robotnicy stanowią w tych 
wariumkach odrębną kategorię wierzycieli, postanowi 
domagać się całkowitego zwrotu ulokowanych oszczę- 
dności, niezależnie od dalszych losów obu banków. 
Szanse na pomyślny wynik tej godnej pochwały akcji 
są tem większe, że miarodajne czynniki rządowe polskie 
zarówno w kraju, jak i w Paryżu złożyły uspakajające 
w. tej mierze oświadczenia. | 

Komitet jest przeświadczony, że rząd nasz, któremu 
interesy emigracji polskiej muszą leżeć na sercu, okaże 
wydatną pomoc w ratowaniu zagrożonych wkładów ro- 
botniczych. Nawiązany został już kontakt z panem 
Baratoń, generalnym fikwidatorem banków, wyznaczo- 
nym przez władze francuskie oraz z dyrektorami tutej- 
szymi obu instytucji finansowych. Wydana została o- 
dezwa do wszystkich wierzycieli, polecająca im zgła- 
szać do Komitetu swoje pretensje celem ich należytej 
rejestracji. i k 

Emigranci wierzą, że w myśl starej maksymy = re- 
gendum et protegendum — znajdą oni zawsze nawet mi 
obczyźmie należytą opiekę, utrwalającą zaufamie i przy- 
wiązanie do czuwającego nad ich losem rządu. 


ARCYB. CIEPLAK SPOTKAŁ W CHICAGO CZŁO- 
WIEKA, KTÓREGO WYBAWIŁ OD ŚMIERCI. 
Bawiący w Stanach Zjedn. arcyb. Cieplak spotka! 

w Chicago przypadkowo weterana z armii polskiej, któ- 

remu za czasów swego pobytu w Rosji uratował życie. 

„Suski“ — wyrzekł arcybiskup. — „Ojcze!“ — zawo- 

łał wzruszony weteran. Oczy ich mimowolnie załza- 

wily się. Pięć lat temu w więzieniu rosyjskiern zołnierz 
polski Suski, został skazany na Śmierć. Jedynie tylko 
interwencja arcyb. Cieplaka uratowała mu życie. Su- 

ski został przez bolszewików puszczony na wolność z 

nakazem, aby wyjechał da Stanów Zjednoczonych. Bę- 

dąc poinformowanym przez gazety o czasie, w idkim 
miał być gość z Połski obecny w Chicago, stawił sie na 

przyjęcie swego wybawcy. , ` 42 
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Moda w sporcie zimowym. 

Kiedy żłma w całej pełni a nasze panie, stosując się do zasad higjeny, uży- 
wają sportu, musimy się przyjrzeć modzie, która i pod tym względem ma swoje 
wymagania i kaprysy. 4 

Na rycinie widzimy trzy rodzaje ubrań zimowych przeżnaczene do wszelkiego 

j rtów. 

Nie odzownym, prawie koniecznie potrzebnym dla każdej pani, lubującej się 
w sporcie, jest kostjum zwykły z ciepłego materjału o niewyszukanym kroju; taki 
jaki widzimy na obrazku u damy, stojącej w środku. 

W tym roku spotykamy bardzo wiele kostjamów szydełkowych, których się jednak 
ie poleca mimo, że są modne, gdyż nie dają tyle ciepła co kostjumy z materjału. 

Bardzo wygodnem ubraniem jest specjalnie dla „ski“ ubranie składające się 
ze spodni szerokich bufiastych jak spódniczka z materji „Pepita“, oraz z kafia- 
niczka szydełkowego i takiej czapeczki, 

Trzeci kostjum na rycinia ma spodnie długie z materjału gładkiego, krótki 
żakiet obszyty futrem. 

Kostjam z długiemi spodniami jest bardzo ciepły i nadaje się doskonale do 
wszelkięgo rodzaju sportów zimowych. Szer. 
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Zimowa garderoba dziecięca. 


Najmniej wyszukanem ubraniem. najcieplejszem i bodaj najpraktyczniejszem dla dzieci jest ubra“ 
W czasach obecnych mamy tak wielki wybór ubrań, sukienek płaszczy, 


nie wełniane szydełkowe. 


PO M O 


RSK i T-go styczwła 1926 r. 


Uxładane fałdy — modą najnowszą. 


Zapobiegliwe i praktyczne eiegantki pragnąc modnie 
wyglądać, a przecież chcąc ograniczyć wydatki na coraz to 
inne zmieniające się mody, wybrały jako najpraktyczniejszą modę,’ suknie złożone 
z fałd prostych układanych — zaprasowanych, aby można łatwo suknią przerobić, 
zmienić o ile moda tego będzie chciała. 

Na rycinie naszej widzimy w trzech modelach nie klosze nkośno krajane, ale 
suknie modne, rozszerzajace się ku dołowi, a przecież ułożone z faid zaprasowanych. 

Prosta krojem jest suknia sportowa, obójczyk od którego rozchodzą się fałdy 
zaprasowane, naszyte aplikacją kolorową lub wyhaftowane, jest bardzo odpowiednia 
dla młodej i szezupłej panienki. 

Druga suknia wizytowa z wyciskanego aksamitu lub wzorzystego jedwabiu ma 
górę zupełnie prostą i gładką. dałem suknia się rozszerza przez fałdy zaprasowane, 
ubrana dołem aplikacją lub hafiem. 

Trzecia z sukien z ciemnego sukna, lub jedwabnego rypsu może doskonale m 
wiosnę zastąpić płaszcz lub kostjum. Góra znowu zupełnie prosta, dół w fałdy 
zaprasowane rozszerza się przez szerokie obramowanie futrzane. Takie same futro 
przy mankietach. Oryginalny kołnierzyk pod szyję zapięty rozchodzi się na karku 
w dwie wąskie i długie tasiemki związane w kokarde i opadające aż do pasa. 

Oryginalne ułożenie materji poniżej pasa nadaje sukni specjalnego szyku 
i oryginalności. SZM 
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Nowa moda rękawów 


Czarna aksamitka w formie 
bufiastych haftowanych. 


motyla przypięta na ramie- 
niu sukni baiowej, 


jumperów i sweterów dla dzieci w najróżniejszych kolorach, kroiach, że bez najmn ejszej uudnośc 
można nie drogo, ładnie i praktycznie ubrać nasze pociechy. Zobaczmy sobie dobrze rycinę. 
Chłopczyk w ubraniu wełnianym szydełkowym w różnobarwne pasy wygląda ładnie, ma ubranie 
praktyczne, ciepłe, odpowiednie na spacery, iak i na saneczki i ślizgawkę. zo w płaszczyku 
wełnianym szydełkowyi zupełnie prostego kroju szydełkowanym jednak w kostki, 


wygląda ładnie, 
a jedyną ozdobą jest kołnierz futrzany z białego krolika. Dziewczynka najbliżej nas stojąca ma spód- 
niczkę układanią w fałdy i skromną bluzeczkę z trykotu w kratkę, ubraną białym kołnierzem : jedwabna 
kokardą. Z takiego samego materjału trykotowego skarpetki. Całość bardzo miła i praktyczna, gdyż 
takie ubranie można łatwo samemu z resztek naimniejszyci uszyć dla swej pociechy Ostatnia sukienka 
jest odpowiednia i przeznaczona specialnie na maskaradę dla dzieci, jest robiona z dwóch materiałów 
jedwabnych, jest przecież nie odpowiednia dla dzieci, gdyż jest pretensjonalna. Szer. 


Śliczna czapka i szal wzorzysty 
do kostjumu zimowego. 


Torebka ze złotego brokatu 
odpowiednia do teatru. 
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Sprawy spoleczno-gospodarcze. 


Na progu Nowego Roku. 


Grudziądz, dnia '1 stycznia 1926 r. 

Znowu jesteśmy na progu Nowego Roku. Wycią- 
gamy ręce, zatapiamy wzrok w ciemnie czasu, chcąc 
przejrzeć, co nas oczekuje w tej nowej 365-dniowej 
mgławicy Czasu. 

Co będzie? Jak się ułożą stosunki polityczne i go- 
spodarcze w Polsce? 

Czy złoty będzie znowu spadał, a nasi kochani su- 
wereni sefmowi nadal bronić będą interesów partii i par- 
tyjek, a nie państwa? 

Czy ciemme indywidua spekulantów giełdowych i 
politycznych ciągle będą żerowały na żywem ciele 
Polski? Czy wreszcie nauczymy się, jak trafnie powie- 
dział prof. Rostworowski: myśleć uniwersalistycznie, 
mając stale dobro ogółu, państwa, na celu, a nie będzie- 
my ciągle grzęźli w bagnie nieróbstwa, grubego i nie- 
rozumnego materjalizmu i egoizmu. 

Czy miłość, braterstwo, poczucie gromadnego i so- 
lidarnego współdziałania „pro paria“ miałyby raz na 
zawsze być przytłamszone przez cynizm, snobizm i 
warclitołstwo ? 

W Polsce jak dotąd życie nie Ściele się nam po ró- 
bach. Jest ono gorzkie jak piołum dla wielu, wlecze się 
często po chropowej i wyboistej drodze, dla wielu na- 
wet prowadzi prosto w przepaść. 

Wielka burza bezrobocia szaleje, rośnie i przerzuca 
się z błyskawiczną szybkością od jednego krańca Rzpli- 
tej do drugiego, aż ogarnęła ona całą Polskę, 

Brak pracy dla setek tysięcy rąk sprawia, że nędza, 
głód i mróz zagląda do niejednej chaty na wsi, do nie- 
jednych Suteryn i poddasza w mieście. 

Zarobków albo wcale niema, albo są one bardzo 
nędzne. 

A tymczasem złoty się chwieje, a ceny skaczą czę- 
Ściej w górę, aniżeli na dół. 

Ztośliwy wicher rzuca kursem złotego to w górę, to 
w dół, ludzie dostają zawrotu głowy, najdziksze i naj- 
bardziej rozpasane żądze szybkiego i niezasłużonego 
wzbogacenia się wydobywają się na powierzchnię dzia- 
łalności ludzkiej. Czarna giełda i ciemne indywidua cha- 
sają bezkarnie. 

Brak stabilizacji życia gospodarczego i politycznego 
w Polsce, brak takich koniecznych dla egzystencji ka- 
ydego narodu podstaw, jak względna trwałość kursu 
pieniądza i programów ludzi stołących u steru rządu bije 
i rozsadza nam 


grómanń zniszczenia w nasze istnienie 
Połskę. 


U progu Nowego Roku winniśtny zdać sprawozda- 
nie z całej naszej działalności w czasie lat zmartwych- 
wstania Rzplitej. 

Czy założyliśmy dła niej prawidłowe i silne funda- 
menta? Czy daliśmy Jej możność normalnego rozwoju 


3 

Nie! po stokroć niet 

Fanatyczna demagogja, nieroztumne doktrynerstwo 
l} poopy indywidualizm nie pozwoliły nam 


nA $ 

Konstytucja Polska, ta baza życia każdego narodu, 
posiada olbrzymie luki. 

Zapomniano o tem, że ciała ustawodawcze sejm i se- 
nat mają tylko wtedy rację bytu, kiedy potrafią się zdo- 
być na trwałą większość, kiedy wyłaniają z siebie sil- 
ne i stałe rządy. Tylko w atmosferze względnej stałości, 
a nie W stanie ciągłego „in statu nascendi“ (płynności), 
fantastycznych zmian i skoków cen towarów, pieniądza, 


programów, poglądów itd. std. jest możliwy racjonalny | 


rozwój życia gospodarczego każdego państwa. 

Nie wymyślono takich przepisów, któreby, narzuciły 
cugie zbytnio znarowionym, nietykalnym, a częstokroć 
nie umejącym państwowo myśleć posłom i senatorom. 

Konstytucją wypaczyła ustrój polityczny i stosunki 
prawne w Polsce. 

Władza rządu jest Śmiesznie słaba. Niema tej sa- 
mokontroli 1 równowagi 3-ch najwyższych władz pań- 
stwa, jak to już przewidywał Montesqute: ustawodaw- 
czej, wykonawczej i sądowej. 

Brak kontroli sądów nad nielegatnemi i sprzecznemi 
z prawem posunięciarni sejmu. 

Stąd anarchia i ciągłe zmiany w polskiem ustawo- 
dawstwie, stąd ciągłe zmiany kursu polityki gospodar- 
czej, stąd fatalne traktaty handlowe z naszemi sasia- 
dami, stąd nieudolna polityka celna, socjalna, podatkowa 
1 przemysłowa. 

Brak poszzicwania powagi państwa i rządu. 

To juź nie monarehiczny despotyzm, lecz okrutna 
satrapja niełicznej | nieusuwalnej grupki ludzi nie na 
swoich miejscach. 

I niema takiej siły, któraby zmusiła nasze władze 
(seim i senat), ażeby, zrobiły na sobie harakiri, skoro 
dalej nieudolne są nawę państwową prowadzić. 

Tu tkwi jądro głównych naszych bolączek. | 

Dotychczas jednak nie myśleliśmy o wypełnieniu 
luk i wyprostowaniu krzywizny fundamentów nawy pań- 
stwa, lecz z rozbrajającą głupotą i bezmyślnością łata- 
my dach tej nawy, zapominając o tem, że na nic się 
mda łatanie dziór, skoro cały gmach, na złej podstawie 
oparty, może runąć. 

gła i szarzyzna zasłałą próg Nowego Roku. Du- 
simy SIĘ W powodzi papierowych usiłowań ratowania 
Staczającej się w otchłań naszej wytwórczości, gubimy 
się w niezrozumiałej dla cudoziemców mnogości naj- 
rozmaitszych. często ze sobą sprzecznych rozporządzeń, 
przepisów i ustaw. 

Przeprowadzamy rozbudowę miast, wielkie inwe- 
stycje, wszystko na papierze, Bawimy się w znachorst- 


wo i cudowne leki, a zapominamy o tem, że w życiu 
gospodarczem cudów niema, że o rozwoju wytwórczo- 
ści każdego państwa decyduje skrzętna zabiezliwość 
i mrówcza, szara, ciągła 1 niezmordowana praca ich 
mieszkańców. 

Zadaniem rządu jest danie warumków, w których ta 
praca i teti instynkt patrzenia w przyszłość (oszczędno- 
ści) społeczeństwa mógłby się rozwijać. 

Rząd musi dać swemu społeczeństwu stary pieniądz, 
umożliwić i ułatwić możność oszczędzania, zapewnić o- 


gółowi mądre i nie za szybko zmieniające się przepisy i 


celne, podatkowe i socjalne. 


Zasadniczy zwrot 


O ile te trzy podstawy trwałości kursu waluty sa 
spełnione, wytwórczość rodzima, przemysł, handel i 
rolnictwo oraz rzemiosło ma możność prawidłowego i 
spokojnego roziwoju. 

Stając na progu Nowego Roku, z lękiem i grozą o- 
bracamiy się wstecz, w myśli przebiegamy nasze błę- 
dy i potknięcia, za to z nadzieją i ufnością patrzymy na- 
przód, wierząc w to mocno, że poprzez moczary i bagna 
wydobędzięmy się wreszcie na świetlaną drogę ładu i 
prawidłowego funkcjonowania gospodarki społecznej 


Polski. 
Jerzy Kruszewski. 


w rozwoju przemysłu światowego. 


Sytuacja ekonomiczna świata znmiieniła swą fizjo- 
gmoniję od czasów przedwojennych ogrommie, a zmiana 
ta — są wszelkie na to dane — nie jest przejściowa, ale 
ustala się. Przemysł przeważnej części państw europei- 
skich (z Anglią włącznie) znalazł się w warunkach bar- 
dzo trudnych, które nie tylko wpływają na obecny kry- 
zys gospodarczy, ale nadto współdziałają z innemi czyn- 
nikami, jakie Europę usuwają z jej przodującego stano- 
MR w świecie na innych polach. Powodów tego jest 
kilka. 

Nieomal wszystkie państwa, jakie wzięły w wielkiej 
wojnie udział, postaraly się o rozwinięcie u siebie tych 
gałęzi przemysłu, których potrzebę odczuwały. Trzeba 
było produkować materjały wojenne w niewidzianych 
dotąd ilościach, a często zupelnie nowe i dotychczas zu- 
pelnie niewyrabiane. Trzeba było wytwarzać wyroby, 
dotychczas sprowadzane z krajów innych nieprzyjaciel- 
skich, albo ich namiastki. Trzeba było wogóle umieza- 
leżnić się od przemysłów krajów innych, od dowozu — 
i budować własną t. zw. samowystarczalność. Prawda, 
że część wausztatów pracy, zwłaszcza we Francji, Pol- 
sce i Rosii została zniszczona; niemniej — głównie we 
Francji — odbudowano je w poważnej części i to w wy- 
sokim stopniu modernizując je i doskonalając, a tem sa- 
mem zwiększając nawet ich wydajność. Rozwój na- 
szych gałęzi przemysłu i usamodzielnienia tegoż zazna- 
czyło się nietylko w krajach bezpośrednio ogarniętych 
wojną, ale i w krajach ubocznie tylko nią zaczepionych, 
jak Sri Indje, Stany Zjednoczone, a także nentral- 
nyc 

Fachowcy obłiczają, że możność wytwórczości, po- 
iemność produkcji zwiększyła się o jakieś 50 proc. w 
stosutku do czasów przedwojennych, Wyeliminowanie 
Rosji z rzędu państw produkujących nie w 
tego, gdyż zarazem zniknął i rynek rosyjski. 

Drugim powodem ciężkich waruuków, w jakich 
znajduje się dzisiejszy przemysł, jest znacznie zmaiej- 
szona siłą nabywcza, siła konsiumcyjna Świata, która 
przy zwiększonej wogóle produkcyjności tem silniej wy- 
stępuje. Szwankuje pod tym względem nieomal cały 
kontynent Europy, znajdujący się w trudnościach finan- 
sowych, cała Rosja, która zniknęła zupełnie z rynków 
świata i prawie cała Azi Potrzeby odbudowywania 
krajów zniszczonych przez wojnę mają wobec tego o- 
grommego terytorjum narazie znaczenie zupełnie drugo- 
rzędne, a nadto w przeważnej części zostały już zaspo- 

ne. 

A wreszcie powód trzeci, odbijający się ujemnie na 
przemyśle europejskim: opanowanie rynków zamorskich 
a częściowo i europejskich, przez powstający przemysł 
pozaeuropeiski. 

Nietylko o Stanach Zjednoczonych mówić tu trzeba, 
które miały już przed wojną ogromny przemysł, a teraz 
go jeszcze wzmogły, bazując go na mocnych podsta- 
wach finansowych, ale o dominjiach angielskich, o Kana- 
dzie, Australii, o Indjach, o Japonii, o Ameryce Poł. Pro- 
dukcja stali w tych państwach wzrosła od czasów przed. 
wojennych 212-krotnie. To samo w mniejszym czy 
większym stopniu dotyczy innych gałęzi przemysłu. 

Już w roku 1917 w wykładach w Polskiem Kollegium 
Uniwersyteckiem w Kijowie, a w r. 1920 na szpaltach 
„Głosu Narodu* zwracałem uwagę na powstanie jedne- 
go gospodarstwa „Śwłatowego* w miejsce dotychczaso- 
wych gospodarstw „państwowych“ i na jego konsek- 
wencje na polu gospodarczem i politycznem. 

W trzecim objawie z wymienionych widać tego do- 
bitne potwierdzenie. Jakkotwiekbądź jest to równo- 
znaczne z zesunięciem Europy z dotychczasowego sta- 
nowiska na polu produkcji. W pierwszym rzędzie do- 
tyka to Anglii i — w obecnem stadjum — Niemiec, z któ- 
rych eksport w porównaniu z rokiem 1913 spadł nie- 
omal do połowy. 

Słąd w Anglji ta kolosalna ilość bezrobotnych, któ- 
ra z niepokojem przejmuje angielskich mężów stanu. To 
też tam najpierw zaczęte sprawę badać bardzo staran- 
nie i z sięgnięciem we wszystkie szczegóły. Po długich 
i drobiazgowych studjach Komitet dla spraw przemysłu 
i handlu, obradujący pod przewodnictwem Balfoura, wy- 
dał w roku bieżącym długie sprawozdanie, traktujące o 
rozmiarach i przyczynach zahamowania amgielskiej wy- 
twórczości, które szczegółowo omówiło wszystkie tere- 
ny zbytu angielskiego przemysłu i powody ich siur- 


-czenia się pó wojnie. 


Francja jest wprawdzie w sytuacji stosunkowo bar- 
dzo dobrej; eksport jej od czasów przedwojennych 
znacznie wzrósł; niemniej jednak sytuacja spowodowa- 
ła powstanie analogicznego komitetu, na którego czele 
stanął Painleve; to Samo proponowane jest w Niem- 
czech, pomimo, że te w razie udania się planu Dawesa 
staną się w każdym wypadku poważnym konkurentem 
na rynkach handlowych. 

Organizacje te zastanawiać się będą nad rodzimym 


Z O CS o e 


przemysłem, ale także nad sytuacją przemysłu europej- 
skiego, na którym nieomal wszędzie, we wszystkich 
krajach, zaciężyła hegemonja Ameryki i którego dola 
pod tym względem nieomal wszędzie jest ta sama. 

Musimy bowiem sobie zdać sprawę z tego, że prze 
myst wielkich państw europejskich po latach często pro- 
hibicyjnych i protekcyjnych wyszedł poza granice pań- 
stwowe i staję się międzyn owy czy międzypań- 
stwowy. Jest duźó szans na to, że w interesie swoim 
będzie chciał on rozegrać granice celne i zamienić Ey- 
ropę w iedeu, możliwie zgranie panujący organizm go- 
spodarczy, tak wielki i tak rozbudowany, aby móc sku- 
tecznie konkurować z Ameryką 

Do tego samego dążą zresztą i inne czynniki, choć- 
by dzisiejszy rozwój komunikacji. Leży to w pierw- 
szym rzędzie w interesie Niemiec, ale niemniej leży w 
interesie Francji i w szeregu innych państw europej- 
skich. Bo, interes przemysłu niemieckiego w stosunku 
do Ameryki jest wogóle zgodny z interesem przemysłu 
europejskiego wogóle, aczkolwiek jest dziś niezgodny 
z interesem naszym. Ale właśnie tembardziej wobec 
tego stanu pod sukno glowy chować nie możemy, ale 
musimy sprowę sobie zdawać z sytuacji Bo ten mo- 
ment jest dla nas poważny, tem poważniejszy, że przy- 
gotowani nań nie jesteśmy. 

Nie mówiąc nawet o dzisiejszym kryzysie, musimy 
stwierdzić, że nasz przemysł znajduje się w położeniu 
znacznie gorszem, niż przemysł państw innych. Przy- 
był nam po wojnie szereg fabryk w zbyt wielkiej ilości. 
Czasy inilacyjne, które temu sprzyjały, skończyły się. 
Rynek rosyjski nam odpadł. Przemysł rozbudowany 
jest chaotycznie. Metody pracy nie są zmodernizowa- 
ne. Zbyt wysokię koszty produkcji nie pozwalają na 
konkurowanie z zagranicą, a eksport nasz często od- 
bywa się na koszt konsumentów krajowych. N. p. za 
100 kg. polskiego cukru płaci konsument n. p. 
niecałe 40 złotych, więc poniżej cen kosztu, gdy konsi 
ment polski przeszło 100 złotych, co nie jest chwilowem 
dumpinegiem, ale praktykuje się od szeregu lat (nado- 
miar zakłada się u nas nowe cukrownie!), To sama 
jest n. p. z węglem. 

Jeżeli nasz przemysł ma istnieć wogóle, przy dzi- 
siejszych granicach celnych, to konieczne jest obniżenie 
kosztów produkcji (i kosztów pośrednictwa) Nie może 
być zaś u nas dzisiaj mowy o znoszeniu tych granic. 
Niemniej trzeba pilnując teraźniejszości, troszczyć się © 
przyszłość. 

Niemniej musimy sobie zdawać sprawę, że zniesie- 
nie granic celnych w Europie jest możliwością, i to prę- 
dzej czy później prawdopodobną, z którą trzeba się li- 
czyć i na to przygotować się przez odpowiednie przy» 
stosowanie przemysłu i potamienie naszej produkcji. 

Do tego celu zmierzać trzeba, abstrachując od sana- 
cji finansowej, przez znormalizowanie produkcji, przez 
łączenie fabryk, przez zwiększoną wydajność pracy. 

Już dziś są zagranicą wyraźne dążności, aby rozbit- 
dować przemys! „poziomo“, nie w znaczeniu karteli, ale 
w znaczeniu związków, łączących analogicznie fabryki 
w całość pracującą jednolicie. aby uzyskać w każdej z 
nich specjalizację Części danej gałęzi produkcji, redukcję 
biur konstrukcyjnych itd., a tem samem potanienie wy- 
twórczości. Dodam, że tendencje te już dziś wykracza: 
ją poza granice państw. Rozumiejąc zupełnie potrzebę 
i konieczność opieki socjalnej, musimy zastanawiać się, 
czy obciążenie przemysłu przez nią nie zabije go. Wy- 
przedzanie Europy przez nas było dla nas klęską na 
polu choćby przedwcześnie wprowadzonego ustroju par- 
lamentarnego Polski przedrozbiorowej; a może być ró- 
wnie niebezpieczne dzisiaj na polu socjalno-gospodar- 
czem. 

Reforma organizacji produkcji jest u nas niezbędna; 
ale nie można oczu zamknąć i na to, że przejściowe po 
tanienie pracy roboczej i potanienie kierownictwa jest 
przy naszym ustroju przemysłu i w dzisiejszym czasie 
koniecznością, bez której wykonania przemysł może 
paść, i leży w interesie społecznym i w interesie warstw 
pracujących, 

Z kwestią możliwości zniesienia granie celnych łączy 
się polityczna więcej kwestja „Stanów Zjednoczonych 
Europy“. Cokolwiek tej idei zarzucić możtia, uważam, 
że będzie ona prędzej czy później zupełnie realna. Ale 
znów musimy być na nia przygotowani, t. j do czasu 
jej realizacji musimy dotrwać w stanie dogodnym dla 
nas i sprawiedliwym dla nas. Okres przejściowy będzie 
dla nas od strony Niemiec okresem niebezpiecznym. A- 
le o niebezpieczeństwie tego okresu decydować będzie 
nie tylko moc militarna lecz — i to bodaj. czy nie w 
większym jeszcze stopniu — nasza zdolność lub nie- 
zdolność gospodarcza. a od zdania tego egzaminu za- 
leżeć będzie nasza rola i nasze znaczenie w tym mo- 
wym organiźmie europejskim. 

St. Bryła, poseł na Sejm. 
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Nasza ankieta. 


Protekcja a bezrobocie. 


Liczne głosy czytelników „Głosu Pomorskiego" 
interesujących się problemami społeczno - gospo- 
darczemi, oświetliży SSA bezrobocia ze wszyst- 
kich stron. © 


Całość myśli, rozsianych v w naszem piśmie (mie- 
siąc listopad i grudzień) pod rubryką: nasza an- 
kieta, może się okazać cennym materjałem źró- 
dłowym dla dalszych poczyrań rządu i samo- 
uświadamiania szerokich warstw społeczeństwa. 

Ciekawe uwagi o protekcji wogóle, a w urzę- 
dach państwowych w szczególności, zamieszcza w 
poniżej podanym artykule p. Kl. J. Wpływ pro- 
tekcji ma wzrost bezrobocia może być naprawdę 
wielki, z tego też względu cenne uwagi autorą 
wartoby szerzej rozwinąć. 

Odnośnie do ankiety „Sanacija skarbu i bezrobocie" 
| w numerze 297 szan. pisma z dnia 23-go bm., skreślonej 
przez p. dr. Zam., chcę i ia iako urzędnik parę słów od 
siebie dorzucić. 

1) Należałoby przedewszystkiem zredukować ilość 
posłów i senatorów do liczby tylu osób, ile jest powia- 
tów i największych miast w Polsce. 

2) Zredukować względnie spensjonować. wszystkich 

urzędników (choćby nimi byli dyrektorzy i inni wysocy 
dygnitarze), którzy ukończyli już 55-ty rok służby, aby 
zrobić miejsce młodszym i zdolniejszym siłom. 
. 3) Sprawdzić osobiście przez odnośne ministerstwo 
dokumenta kwalifikacyjne i szkolne, w czynnej służbie 
będęcych urzędników od II do IX stopnia, a to na jia- 
kiej podstawie ich mianówano i czy nominacja nie od- 
była się bez okazania oryginalnych Świadectw, wyma- 
zanych do nominacji na wyższe stanowisko, ewentua|l- 
nie takie stanowiska obniżyć o 1 do 2 stopnie. 

Sa również i w Grudziądzu wypadki, że urzędnik 
pełniący przedtem służbę kancelisty (pisarza), otrzymał 
tu z protekcji w ciągu 2 do 3 lat siużby VIU i VII sto- 
pień. 

4) Znieść wszelkie rentrieracje bezwarunkowo raz 
ną zawsze — wszelkie dodatki osobiste i repreżentacyj- 
ne — gdyż z tychże korzystają przeważnie tylko sami 
dygnitarze i urzędnicy, cieszący się protekcją. Wydat- 
ki te podkopywały skarb Państwa, a szerzyły w szere- 
gach urzędników nieporozumienie, a nawet nienawiść, 
gdyż urzędnik państwowy, mając pensję, obowiązany 
jest pelnić służbę dla Państwa bez żadnych specjalnych 
dodatków. 

- Również należałoby znieść u nas w Polsce dobro- 

czynna instytucję, Pp. „radców i nadradców*, których, 
jak głoszą dzienniki zagraniczne, jest w Polsce więcej 
Jak biedaków (szczęśliwa Polska!). 


* W końcu zwrócić muszę uwagę, że musiała zajść o- 

. Mryłka. druku w miejscu, gdzie Szanowny autor wspo- 

"mina o skasowaniu wydziałów podatkowych itd. Wi- 

docznie Szan. autor miai na myśli z istniejących (tip. w 

Izbach Skarbowych) wydziału V i HH stworzyć tylko 
wydział łeden „podatkowy ogólny”. A 
L J. 


Bilans roku 1925. 


Ze stanowiska gospodarczego zakończenie rolku ka- 
lendarzowego zbiega się może najmniej z zamknięciem 
pewnego okresu, któryby tworzył określoną całość. Do- 

tyczy to zwłaszcza gospodarstwa publicznego, związa- 
nego z życiem politycznem, które właśnie w miesiącach 
zimowych rozwija się w całei pełni. 
. Mimo to jednak można spojrzeć na rok ubiegły, przy 
pomnieć sobie wszystkie nasze nadzieje i obawy na jego 
początku, zdać sobie sprawę z wypadków i zmian ostat- 
nich dwunastu miesięcy i zastanowiwszy się nad obecną 
naszą sytuacją, rozważyć przynajmniej niektóre jej do- 
bre i złe strony. Będzie to bilans ogólnikowy i uogól- 
niający — da jednak możność wytworzenia sobie pe- 
wnego obrazu, który pozwoli nam wysnuć wniosek: co 
nas czeka lub co nas czekać może. 

Rozpoczęliśmy rok ubiegły z wiełkim plusem. No- 
„wa waluta, oparta o złoto i należycie zabezpieczona, 
była najlepszą w Europie. Wprowadzona ostatecznie w 
połowie roku 1924 nie wywołała zbyt ostrego przesile- 
nia. Przeciwnie: po pierwszych miesiącach faktycznej 
rewolucji gospodarczej, zaostrzonej niezorganizowanym 
systemem pobierania zwaloryzowanych podatków, pO- 
czątek roku 1925 przyniósł znaczne polepszenie, co u- 
wydatniło się najbardziej we wzroście produkcji, która 
w wielu przemysłach w połowie roku poczęła osiagać 
swój poprzedni stan z czasów przed wprowadzeniem 
złotego. 

Po pierwszym więc kroku, jakim była zdrowa walu- 
ia, mogliśmy się spodziewać w. r. 1925 dalszej sanacji. 
Z drugiej jednak strony rok 1924 zostawił nam niebez- 
'bieczny deficyt w postaci katastrofalnego nieurodzaju. 
"Otwarcie granic, które zresztą było pierwszym postula- 
„tem powrotu do normalnego gospodarstwa, naruszyło 
nasz bilans handlowy i płatniczy: Sytuacja była ciężka, 
lecz jeszcze niekrytyczna. Rezerwa biłonowa dawała 
~- możność wytrwania i doprowadzenia do skutku ae 
„wotnęgo planu sanacji, której dalszą podstawą miąła 
"być wielka pożyczka zagraniczna. 

Jak w wielu jednak sprawach, drobny wypadek na- 
ruszył całą konstrukcje. Napozór nic nie znaczące i zu- 
pełnie niepotrzebne wstrzymanie przekazów telegraficz- 
nych do Ameryki (kabli) spowodowało nagły odpływ 
waluty polskiej zagranicę. Równocześnie zaś wojna 
celna z Niemcami dokonała reszty. Panika z różnych 
źródeł płynąca wytrąciła miarodajnym czynnikom z rąk 
ster życia gospodarczego. Złoty zaczął spadać i to bez 
„istotnej przyczyny, gdyż drugie półrocze przyniosło 
kompletną poprawę w, biiausie handlowym i płatniczym, 


GŁOS PO MO RSKI 


który jeszcze w. październiku zyskai pełną swoją akty- 
waose. 

Ta sama niezdrowa panika zaosirzała coraz bardziej 
ogólny kryzys. Przyszedł moment, gdy najważniejszy 
warunek sanacji: równowaga budżetu państwowego 
mogła być poważnie zagrożona. . 

Położenie jednak nie było nigdy bez wyjścia. Nasza 
dobra sytuacja na arenie polityki międzynarodowej mo- 
gla nam zawsze dawać najlepsze nadzieje. Równocze- 
śnie nowy gabinet koalicyjny skonsolidował nas na we- 
wnątrz. 

W ten sposób u progu nowego roku znaleźliśmy się 
w chwili przełomowej. Straciliśmy nazwę najlepszej 
waluty w Europie, nie straciliśmy jednak jej istotnej 


i-go stycznia 1926 r. 


wartości mimo paradoksajnego kursu. Półtorarocznym 
wysiłkiem całego społeczeństwa udowodniliśmy, że po- 
siadamy znaczną siłę. Pomoc zagraniczną, której po- 
trzebujemry i która Się nam również należy — nie zmie- 
nia w niczem tego faktu. Mogliśmy liczyć na to, iż 
prędzej czy później pomoc zagranicy przyjść musi sama. 
Obecnie szereg nieistotnych okoliczności zmusiło nas, 
by się jej domagać. 

Od tego, w jakiej: formie i w jakim terminie tę po- 
moc otrzymamy — zależeć będzie. dalszy: rozwój nasze: 
go życia gospodarczego. Jakkolwiek jednak sprawy się 
ułożą, tylko paniką zmęczone nerwy mogą witać rok 
nowy w pesytnistycznym nastroju. MI 


KORONEK PE DEK WOT ERA E WK) EAE CFE 
Nie podwyższać taryf, ale źreorganizować koleje 


Rok 1926 rozpocząć ma Ministerstwo Koiei podwyż- 
szęniem tarei kolejowych, aby w ten sposób zapewnić 
sobie dochód. Właściwą drogą wyjścia jest jednak prze- 
prowadzenie w przedsiębiorstwie kolejowem ścisłej, na- 
ukowej orgamizacji pracy. Kiedy przedsiębiorstwa kolei 
atnerykańskich zwróciły się do rządu amerykańskiego 
z żądaniem zezwolenią podwyżki taryf kolejowych, 
wówczas inż. Brandeis ostrzegł komisię przed zwyżką 
taryf, dowodząc, że doprowadziłoby to do błędnego ko- 
lą, wywołałoby bowiem drożyznę, ta pociągnęłaby no- 
we domagania się pracowników koleiowych o podwyżkę 
płac itd. bez końca. Natomiast przedstawił komisji 
wniosek, aby przedsiębiorcy kolejowi przeprowadzili na 
swych kolejach naukową organizację pracy, przez co 


obniżą koszta eksploatacji i nie tylko podwyższą płace 
pracownika kolejowego, ale zwiększa swoje dochody. 
Przeprowadzona organizacja przedsiębiorstw  kolejo- 
wych dała Świetne wyniki. Anaiogiczny wypadek zre- 
formowania kolejnictwa mamy w Austrii. Preliminarz 
budżetowy kolei austrjackich na rok 1923 przewidywał 
deficyt w wysokości 1.300 miliardów Koron. Ekspert 
angielski orzekł, że deficyt da się usunąć przez odpo- 
wiednią organizację pracy. Kiedy: kolejnictwo zrefor 
mowamo to już po pierwszych 3 miesiącach deficyt eks. 
ploatacyjny zinniejszył się o. 300 miljardów koron, a 
budżet na rok 1925 przewiduje w. dziale eksploatacji do- 
chód 60 miljardów koron. 
w 


Walka z wiatrakami. 


Krążą pogłoski, iż ukazać się ma rozporządzenie, 
zabraniające ustalenia cen i przeprowadzania rozrachum- 
ków w walucie zagranicznej. Wiadomość ta wywołała 
obawy w kołach kupieckich. Czy można zmuszać ko- 
goś do tego. aby mierzył miarą codziennie zinieniającą 
się, podczas, gdy cały świat ma jedna ustaloną miare 


wszelkich wartości. Dążenie to nie będzie nigdy osiąg- 
nięte. Nie pomogą żadne zakazy, dziwić się należy mi- 
nisterstwu skarbu, że wydaje rozporządzenia o handlu 
walutami, a obecnie przygotowuje zakaz fakturowaańta 
i rozliczania się w walutach zagranicznych Powraca 
się w ten sposób do starych błędów. 


Swiatowa zmora. 
Liczba bezrobotnych w Angiji w Niemczech i w Polsce. 


„Według. danych.statystycznych, liczba bezrobotnych 
w Anglii wynosiła w dn. 21 grudnia 1.102.400, co oznąe 
cza, że ilość bezrobotnych zwiększyła się w stosuniku do 
ubiegłego tygodnia o 25.046. 

„WVossische Ztg.' donosi, że liczba bezrobotnych w 
Niemczech wynosi obecnie półtora miljona ludzi. 


Według danych państwowych urzędów pośrednic- 
twa pracy ostatniego tygodnia sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od 12 do 19 grudnia rb. wykazuje ogólnie 
przybliżoną liczbę 286.693 bezrobotnych. W stosunku 
a rt tygodnia liczba ta wzrosła o 12.290 
OS 


A.mnestja dla zubożałych podatników. 


Gdy ogólnie opodatkowije się obywateli w stosun: 
Ku do ich majątku czy dochodu, «u nas, opodańkowamie 
dostosowywane bylo do potrzeb budżetu państwowego. 
Nie dziwnego więc, że obywatele nie mogli podołać na- 
łożonym na. nich. podatnikom i że mimo energji urzędów 
Skarbowych. rosły zaległości. podatkowe, nie dające się 


Falszywe blankiety weksiewe._ 


abecnie inkasować nawet. najostrzejszemi Srodkami. 
Powszechnie jest wiadomem. iż egzekucje przynoszą, 
skarbowi nędzne grosze, które ledwie pokrywają koszty, 
egzekucyjne. Należy wstrzymać licytacje za zaległości 
lat ubiegłych, a same zaległości podatkowe unieważnić. 


Wobec pojawienia się w obiegu fałszywych urzędo- | dło państwa w ornamencie stempla różni się od takiegoż 


wych biankietów wekslowych wartości 3 zł., Minister- 
stwo Skarbu przestrzega przed ich nabywaniem i pusz- 
czamiem w obieg pod groźbą skutków, przewidzianych 
w odnośnych przepisąclii stemplowych i sądowo-kar- 
nych. Falsyfikat wykonany jest na papierze z wodnym 
znakiem, zbliżonym do znaków wodnych na blankietach 
autentycznych. Napisy wykonane z kliszy drukarskiej 
są grube i nieprecyzyjne. Tło stempla wykonane.w ko- 
lorze zielonym, różni się bardzo od. tia błankietów 
autentycznych, zwłaszcza pod uapisem „3 złote”. - Go- 


Sprawy podatkowe. 


-- JAK WPŁYWAŁY PODATKI W GRUDNIU? Ze spo- 
rządzonego przez Ministerstwo Skarbu tymczasowego zesta- 
wienia wpływów najważniejszych podatków i monopoli w 
pierwszych dwóch dekadach grudnia, widzimy, że cztery po- 
datki bezpośrednie (grumtówy, przemysłowy, dochodowy i 
majątkowy) daty w pierwszej dekadzie grudnia -0;6 mili. zł., 
w drugiej dekadzie zaś 13,3 mili. zł, Trzy podatki pośrednie 
(od piwa cukru i oleju skalnego) w pierwszei dekadzie gru- 
dnia 1,4 mili. zł, w drugiej — 2,7 mili, zł. Opłaty stemplowe 
dały w pierwszej dekadzie grudnia 3,2 mili. zł. w drugiej zaś 
2,9 milj. zł. Monopole przyniosły w pierwszej dekadzie gru- 
dnia 8,2 mili. zł, w drugiej 9,5 milj, zł, Ogółem najważniej- 
sze podatki i monopole przymiosty w pierwszej dekadzie 22,5 
milj. zł., zaś w druziej 28,5 milj. zł, Nadwyżka wpływów w 
drugiej dekadzie o 6 mili jest następstwem zwiększonych 
wpływów z podatków bezpośrednich; podatek przemysłowy 
dał w drugiej dekadzie grudnią o 1,5 mili. zL więcej niż w 
pierwszej, podatek dochodowy dał więcej o 1,6 mili. zł., po- 
datek majątkowy dał więcej o 300 tys. złotych, natomiast po- 
datki gruntowe dały prawie o 300 tys. zł mniej. W dziedzi- 
nie podatków bezpośrednich widzimy zwiększenie wpływów 
o prawie 1,9 milji. zł. z podatku od cukru, natomiast zmniej- 
szenie wpływów z podatku od piwa o 100 tys. zł i wpływów 
z podatku od oleiu skalnego o 470 tys. zł, Z dochodów mono- 


polu spirytusowego zaliczono na dział 14-ty wpływów bud- | 


żetowych w drugiej dekadzie grudnia o 2 mili. więcej niż w 
pierwszej. 

— JAKIE PODATKI PŁACIMY W STYCZNIU? Minist. 
Skarbu przypomina płatnikom, że w styczniu 1926 r. przypa- 
dają do zapłaty następujące ważniejsze podatki bezpośrednie: 
1. do 15 stycznia miesięczne wplaty podatku przemysłowego 
od obrotu, osiągniętego w poprzednim miesiącu przez przed- 
siębiorstwa handlowe I i II kateg, i przemysłowe 1—V kate- 
gorj; 2. do 31 stycznia wpłatą trzeciej raty podatku przemy- 
słowego od obrotu za l-sze półrocze 1925 r, w wysokości 1/3 
części sumy wymierzołtego podatku; 3. da 31 stycznia wpła- 
ta podatku od skrzynek depozytowych, obliczonego za cały 
rok z góry; 4. bodatck dochodowy od unosażeń siużbowych, 
emerytur, i wynagrodzeń 7a majemną pragę — w..ciągu 7-miu 


wykonaniem rysunkowem głowy orła, korony lip. Ko- 
lor czerwony w fałsyfikacie jest w odcieniu amaranto- 
wym, różnym od koloru w  blankiecie autentycznym. 
Wykonanie rysunkowe ornamentacji stempla jest grub- 
sze i nieprecyzyjne. Ilość kropek w liniach jest mniej- 
sza, a rozstawienie ich rzadsze; na jeden cm: wypada 
w fałszywych blankietach 13 kropek, w autentycznyci 
zaś około 20. Wybitną cechą fałszywego blankietu jest 
wyciśnięty rysunek i napisy. na stronie odwrotnej. 


dni, licząc od dnia dokonania potrącenia podatku. Nadto płat: 
ne są podatki, na, które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności na styczeń 1926 r. 


Handei zewnętrzny w r. 1929. 


— HANDEL ZEWNĘTRZNY W R. 1925. Bilans 
handlu wymiennego między państwami uważany jest za 
główny wskaźnik ich powryślności gospodarczej. Bilans 
aktywny winien wywierać wpływ pomyślny na ich sý- 
tuację finansową, zaś biians pasywny ma wpływać pó 
pewnym czasie uiemnie i rujnująco na stan finansowy 
państwa. 

W chwili obecnej stan RE pod tym katem widze- 
nia przedstawia się anormalnie. Kraje o bilansie handlo- 
wym deficytowym, jak Anglia. Niemcy, Folandją etc. 
mają wysolkocenmą walutę, wówczas gdy kraje o bilan- 
sie aktywnym, jak Czechosłowacja, Francja dysponują 
walutą zdeprecjonowaną. 

Porównywując bilanse hand: różnych państw i kra- 
jów za pierwsze 9 miesięcy r. 1925, spostrzegamy, tż 
tylko 6 krajów ma biłans aktywny, reszta zaś pa- 
Sywny. 

- Wyrażając w procentach stosunek importu do eks- 
poni i oznaczając cytrą 100 proc. zrównanie obu pozy- 
cji, otrzymamy następujący szemat: 

Kraje z bilansem aktywnym: 1) Indje brytyjskie — 
183.2 proc., 2) Stany Zjednoczone — 111.9 proc., 8). 
Czechosłowacja — 111.7 proc., 4) Finlandja — e; proc, 
5) Francja — 109.1 proc. aa 

Kraje z bilansem pasywnym: 1) Szwecja — 93.2 
proc., 2) Danja — 88.1 proc., 3) Sziwajcarja — 83.01 ję k 
4) Japonia — 81.7 proc., 5) Belgia — 81.2 proc., 6 aji 
landja — 75.2 proc. 7) Norwegia — 72.6 proć., 8) 
ska — 65.8 proc., 9) Rosja — 65.5 proc. 10) eż 2 — 
65.0 proc., 11) Włochy — 649 proc, 12) W. Brytania — 
60.0 proc. 

Z porównania powyższego widzimy, że Polska sto- 
sunkowo zajmowała nienajgorsze miejsce ród państw © 
bilansie deficytowym. W ostatnim kwartale ubiegłego 
roku osiągneliśmy. przewyżkę eksportu nad importem 


te 


Rolnietwo. 


/  „_ REFORMA ROLNA. Uchwalona przez Sejm re- 
forma rolna prędzej czy później stanie się ciałem. Nale- 
ży zastanowić się nad tem, aby w miarę wzrostu gospo- 
darstw wiejskich nie zmalała produkcja rolna i aby 
chłop zaspokoiwszy głód ziemi nie przyniósł strat ro- 
botnikowi. Należy wszystko czynić, aby wzmocnić kul- 
tre roina na wsi i chłopa wychowywać na fachowca 
od produkcji rolnej, na polskiego duńczyka, trzeba kraj 
zapełnić wędrownymi nauczycielami rolnictwa, sado- 
È , warzywnictwa, zwiększyć liczbę szkół rolni- 
czych. 

— OBECNE OBCIĄŻENIA ZIEML Ankietowe badania, 
przeprowadzone w niektórych okręgach rolniczych, dają ob- 
raz eiężarów, obarczających obecnie większą. średnią i mniej- 
szą posiadłość ztemska. Wypada mianowicie, że zadłużenie 
t morg. ziemi ormej wynosi: 


pozer 
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z tytułu T-wa Kred. Ziemskiego 48 zł. 
« _ fhypoteczne 8 zł. 
t wekslowe ni R 60 zł, 
sę | RF... 
A Razem 139 zł. 
p 


Biorąc pod wwazę, że oprocentowanie długów hipotecz- 
wych wynosi 10 procent w. stosunku rocznym, a oprocentaowa- 
mie. pożyczek wekslowych 3 i pół procent miesięcznie, uznać 
należy, że oprocentowanie długów wogóle w. stosunku rocz- 


meee CZD EE O Z ROCZNE 2. 


rym na jeden mórg stanowi: 

hypoteczne (48 + 313 7.70 zł. 
* wekslowe s” 25.20 zt. 
AR. 3 Razem 33.10 zł. 


PF" Poniowaž cena Żyła na rynkach prowincjonalnych waha 
się od 14 da 16 złotych za centnar, przeto wypadnie, że na o- 
platenie procentów, gospodarstwo musi oddać 2 centnary 
żyła z morgi, Przyjmując — ma ziemiach słabszych — prze- 
ciętty plon żyta z morga 6 centnarów, dochodzimy do wnio- 
sku, że na pokrycie ciężarów, wynikających z odłnżenia zie- 
mi, gospodarstwo musiałoby spieniężyć 33 procent swoich 
pioriów, zdyby one były zbierane wyłącznie w życie. Ponie- 
waż jednak na dochód ogólny składają się i mniej cenne zic- 
miopłody, — więc podana wyżćj wysokość odłużenia leszcze 
bardziei zmieni się na nickorzyść rolnika. 


— PO ZAWARCIU UMOWY ZBIOROWEJ W ROLNIC- 
YWIE. Niemal jednocześnie w pierwszej połowie grudnia 
zawarto w 3-ch dzielnicach umowy zbiorowe w rolnictwie. Po 
raz pierwszy od szeregu łat udało się urzeczywistnić postulat, 
aby w chwili zawierania nowych umów warunki były wiado= 
kwe. Obie strony rokujące zrozumiały powagę położenia go- 
spodarczezo państwa i poięły, że obecna chwila nie nadaje się 
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Marka fabryczna 


„PEPEGE“ "A 


Co grają w teatrze 2: 


„Robert i Betrand* 


pop: „Jasełka. 
wiecz;,, Robert i Bertrand‘: 
l m e a e 


„Madame Sans GEne". 


pop: „Robert i Bertrand". 
wiecz: „Madame Sans Gene" 


Ew 
Wiadomości bieżące. 
KALENDARZ Piątek 1-go stycznia Nowy Rok Miecz. 


Wschód słońca 8 14 «achód 15 40 
Wschód księżyea 18 19 zachód 9 42 
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i= _t* BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T, C, L. W. GRUDZIĄ- 
DZU, jest otwarta;  * w 
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Nie narażajcie na szwank 
bilansu handlowego 
Żądajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych. 


LOSZE 
SĄ NAJTRWALSZE 


a PEPEQE" Śletowc 
: EE wyróżniają się Æ L E GA N CJA =="=" ; 
„PEPEGE” sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze 
„PEPEGE” Polski Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu. 


GLOS POM O RSKI 
do zatargu w rolnictwie, które mogłyby utrudnić pracę rządu. 
ligada wprowądza niewielkie zmiany do warunków zeszło- 
rocznych. Sprawa ustalenia płac w złotych została załatwio- 
na kompromisowo, tak, iż zarobki reguluje się w zależności od 
ceny żyta. 

— FUNDUSZ ROZWOJU GOSPODARKI ROLNEJ. Sen. 
Jan Kowalczyk napisał ciekawą broszurę z projektem utwo- 
rzenia funduszu dla rozwoju gospodarki rolnej w Polsce. Se- 
nator proponuje, aby każdy rolnik zapłacił 1 złoty rocznie z 
hektara ziemi. Da to 24 miljony złotych rocznie, Drugie tyle 
da Skarb państwa w postaci nieoprocentowanej pożyczki. 
Wkłady samorządów uzupełnią tę sumę do 500 _ miljonów; 
przez 10 lat zbierze się pół miljarda złotych. Fundusz użyty 
będzie na ulepszenie gospodarstw rolnych, budowę çlewato- 
rów, chłodni, mleczarń itd, 

~ -— WZROST WYWOZU BYDŁA. W ciągu 11 miesięcy 
rb, wywieziono z Polski 102,6 tys. sztuk bydła rogatego, pod 
czas, gdy w tym samym okresie roku. przeszłego 34 tys. 
sztuk; trzody chlewnej wywieziona w rb. 776,7 tys, sztuk, 
w fr..z. zaś 356,1 tys. sztuk; ptactwa wywieziono w rb, 1,2 
mili. sztuk, w Tr. z. 443 tys, Sztuk; mięsa wywieziono w rb. 
325 ton w r. z. zaś 2,6 ton. 


Kronika gospodarcza. 


— PODWYŻKA CEN WYROBÓW TYTUNIOWYCH. 
Mimister skarbu przyjął wczoraj delegacię kupców, któ- 
rzy zawiadomili p. ministra, iż wpłacili. ogół. 8.700.000 zł. 
za papierosy. które mieli otrzymać od Monopolu, gdy 
tymczasem z rozporządzenia min. skarbu magazyny mo- 
nopolowe zamiknięto 28-go bm. W wyniku rozmowy p. 
minister zdecydował zwrócić kupcom pieniądze, a nie 
towar. 

— NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. Z dniem 2-g0 sty- 
cznia 1926 r. puszczony będzie w obieg nowy nakład znacze 
ków stemplowych wartości 1 złoty. Rysunek nowego znacz- 
ka jednozłotwego wymiaru 20 X 25 mm. przedstawią godło 
Państwa w tarczy, oiuczonej ramką w stylu renesansowym. 
W górnej części znaczka umieszczona w rogach cyrfy: „1“ 
pośradku napis „zloty“ i u dołu „opłata stemplowa*. Kolor 
maczka ciemno - bronzowy z tłem żółtemi. 

— PREMJA WYWOZOWA. Min. Kolej Żelaznych znosi 
z dniem 1 stycznia 1926 r. t. zw. reiakcję taryfowa od wywo- 
zu drzewa, polegającą na zwrocieł0—15% opłaconych w cią- 
gu roku taryf kolejowych — po wykazaniu przez odnośną fir- 
mę pewnego minimum wyeksportowanych materiałów drzew- 
nych. Było to premją dla eksporterów drzewnych, którzy 
obecnie wskutek poprawy cen eksportowych i zysków na 
kursie złotego znależli się w zqacznie lepszem położeniu, niż 
inne dziedziny eksportu. 

— ŁÓDŹ CHCE UPRZEMYSŁOWIĆ JUGOSŁAWJĘ. Od 
pewnego czasu toczą się pertraktacje przemysłowców łódz- 
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W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 
codziennie — z wyjątkiem uiedziel į świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

Na Chełmińskiem przedmieściu: w kancelariji paraijalnej 
(ulica Bydgoska nr. 10): w poniedziałki i czwartki, od 
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

W Małem Tarpnie: w kancelarii parafialnej w niedzielę 
i święta, po nabożeństwie. . i Mos 


—-** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w Środy 
i soboty, od godziny l2-tej do 2-ej w południe, w, niedzielę i 
święta od godziny 11-tej do m w południe, 


—** NOCNY DYŻUR APTEK, Apteka pod „Orłem od 


26-20 grudnia 1925 r. do l-go stycznia 1926 roku. 


* 
-—** TEATR MIEJSKI W czwartek znakańity wode- 
wil pt. „Robert i Bertrand“ czyli „Dwaj złodzicje* — z np. 


Kamińskim i Merglem w głównych rolach. 

W piątek o godzinie 4 popołudniu „JaSefka“, Widowisku 
gwiazdkowe w wykonaniu całego zespołu, zaś © godzinie 8 
wieczorem — po raz ostatni na widowisko wieczorowe „Ro- 
bert i Bertrand“. 

W sobotę dnia 2 stycznia 1926, premjera znakomitej sztu- 
ki z czasów Napoleońskich pt: „Madame Sans Gene“, W 
sztuce o bogatej akcji scenicznej, wymosażonej w barwne 
kostiumy, oraz stylowe tło dekoracyjne, przesuną się przed 
oczami widza czasy rewolucjk francuskiej i życie na dworze 
Napoleona. Sztuka obiegła z niebywałym sukcesem wszyst- 
kie sceny europejskie, a i obecnie jest na repertuarze Tea- 
tru Polskiego w Warszawie, W sztuce bierze udział cały ze- 

spół artystyczny, a główie rolę spoczywają w rekach ułubień- 


kich z kanitałistami czeskimi w sprawie założenia w Jugo- 
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stawi fabryk włókienniczych Przedsiębiorstwa te sfinanso- 

wane przez kapitał czeski byłyby również poparte przez bana 

ki wiedeńskie. i % ? "R i 
Giełda pieniężna. 


Warszawa, 30 grudnia 1925 r. 


WALUTY. 

Tranzakcje Sprzedaż Kupna 
Dol. St. Zjedn. 8,50—8,421/, 8,45 8,40 
Jołary Stanów Zjedn. . « «s « « sa sa ss: > 8,33 zł 
Fioreny holenderskie . « « o «a «o sa s se > = 
Franki belgijskie MY W a ... .. zyk m 
Franki francuskie s.e. ce. za .....© .. . 31,67 » 
Franki szwajcarskie a... ..e 0 E 161,17 n 
Fnnty angielskie e join e 0 a 0.0 ono: oe 40.42 m 
Korony anstrjaerie Ga siwa a 07070) eF . = " 
Korony ozeskie »...e.oso.uvooo ona’ e > p= n 


POZAGIELDOWE NOTOWANIA DOLARA 
w dniu 30 grudnia 1925 r. 

W Warszawie o godz. 8.30 — zł 8.70, g. 9 — zł 
8.70 w żąd.. g. 10 — zł 8.60 w żąd., g. 11 — zł 8.55, g. 
15. — zł 8.45, g. 17 — zł 8.40; w Łodzi o godz. 14 — 
zł 8,80—8.90; we Lwowie o godz. 13.50 — zł 8.60. 


Ostatni kurs dolara. 


Warszawa, dnia 31-go XI. godziną 12 w poł. Za 1 dolara 
w obrotach prywatnych płacono 8.45. Tendencja spokojna. 


Giełda towarowa. 
BYDŁO i MIESO. 

Tezew, 22. 13. Ostatnia notowano w detalu (cen; 
rynkowe) za 1 funt w złotych: mięso wieprzowe 1.20— 1.40, 
— wołowe 80—1.00 baranie 1.00—1.10, cielęce 1.00, szynka 
gotowana za funt 2.80, smalec 3.40, słonina 1.30—1.50 funt 

ZTEMIOPŁODY. 

Poznań, 30. 12, Za 106 kg franco stacja załadowu- 
nia, ładunki całowagonowe dostawa natychmiastowa. Ayto 
21V/2—22'/, pszenica 37—39, jęczmień zwykły 22—24, — 
brow. wyb. 28—30, owies ceny tranz, 15 ton èa 26,00, — 
15 toa % 26.50, maka żytnia 70%, 34.50—35.50, — G5o/a 
36—37, — pszenna 65%, 58—61, ospa żytnia 15.50 — 16.50, 
— pszenua 17.50—]8,50. słoma żytnia luźna 1.80—2.00, — 
prasowana 2,85— 3,05, siano luźne 6.50—7 30, — praso- 
wano 8.60—9.40, groch polny 31—32, —— victoria 42 — 46, 
płatki ziemniaczane 16—17, wytłoki buraczano suszone 
10.50—11.50. Usposobienie spokojne. 

Toruń, 30. 12. Zboże za 100 kg.: 


żyto 22.50—23,50 
pszenica 40—42, jęczmień 22— | 


24, owies 26—27 zł. 


ców tutejszej publiczności: pp: Bohdańska, Fiszerówita, Wis- 
slawska, Clnnurkowski, dyr. Dąbrowski, Kaminski, Szafrąński. 

W niedzielę, dnia 3 stycznia 1926. o godzinie 4 popołudniu 
po raz ostatni cieszący sie niebywałen powodzeniem, wode- 
wil ze śpiewami i tańcami pt.: „Robert i Bertrand“ z pp, Kir 
mińskim i Merglem w głównych rolach — zaś o godzinie 8 
wieczorem po raz drugi „Madame Sans Gene“. 

z 
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Wszystkim naszym Czytelnikom, Ko- 
respondentom, Przyjaciołom i Sympatykom 
pisma naszego przesyłamy najserdeczniejsze 
życzenia szczęśliwego i dobrego 


(owego Wou? 


WYDAWNICTWO i REDAKCJA 
„GŁOSU POMORSKIEGO “ 


—** UMUNDUROWANIE NIŻSZYCH FUNKCJONARJU 
SZY PAŃSTWOWYCH. Rada ministrów wydała rozporzą- 
dzenie, na mocy którego niżsi fumkojonarjusze, obowiązani 
do noszenia w służbie munduru, będą mogli otrzymywać Ie 


niuńndurowanie za opłatą 25 proc. jego wartości. W razie u- 


28 I ptr): traty lub zniszczenia munduru, przed upływem przepisanczo 


czasu, używalności z winy funkcjonarjusza, obowiązany on 
jest sprawić nowy inundur na własny koszt: 

—** ULGI NA KOLEJACH DLA BEZROBOTNYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. W myśl ostatniego rozpotza- 
dzenia Ministra kolei, ważność p. DIllc. taryfy opłat za prze= 
jazd osób kolejami państwowemu. dotyczący robtników bez- 
robotnych, rozciąga się obecnie także i na bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych; korzystać więc oni mogą w podró- 
żach w celu poszukiwania pracy do miejscowości odległych 
ponad 50 klm. ze zniżki 50 proc. 

—** WYZNACZENIE TERMINÓW W SĄDACH. Mini- 
ster sprawiedłiwośćci, wydał okólnik, dotyczący Ścisłego prze» 
strzegania wyznaczonych godzin przy rozprawach sądowych 
a w szczególności niewyznaczania na jedną godzinę wszyst» 
kich spraw, będących w danym dniu na wokandzie, ta co 
wpływają zażalenia zarówno interpelacji poselskich, fak i 

j od osôb prywatnych. 

Okólnik ten jest przypomnieniem poprzednich, wydanych 
w latach 1923 i 1924 j ma na celu specjalne zwqócenie uwagi 
panów prezesów, by przy wizytacjach sądów sprawdzali, 
czy powyżej wymienione uchybienia nie mają miejsca, a w 
razie ich dostrzeżenia niezwłocznie wydawali odpowiednie 
zarządzenia w drodze nadzoru służbowego, 

—** ZNACZKI ZWIĄZKU PRZECIWGRUŻLICZEGO. — 

Związek Przeciwgruźliczy wydał znaczek ze swem go- 
dłem w. cenie 10 i 15 groszy w celu sprzedaży przy pośredni- 
ctwie urzędów pocztowych, towarzystw przeciwerużźliczych 
i instyucji społecznych i samorządowych w całym kraj W 
okresie od 22 grudnia 25r. do 10 stycznia 1926 r. 

Związek Pzeciwgruźliczy liczy na poparcie tej akcji przez 
społeczeństwo. Obowiązkiem każdego, kto zdaje Sobie Spra- 
wę z klęsk wyrządzonych przez gruźlicę jest dopomożenie 
choć drobnymi datkiem tej sprawie, | 
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—*t Z KANCELARJI PARAFJALNEJ. W uroczystość 
Nowego Roku rozpocznie się w naszej parafii tradycyjna ko- 
lenda. Kapłani będą odwiedzali kolejno domy wszystkich pa- 
rafian, by poświęcić ich mieszkania, pomodiść się wspólnie o 
błogosławieństwo dla rodzin oraz, by zapoznać się bliżej z 
wiernymi. Zaznacza się, że w tym roku ze względu na trudne 
położenie gospodarcze nie bódzie się przyłmowało żadnych 
ofiar na kościół. Kto sobie mie życzy kolendy, powinien o 
tem powiadomić kancełarję parafjalną piśmiennie lub osobiście 
i telefonicznie (nr, 319) w dni powszednie w. czasie urzędo- 
wym od 10—12 przed południem j od 3—4 popołudniu. 

Kolenda odbędzie się — zawsze popołudniu od godz. I —. 
w Nowy Rok: w Gaciu oraz w Polskim i Niemieckim Węgro- 
wie, w nastepnym tygodnie w famach przy ul Nadgónejł, 
mianowicie: ù 

w niedzielę, duia 3-go Stycznia — Nr. I do 16, 
w poniedziałek, dnia 4-go Stycznia — Nr. 17 do 26a, 
w Trzech Króli — Nr. 27 do 53, 
w czwartek, dnia 7-go stycznia — Nr. 54 dło 71, 
(—) Ks. Dembek, dziekan. 


—** ZABAWY SYLWESTROWE. Jest to charaktery- 
stycznym objawem dla wszystkich t. zw. „ciężkich czasów“, 
że każdy będzie lęczał, stękał, narzekał, że na nic nie będzie 
pieniędzy, że niczego nie będzie mozna sobie sprawić — to 
wszystko jednak nie przeszkodzi bynajmniej zabawom i ba- 
łom, a zwłaszcza przypadającym na noc Sylwestrową. Niejeden 
święta spędzi przy wodzie sodowej i kawałku śledzia, ale 
na Sylwestra zalewać się i źreć będzie do upadłego. Taką 
to już jest natura ludzka. I nie pomogą na to nawet najbar- 
dziej rzeczowe, wzruszające i wzryzające się każdemu w ser- 
ce jak kwas siarczany — odezwy, napomnienia j błagania. 
Taki, będzie ci, jednem okiem zerkał sentymentalnie na o- 
dęzwę, i drugim oglądał z uśmiechem wyprasowany frak, 
błyszczące lakiery i .., portfel. W ostateczności można się 
1 bawić, dłaczego nie? toć nie jest w tem nic złego. Należy 
tylko we wszystkiem zachować pewien umiar, pewne ściśle 
określone granice, a wszystko będzie dobrze. Ale jeżeli ktoś 
wychodzi w noc uoworocznią z tem postanowieniem, że musi 
Się. koniecznie urżnąć i zabawić do syta, bo to psiakość rok 
się kończy, to taki, jeśli nie jest skończonym batwanem i 
kandydatem do Szpitala dla umysłowo chorych, to w każdym 
razie jest wstrętnym trumiem i wyrzutkiem Społeczeństwa. 

Nocy dzisiejszej odbędzie się w naszem mieście zabaw 
dość dużo. Urządzają coś aktorzy, urządzają również | urzę- 
dnicy izby skarbowej, oraz poczty i telegrafu. Oszywiście 
restauracje i kawiarnie nie pozostały w tyle. Na pierwszy 
plan wybijaą się „Wielkopolanka“ i „Królewski Dwór", Ci 
obiecują takie a takie niespodzianki, tamci inne, każdy stara 
Się, żeby n niego wypadło jaknajlepiej. 

Kto ma ma to, żeby półść, a chce koniecznie — niech idzie. 
Nie chcemy bynajmniej nikomu narzucać swego zdamia, lubi 
krępować go. Niechaj każdy tylko zachowa się skromnie i 
spokojnie i miech nie wydaje dużo pieniędzy. Bo czasy są 
naprawxię ołężkie i nawet lekkonryślne zmarnowanie każdego 
grosza, byłoby grzechem i występkiem me dą darowania. 

Niech każdy, wychodząc z domu, dobrze się nad tem za» 
stanowi. Noc — to wprawdzie tylko jedna chwilka — ale źle 
przeżyła, na długie, długie czasy wyciśnie swoje piętno. 


= -—%%* BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. zamknięta 
będzie przez dziś i jutro. to fest w czwartek 31 grudnia 1925 
i piątek 1 stycznia 1926 r. Sekretarjat generalny TCL. zam- 
knięty jest od dziś do niedzieli włącznie. 

—** GWIAZDKA BIEDNYCH Z  CHEŁMIŃSKIEGO 
PRZEDMIEŚCIA, Konierencja Pań Miłosierdzia św. Wincen- 
tego å Paulo przy kościele św, Krzyża, urządza w dzień No- 
wego Roku o godzinie 4 popołudniu w sali gimnastyczuej 
szkoły imienia Marcinkowskiego, przy ulicy Brazkiej, gwiazd- 
kę dla ubogich*z Chełmińskiego Przedmieścia. na którą zapra- 
sza pp. członkinie oraz życzliwe obywatelstwo, 

(—) Terbertowa, przewodnicząca 


—** PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE Stowarzyszenia 
Polskiej Młodzieży Katolickiej przy Farze, odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 3-g0 stycznia o godzinie 7.30 wieczorem, na sa. 
lach „Bazaru“, przy ulicy Moniuszki. 

Program: 1, Deklamacia, 2. dwie wesołe sztuki iedno- 
aktowe, 3. Obóz cygański, 4, tańce. Kierownikiem tych sztu- 
czek jest druh Gerke, który przeszedł kurs aktorski, 

Szanowne Obywatelstwo miasta, a nezedewszystkim du- 


chowieństwo, przedstawicieli władz miejskich, wojskowych; 


prasę oraz wszystkie bratnie stowarzyszenia uprasza się o 
jaknażliczniejszy udział, 

O zgodzinię 2-giej popołudniu próba generaina, połączona z 
przedstawieniem dła dzieci i młodzieży szkolnej. 


—** ZWYKŁE MIESIĘCZNE ZEBRANIE POWIATOWE- 
KO KOŁA ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH w Gru. 
dziądzu, odbyło się wczoraj wieczorem w „Bazarze”. Po, za- 
łatwieniu szeergu wiżnych spraw i ożywionej a rzeczowej dy- 
skusii nastąpił wybór delegatów na zjazd wojewódzki ine 
walidów, który odbędzie się niezadługo w Toruniu, 


—=* PODZIĘKOWANIE: . Zamiast życzeń noworocznych 
dla wszystkich przyjaciół i znajomych — złożyłi Państwo 
Jańostwc Kumertowie 15 złotych na dokończenie budowy kla- 
sztoru SS. Felicjanek w Łasinie, za co składamy serdeczne 
„Bóg zapłać !* S. S. Felicjanki, 


—** CIEMNOŚCI, Wezoraj zgasło w mieście światło ł 
to dwa razy, raz około godziny 6-tej, a drugi raz o 9-tej. Na 
szczęście obydwa razy ciemności trwały dość krótko. Nie» 
którzy opowiadają, że były to figle noworoczne elektrowni, 
a wzglednie przypomnienie co has czeka, jeśli nie zapłacimy 
za światło, 


—** Z WISŁY. Ostatnia nagła zmiana temperatury, spo- 
iwodowała gwałtowne topnienie śniegów i lodów, skutkiem 
czego poziom wody na Wiśle jak i na innych rzekach, pod- 
niósł się bardzo znacznie, W Polsce nie doszedł on jeszcze 
na szczęście do grożniejszych rozmiarów, natomiast w Euro. 
pie środkowej i zachodniej, powódź zalała wsie, miastą i ol- 
brzyiie połacie kraju. Najdotkliwiej odczuły katastrofę Rue 
munja, Węgry i Niemcy. Stacje meteorologiczne komunikują, 
że ciepłe dni potrwają dłuższy czas. 

-—** KRADZIEŻE I WŁAMANIA, P. Januszewskiej Frane 
ciszce, zamieszkałej przy ulicy Mickiewicza 9, skradziono o- 
negdaj dwie duże i trzy małe powłoki na pościel. P. Gatzowi 
Franciszkowi skradziono z gołębnika 8 gołębi pocztowych. 
P, Garbemu Wacławowi (Kościuszki 36) zabrano w nocy a- 


GEO s PO MORSKI 


1-go styczuła 1926 r. 


Sprawozdanie komitetu bezrobotnych. 
DLA BEZROBOTNYCH ZŁOŻYLI: 


Głos Pomorski i 322,— zł | Dr, Baraden W. ro | 20,— 
Pomrskie Zakłady Ceramiczne Towarz. Akc. 250,— zł | Krzyżanowska, Plac 23 Stycznia 10— 
Firma M. Schulz 250— Cech piekarski 240 — 
Firma Zygmunt Stanek 50,— N. N. 10;— 
Firma „Unja“ Zjednoczone Fabrvki Maszy:. 250— | Kowalski A; „ ż— 
Dyrektor Janusz Czarliński 50,-— F. Ruciński k 50,— 
„Siemens“ Sp. z ogr. odp. » 50,— Związek Restaurałorów 100,— 
Firma Herzfeld i Victorius 100, — Ballon Feliks 40 — 
Browar Kuntersztyn Towarzystwo Akcyjne 150— Bałewski Józef 20,— 
Ventzke i Duday 50,— Klose Paweł 50,— 
Adwokat Marszałek 100,-— Kotwicka Jadwiga 5,— 
Goertz Jakób 10— Fumkcjonarjusze Policji Państwowej 25,30 
Buch Francisze* 5— Urzędnicy Magistratu, Ratusz I 51.90 
Orłowski Jan 5— Firma Kulerski Władysław i pracownicy 14,15 
Bronikowski Stantsław B— Firma „PePeGe* w miejscu 238,80 
Domachowski M, S= Dr. Pehr, adwokat 25, 
Lange Edmemd [oa Sielski, adwokat 20— 
Ruchuiewicz A; == Wroniecji, adwokat 10— 
Szymczak s 2,— 

Wojak Franciszek 5— Razem 2637,15 zł 
Żmijewski 4,— (Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ocalenie porwanych przez 


Wisłę. 


Nieszczęśliwy ma oczy napół szklane. 


WarSzawa, 30 grudnia. 

Wczoraj zamieściliśmy wiadomość o porwaniu przez we- 

zbrane wody i kry Wisły łódki, w której znajdował się mło- 
dy chłopiec, niejaki Weselski. = 

Dziś rano otrzymaiiśmy z Warszawy teleloniczane wia- 

domtość, o Ocaleniu nieszczęśliwego, przyczem w łódce zna- 


żyła się w łódce — kiedy ta jeszcze Stała przy brzegu — do 
sru. Obydwoje walczyli przeszło dobę ze śmiercią. 
Weselski ma oczy napół szklane. Jest cały zsinłały, wy” 
cieficzony i drżący. Byt on kilkanaście razy na włosek od 
śmierci, — Uratowana 25-ietqia towarzyszka jego (nazwisłke 
dotąd nie ustalono). z wyczerpania, przerażenia. głody i ztm- 


leziono również dziewczynę wiejską, o czem przedtem nie | na straciła przytomność, 


wiedziano, a która tak samo, jak jej towarzysz niedoli, uło- 
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Gwałtowne ulewy i powodzie na Węgrzech 
i w Niemczech. 
W deparłamentach Bekes i Eihur egłoszono stan wyjątkowy. — Naprawa petrwa 
kilka miesięcy. — Ren zaczyna wylewać. 
BUDAPESZT, 30. 12. (PAT). Podniesienie się stanu wód, Osuszanie przestrzeni. zalanych wodą potrwa parę miesłęcy. 


na rzekach mających swę źródła w Rumunii, wywołało na te- 
rytoriwn Węgier olbrzymie wylewy, które wyrządziły wiel. 
kie szkady. 

Mieszkańcy wielu wiosek uszli przej wylewem. W de- 
partamentach Bekes i Bihur ogłoszono stan wyjątkowy. — 


BERLIN, 30. 12. (PAT). Z całych Niemie: donoszą o gwal- 
townych. ulewach, powadułących przybór wody na rzekach. 
Stan wody na Renie wynosił dzić rano 6 metr, 49 ctm. Saara 
i Mozela przybierają z godziny na godzinę o 2 otm. 


W noc wigilijną chcieli komuniści wywołać 
zamach stanu na Lotwie. 


Jak udaremnieno przewrót ? 


Wilno, 29 grudnia. 
Z Rygi donoszą: „Słowo” ryskie ogłasza sensacyjne da» 
ne o wykryciu w Rydze komunistycznego zamachu stanu. 
który miał nastąpić w nocy z 24 na 25 grudnia na wzór zama- 
chu stanu w Estonji dnia 1 grudnia 1924. 
Jak widać z ogłoszonego rozkazu komendanta armji lo- 
tewskiej nr. 53, z dnia 21 grudnia, organizacje komunistyczne 


w wojsku, kotzystając z licznych urlopów w okresie świąt 
Bożego Narodzenia, oraz zabaw powigilijnych, postanowiły 


parat tlenkowy. We wszystkich powyższych wypadkach Spra- 
wcy kradzieży zostali wykryci, 

—** Z KRONIKI POLICYJNEJ. Ostatnio aresztowała 
policia w naszem mieście 1 osobę za kradzież 1 za paserstwo, 
1 za pijaństwo i 1 za przekroczenie przepisów policyjno-aby- 
zzajowych. Pozatem przytrzymanu dwóch niebezpiecznych 
rzezimieszków, jednego, który zbiegł z więzienia w Brodnicy 
i drugiego celem odstawienia go do aresztu śledczega w To- 
rumiu. Drobwych wyteroczeń przeciwko przepisom policyino- 
administracyjnym spisano 8. 

—** ANKIETA MAŁŻEŃSKA naszego pisma wywołała 
w tubejszem Społeczeństwie duże Zainteresowanie. Wkrótce 
rozpoczniemy druk Odpowiedzi nadesłanych ze strony Czytel. 
ników. Na Hcznę zapytania komiunikujemy dla braku miejsca 
tt ogólnie, że odpowiedzi mogą być dowolnej długości. O o- 
trzymaniu nagród (dwie po 100 złotych — patrz „Głos Pomor- 


[Mydło ogórkowe 
Fryderyk PULS, Sp. Akc. 


ski Nr. 299 wydanie świąteczne) rozstrzygać będzie nie Sze. 
rokie omówienie kwestii, ani Specjalne Zalety Stylu, lecz treść 
najlepsza. Niech więc każdy pisze tak, jak umie, choć w kil. 
ku zdaniach, byle myśl była dobra, uwagi trafne, 

„-F* KOMUNIKAT. P. K. U. Grudziądz przyjmuje do dn. 
1-go lutego 1926 r, podania meżczyzn, urodzonych w latach 
1906, 1907 i 1908 o przyjęcie ich w charakterze ochotników do 
służby w wojsku stałem, lecz wyłącznie do piechoty. Ochot- 
nicy ci, w razie uznania ich przez dodatkową Komisię Pobo- 
rową za zdolnych do służby, zostaną wcieleni do formacji O- 
koło 15-g0 marca 1926 r. Do próśb winni zainteresowani do- 
łączyć: 1. poświadczenie obywatelstwa polskiego, 2. metrykę 
urodzenia, 3. świadectwo moralności, zalegalizowane przez 
władzę administracyjną, 4. zewolenie ojca względnie prawnego 
opiekuna na wstąpienie do wojska, o ile zgłaszający nie jest 
pełnoletni, spisane protokułarnie we właściwem urzędzie 
gminnym (magistracie), Pisemne zobowiązanie złożą kandy= 
daci w dniu stawienią się przed dodatkową Komisję Pobo- 
rową w P, K, U. Grudzadz, ulica Kwiatowa nr. 6, pokój nr, 15, 

—** OFIARY NA BEZROBOTNYCH P. Brendlowa — 
1 ubranie, 4 par majtek, 2 sukienki, 1 bluzkę, 1 spódniczkę, 2 
koszule, 1 staniczek, 1 płaszczyk, 1 parę pończoch; N, N 
1 płaszczyk, 


a — 


wywołać przewrót, opanować arsenały. palac prezyden i 
rozbroić nieliczne warty. 

Komuniści wojskowi mieli za zadanie zatrzymać na małe. 
wie odpowiedzialnych oficerów i starać gię, aby byli no- 
trzeźwi. 4 

Plar ten spełzł uą niczem dzięki przybyciu na zebrania 
spiskowców wywiadowcy policji politycznej. 

W chwili obecnej większość członków tajnej organizacji 
została aresztowana, Część jej zdołała uciez na prowiąchu 
gdzie jest tropiona przez władze bezpieczeństwa. 


* Z STOWARZYSZENIA URZĘDNIKÓW IZBY SKAR- 
BOWEJ. W sprawozdaniu naszem z koncertu Stowarzysze- 
nia Urzędników Izby Skarbowej, który odbył się niedawno w 
kasynie urzędników przy ulicy Lipowej, zaszła drobna omyl- 
ka. Miasowicie p. Feigei, kapelmistrz orkiestry urzędników, 
nie jest i nie był urzędnikiem Izby Skarbowej. Koncert zaś 
odbył się dzięki niestrudzonym Staraniem 1 energji prezesa 
stowarzyszenia p. Pijanowskiego, 


-—*%* WYJAŚNIENIE, W numerze wczorajszym „Głosu 
Pomorskiego“ zaszła w jednym z tełegramów A. W. omylka, 
drukarska, zmieniająca zupełnie istotny sens wiadomości, Mia- 
nowicie w telegramie „z ostatniej chwili* str. 3 pod tytułem: 
„O szybkie obalenie rządu“ itd. tytuł ma brzmieć następującą: 
„O szybkie wkraczanie rządu” itd, Treść również ma brzmieć 
inaczej, a mianowicie: „Rząd zamierza w najbliższym cza 
sie wnieść do sejmu projekt ustawy, przewidującej szybkie 
wkraczanie władz w wypadkach nadużyć na szkodę skarbu 
Państwa oraz szybszy wymiar kary”, 


„—** GWIAZDKA DZIEC! W OKONINIE. Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków w Okoninie powiat Grudziądz, urzą- 
dziło w drugie świętego Bożego Narodzenia dla wszystkich 
dzieci gwiazdkę w sali p. Diksy. Przy zapałonej choince od- 
śpiewano kolendy, miejscowy ks, proboszcz Firyn przemówił 
w serdecznych słowach do dziatwy, poczem nastąpiły de- 
klamację i rozdanie podarków. Przy końcu odbyło się przed- 
stawienie „Jasełek* pod kierownictwem nauczyciela p. Już» 
dzińskiego. W trzecie święto odbyło się przedstawienie „Ja- 
sełek* dla dorosłych. Zaznaczamy, iż miejscowi obywateli 
bardzo przyczynili sie do urządzenia gwiazdki. 


—** PODZIĘKOWANIE. Ogólny dochód z urządzonej 
przez Zarząd Powiatowego Kola Związku Inwalidów Wojen- 
nych w Grudziądzu kwesty na gwiazdkę dla inwalidów wo- 
iennych oraz wdów i sierot po poległych wynosił 678,86 zł. 
w gotówce i mniejwięcej 70 zł, w towarze, 

Wszystkim afiarodawcom za złożone dary oraz mielsco- 
wej prasie za bezpłatne poparcie prasowe naszych starań, 
składamy w imieniu ofiar wojny serdeczne „Bóg zapłać!” 


(—) Wygocki, sekretarz. (—) Maćkowski przewodn, 
—) Wisła, skarbnik. 


Czytelników naszych prosimy zá- 
kupna swe robić możliwie tylko u tych 
kupców, którzy się w „Głosie Pomo- 
skim“ ogłaszają. 


- 


go styczuła 13% a 


„—** RUCH NA KOLEJACH NASZYCH W IN KWARTALE, 
Ministerstwo Kolei komunikuje następujące dane za kwartał 
ML 1925 r. dotyczące ruchu na sieci normalno-torowych kolei 
państwowych. Przeciętna długość eksploatacyjna limij kole- 
fowych wynosiła 16.944 kim., po potrąceniu zaś odcinków 
zamkniętych dla ruchu 16.841 kim. Przebieg pociągów ruchu 
osobowego wynosit 14.242.680 pociągo-kilometrów, ruchu to- 
warowago 10.149.885 poc. kim. — Przebieg wagonów taboru 
osobowego wynosił 383.665.126 osio-kilometrów, wagonów ta- 
boru towarowego: ładowanych 529.184,862 posio-kfiotn., próż- 
mych 340.778.628 osio-kilom. Przebieg ciężaru pociągów brut- 
to ruch osobowego wymosił 3.120.538.000 tonno-klm., pocią- 
gów ruchu towarowego 6.991.729.000 tonno-kim. Załadowano 
ma stacjach kolei polskich 922.347 wagonów, przyjęto od kolei 
zagranicznych 140.134 wagony ładowane. Dane powyższe o= 
bojmują 9 dytekcyj kolejowych, a mianowicie: warszawską, 
raddomską, wileńska, póznańską. gdańską krakowską, lwowską, 
stamistawowską i katowicką. 


RUCH TOWARZYSTW. 


—4(ró) W dniu I-go stycznia 1926 roku urządza tutejszy 
Komitet Opieki nad Żołnierzem w sali „Bazar“ przy ulicy 
Moniuszki zabawę taneczną dla żołnierzy. O liczny 
udział prosi Komitet. Wstęp dla osób cywilnych 50 gr. (5424) 

(rt) Towarzystwo Czytelni dia Kobiet. Uroczysty „Wie- 
czór gwiazdkowy“ urządza Towarzystwo Czytelni dla Kobiet 
w pontedziałek, dnia 4-go stycznia 1926 T, o godz. 7-mej wic- 
czorem w auli gimnazjum matematyczno - przyrodń. przy ul. 
Sienkiewicza, na który wszystkie członkinie jaknajuprzejmiei 
zaprasza (5254) Zarząd, 


(rt) Baczność Szołerzy! W sobotę. dnia 2-go stycznia 
1926 roku odbędzie się zebranie o godzinie 7,30 wieczorem 
na sali p, Dominikowskiego ui, Strzelecka, Z powodu waż- 
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sych spraw rrzybycie wszystkich członków konieczne. (5449) 
Zarząd. 
frt) Związek robotników bndowlanych. Zebranie od- 


- będzie Się w poniedziałek, dmia 4-go stycznia 1926 r, o gadz. 
6-tej wieczorem, na sali pana Arendta. Przemawiać będzie 
referent Głównego Zarządn. Przybycie wszystkich członków 
komiuczne. Każdy członek obowiązany jest przynieść swą 
łogitymnację. (5445) Zarząd, 

—rt) Stowarzyszenie św. Dzieciątka Jezus z paratji Gruc- 
kiej, pow. grudziądzki, urządza w uroczystość Trzech Króli 
aa sałl p. Mroczkowskiego przedstawienie teatralne „Jasełka 
Pońskie* ks, Pawia Wieczorka, na które wszystkich serdecz- 
się zaprasza w imienin stowarzyszenia. Występują tylko 
dzieci szkolne. Początek punktualnie o godzinie 6-tej wieczo» 
rem. Generalna próba we wtorek o godzinie 4-tel wieczo- 
pm, Sala ogrzara, (—) ks. Grochoc¥i, wikary. 

Z KIN 

$ KINO „ORZEŁ“ dziś i dmi następne wyświetlą potężny 
dramat życiowy w Smiu aktach p. t. „Kobiety Wschodu i Za- 
choda. Walka strapionych serc ludzkich. pośród tysiąca ze- 
wsząd czyhających niebezpieczeństw! Silna odwieczna tra- 
gedja tniłości I zazdrości, rozgrywająca się w ośrodku cywili- 
zowanego kontynentu, potem na oceanie. wreszcie pośród 
dzikich wysp Archipelagu. W rolach głównych urodziwa, 
gwiazda ekranu Billie Dove i ulmbienies Świata kobiecego 
George O'brien. Ponadto 2 akty śmiechu | humoru. W płatek 
o godzinie 2-giej popol. wielkie przedstawienie dla dzieci i 

odzieży, 


mh 
Z pmorza. 


—P* CZERSK. (Też sposób zaczepiania ludzi), Podczas 
pStatmniego jarmarku jakiś Fr, czując w stanie mocno pod. 
slanięłotym konieczną potrzebę zaczepiania ludzi, wszedł do 
latały p. Szczepańskiego, przystąpi! do pewnego obywatela 
tam siedzącego i ni stąd ni zowąd wychylił stojący przed 
gin, nalany kieliszek wódki. Wskutek oburzenia tego oby- 
watela, wszczął awanturę tak, że musiano przywołać policję. 
Kwanturnika z lokalu wyrzucono. Tego nie było mu jednak 
gość, Wszedł do innego lokalu, p. Jagielskiego, į tu podobnie 

postąpi, przyczem nawet groził nożem, | tu nie miał 
erekcia Przywdłana policja złapała go za kołnierz i wpa- 
kowala do aresztu. Po wytrzeźwieniu nazajutrz go wypusz- 

—* ŻUKOWO, powiat kartuzki. (Nowy dzwon), Wioska 
z8%%ą posiada po Pannach Norbertankach prastary kościół, 
Podcząs wojny Światowej zabrano z niego, jak i z wielu in- 
ych, jeden z najlepszych dzwonów. Pozostały tylko dwa, 

Których jeden był pęknięty. Dzięki staraniom naszego ks. 


Z 

„dziekana Laffonta, przelano w ostatnim czasie pęknięty dzwon 
62620 dokonała firma Bracia Felczyńscy w Kałuszu. Dzwon 
tm jest bardzo cenny, ponieważ ulano go już za czasów daw- 


„pe Polski w roku 1758, co też twidoczniono na przelanym. 
Uroczystość poświęcenia obchodziła parafja w niedzielę. 13 
pm. Poświęcenia dokonał po uroczystej mszy Św. ks. dzie. 
kam Laffont, w asyście ks. wikarego Mełocha. Dźwięk dZwWo- 
nu jest bardzo łądny i dostrojony do drugiego Za starania 
te lest parafia swemu duszpasterzowi bardzo wdzięczna. 

—%+ GDAŃSK, (Senat gdański chce wprowadzić monopol 
tytoniowy). Biuro senatu komunikuje, że senat rozważa obec- 
nie projekt wProwądzenia monopolu tytoniowego w Gdańsku 
i podejmie w tej sprawie rokowania z rządem polskim. 
|| (ość urzędników w Gdańsku). Według danych biura pra- 
SOWEgo senatu Edańskiego liczba urzędników utrzymywanych 
przez senat i zminę wynosi ogółem 9.450, Policja liczy 1833 
członków, administracja szkolna 1647, 


1525 jeg celna 


administracja 


Z całej Polski. 


—* ŁÓDŹ. (Żądania robotników przemysłu włókłenni» 
Czego), Plenarne posiedzenie zarządu głównego Związku Za- 
wodowego robotników przemysłu włókienniczego z udzia- 
łem delegatów z Bielska i Warszawy po rozważeniu kryzysu 
W Przemyśle włókienniczym, postanowiło rozpocząć akcję u 
rządu velem natychmiastowego uruchomienia fabryk w ciągu 
6 dni w tygodniu W tym celu związki zawodowe proponują 
zastosowanie wszystkich środków możliwych, a w szczegól- 
ności rozciągnięcia przymusowego zarządu nad fabrykami, któ- 
re zamknieto z powodu odrzucenia przez robotników warun- 
ków obniżenia płacy i projektów ograniczenia ustawodaw- 
stwa robotniczego, proponowanego przez zarządy fabryk. 

biletów tramwajowych w Łodzi nle siegna podwyż- 
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Palacze i palaczki smućcie się! | 
Nowe ceny wyrobów tytoniowych. 


Warszawa, 31. 12. (Tel. wł.) Od jutra obowiązuje 
podwyższenie taryfy tytoniowej. W Warszawie ogłoszony 
został nowy cennik państwowego monopolu tytoniowego. 


Monopol podniósł ceny na najbardziej rozpo- 
wszechnionych gatunkach papierosów i tytoni 
przeciętnie o 25 proc, 

Czy przy tej podwyżce monopol tytoniowy 
zarobi — jest rzeczą wątpliwą, ponieważ palacze 
zmuszeni zostaną do przerzucenia się na gorsze 
gatunki. 

Jedno jest pewne, że zarobią na tej podwyżce 


SENSACJA w MOSKWIE 


paskarze, którzy w ostatnich czasach zamagazy* 
nowali większe zapasy tytoniu. i 

Nowy cennik poszczególnych papierosów, i ty- 
toni wygląda następująco: Sfinks 10 gr., Dames, Kair 
9 gr., Ergo 5 gr., Prezydent 4'/, gr., Grand Prix, Sporty 
warszawskie 4 gr., Medium 3'/, gr., Mary 8 gr., Orzeł, 
Aromatyka 2*/, gr., Pomorskie 2 gr, Sokół 17/, gr. 
Tytonie za 1 kg.: Xanti 75 zł, Sułtański 64 zł, Mace- 
doński 60 zł., najprzedniejszy turecki 40 zł, przedni 
turecki 80 zł.; Średni turecki 25,20 zł., Kretowy 20 zł., 
Machorka 9 zł.. Krajowy 5.20 zł, Żyłka 6 zł., Kapitan 
przedni do fajki 12.80 zł., Kapral 10 zł, 


Policja carska wtargnęła na ulice miasta. 


Moskwa (CEPS). Częścią jubileuszowych uroczy- 
stości w rocznicę rewolucji roku 1905 będzie wyświetle- 
nie kinematograficznych zdjęć ówczesnych wypadków, 
tak w Piotrogrodzie jak i w Moskwie. Już przed kil- 
koma miesiącami przystąpiono do wytworzenia wielkie- 
go filmu „1905“, który ma odtwonzyć poszczególne pe- 
typetje ówczesnej rewolucji, tak jej wypadki uliczne jak 
i rozmaite zdarzenia z podziemnej działalności rewołu- 
ciomistów, sądy nad nimi i egzekucje wyroków. 

By sceny uliczne odpowiadały wiernie rzeczywisto- 
ści, odczekano spadnięcia Śniegu w Moskwie i Piotro 
grodzie. Na tle tej dekoracji zdjęcia zostały przepro- 
wadzone. W tych dniach w Moskwie panowało ogólne 
poruszenie. Bez uprzedzenia publiczności wzięło się 
do toboty państwowe towarzystwo filmowe na najbar- 
dziej ożywionych pumktach miasta, w tych miejscach. 
gdzie przed 20 iaty prowadzono walkę na barykadach, 
strzelano do tłumu, aresztowano demonstrantów i re- 
wolucjonistów, ustawiano szubienice, wszędzie tam stał 
obecnie aparat filmowy. Na ulicy Moskiewskiej wtar- 
gnęly całe oddziały policji carskiej na czele z oficerami, 
inspektorami, okręgowymi i szeregowymi policjantami, 
Na ulicy Twierskiej i na placu Strastnojskim przed pom- 
nikiem Puszkina zjawili się carscy żandarmi w pełnem 
uzbrojeniu. skądś przycwałował konny oddział kozaków 
$ nahajkami i caty pułk Siemionowski. Na wszystkich 


tych miejscach zniknęły czerwone zimowe czapki mili- 
aji, zastąpiły je czapki carskiej policji. Przez kilka chwil 
wrażenie dawnego obrazu carskiej władzy było pelne 
i doskonałe. Ludność moskiewska, śpiesząca około 12 
w poludnie za swymi interesami, była jak gdyby we 
Śnie. Z początku nikt mie wiedział o co chodzi. Scene- 
rja była w. wysokiej mierze realistyczna, Na dachu mo- 
nastyru na Strastnojskim placu wychylone były armaty 
zupełnie jak w r. 1905. Ci, którzy pamiętali te dnie, 
wskazali dyrygentom filmu, jak scenę tę należy zaaran- 
żować. Tylko uczestnicy sceny, głównie studenci, ro- 
botnicy i szeregi ludności z całem przejęciem odgry- 
wali swą rolę. 

Scena trwała przez 2 godziny i w czasie tym zda- 
rzyło się kilka komicznych przygód, głównie z hidźmi 
starszymi i tymi, którzy właśnie wychodzili z monasty- 
ru. Kobiety żegnały się, słowa: Kołczak, Denikin. batju- 
szka ożyły w niejednej pamięci. Dawno minione czasy 
zdały się bliskie, prawie na wyciagniecie ręki przymaj- 
mniej o ile chodzi o zewnętrzne oznaki. 

Moskwa „po carsku“ zmartwychwstałla w Swęgn 
centrum i na peryferjach raz jeszcze. lecz tylko przed 
okiem kinematograficznego aparatu, taką, jaka przeszła 
do historji i żyć bedzie tylko na obrazach w muzeum 
rewolucji i we filmie. 


Oryginalna uczta Świąltecznau. 
Na pamiątkę ocalenia podają teb dzika, który zadławił się książką urecką. 


Do najoryginalniejszych niewątpliwie uczt wigilijnych, na. 
leży uczt” wydawana rok rocznie w uniwersytecie w Ox- 
fordzie. Do jadalni, w której zasiadają akademicy, wnosi się 
tara przy uroczystej fanfarze leb dzika ozdobiony złotą ko- 
roną, gałązkami jedliny z rozmarynem. 

Jest to jakieś echo  staropogańskiej tradycji, ale Ox- 
iord łączy-ten zwyczaj z następującą historyjka. 

Oto przed 400 laty, gdy pewien student zazłębiony w mv- 
Ślach spacerował pod Oxiordem po lesie, ujrzai nagłe wypa= 
dającego nań dzika. Dzik nastawił kły i już miał mimi przebić 
studenta. Rzecz oczywista. że student przeraził się strasze 
liwie, albowiem był zupełnie bezbronny; A jednak miał on 


ce). Komitet obywatelski pomocy dla bezrobotnych przystąpił 
do zbadania sprawy podwyższenia taryfy tramwajowej celem 
zebrania, podobnie, jak w Warszawie, funduszów na podję- 
cie rdbót publicznych dla zatrudnienia bezrobotnych. Dyre- 
kcja tramwajów łódzkich sprzeciwia się tej podwyżce, gdyż 
przesiienie gospodarcze w Łodzi odbiło się ujemnie na frek- 
wencji tramwajach. Zresztą bilet tramwajowy w Łodzi kosz- 
tuje 18 groszy można więc mówić o zaokrągieniu najwyżej 
do 20 groszy, nigdy zaś tak, jak w Warszawie, o podwyżce 
5-ZTuszowej. 
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Z ruchu wydawniczego. 


SS A. Dr. Fr. Mirch, „Idea odpowiedzialności w życiu 
spąłecznem* nakładem Drukarni Katolickiej w Katowicach, 
1925, str. 146 in 8°, cena 3 zł. Skład główny Katowice = Za- 
łęże, ul. Mickiewicza 48. 

Treść: W rozdziale pierwszym ptzedstawia autor obja- 
wy nieodpowiedzialności u jednostek, rodzin, stowarzyszeń, 
prasy, literatury, teatru, brak odpowiedzialności w życiu po- 
litycznem i międzynarodowem. Przyczyny zaniku odpowie- 
dzialności podaje autor w rozdziale drugim. Tytuły„paragra- 
fów w rozdziale trzecim brzmią: Walka o prawo stowarzy= 
szeń, zasżczepianie odpowiedzialności w życiu politycznem 
przez Ustawy, odpowiedzialność przedmiotowa, albo zbiorowa, 
solidatyzm społeczny, a odpowiedzialność, 

Wreszcie w rozdziale czwartym dowodzi autor, że nauka 
kościoła katolickiego jest jedynym fundamentem, na którym 
oprzeć można odpówiedziałność społeczną. W paragrafie 
3-cim tego rozdziału znajdujetny niektóre sposoby kształcenia 
poczucia odipowiedzialności «wśród społeczeństwa, 

Nie trzeba dodawać, że opracowany przez ks. Dr. Mirka 
temat należy do najaktualniejszych zagadnień obecnej doby. 
Od rozwinięcia poczucia odpowiedzialności zależy bowiem 
przyszłość naszego państwa. 


RENEE Z EREOTRZOE G PORE REDEN] 
Niebezpieczna przygoda czierech 
lotników. 


20-go grudnia czterej lotnicy francuscy wyruszyli na re- 
konesas hydropłanem nad morze. Defekt motoru zmusił 
ich do opuszczenia Się na powierzchnię morza. Wypszczo- 
no natychmiast gołębie pocztowe, które dopiero na drugi 
dzień rano miały zanieść wiadomość, iż lotnicy oczekują po- 
mocy. 
. Tymczasem hydroplan unosi? się na falach i zapuszczał 
się coraz bardziej na pelne morze, gdyż w tym kierunkn dął 
wiatr. Lotnicy nie byli zaopatrzeni ani w kotwicę, ani w 
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coś przy sobie, co, jego zdaniem było w stanie poskromić TÓZ= 
szalałe zwietzę. Miał on przy sobie mianowicie wiełkie wy- 
danie dzieł Arystotelesa, 

Nie namyślając się dfugo, student rzucił księgę między. 
kły dzika, i głośno zawołał: 

— To jest greka! 

Rzecz oczywista, że dzik zadławił się przy czytaniu gróe 
ki a student uszedł z życiem cało. : 

Otóż na pamiątkę tego ocalenia, od 400 lat podawany. 
jest do uczty wigilinej w uniwersytecie oxiordzkim łeb wiel. 
kiego dzika. 


Zapadła noc. Gwiazdy świeciły na firmamencie i przebłya« 
skiwały także Światła od strony brzegu. Lotnicy trwali w 
oczekiwaniu pomocy, która jednak z nikąd nie nadcho- 
dziła. 

Na szczęście z latarni morskiej z Hourtin dostrzeżono wy= 
padek t doniesiono o nim do zarządu lotnictwa. Wysłany został 
na poszukiwanie rozbitków specjalny statek, który istotnie od- 
nalaz? hydropian, holowany przez jedną z napotkanych lodzi 
rybackich. Lotn'cy po 29 godzinach bląkania się po morzu 
dość wzburzonem, wrócili zdrowi i cali. 


w P . 
Wiadomośc: sportowe. 

— KurSy narciarskie pod kierownictwem Eli Ziętkiewiczo. 
wej. Drugi kurs narciarski Krynickiego Koła „Beskid“. roz. 
poczyna się w dniu 1 stycznia i trwać będzie do 6 stycznia 
1926 roku, zaś trzeci kurs od 8-go do 13 stycznia, Obydwa 
kursy odbywać się będą po wytrawnem kierownictwem znas 
nej narciarki, p. Eli Ziętkiewiczowej. Zgłoszenia: Krynica— 
Zdrój, willa Krakus, 

— Richards Contra Tilden 2:0. Mecz tennisowy miedzy 
znakomitymi tennisistami świata Richards i Tildenem zakońe 
czył się zwycięstwem pierwszego 8:6 i 6:4. 
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Humor i satyra. 


Bieda mieszkaniowa. 
=- Biedny człowiek! Tak bardzo zalegał z zapła- 
tą czynszu, że był zmuszony ożenić się z właścicielką 
domu, w którym mieszkał. 
Naturalnie. 
m Czy pan uważa zaręczyny w piątek za zły pro- 


gnostyk ? 
Dlaczegożby piątek miał być wy- 


— Bezwzględnie. 
jatkiem!. 
Droga miłość. 
— Kocha cię, Zosiu, twój narzeczony? 
— Z każdym dniem więcej 
— Skąd wiesz? 
— Bo przysiągł, że kocha mnie nad życie, a życie z 
każdym dniem drożeje. 
T Nad stan, 
— Wiesz, mężu, podobno Kaziowa powija trojaki! 
— A có, nie powłarzałem, że oni żyją nad stan. 
Í À Między studentami. 
— Jaką specjalność zamierza obrać sobię kolega po 
skończeniu uniwersytetu? 
— Zostanę ginekologiem, 
Dlaczego? 
— Bo wolę ułątwiać ludziom przyjście na ten świat 
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski, 
Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz, 


I 


Obwieszczenia nrzędewa . 
s prinde miejskieh. | 
OE marnej" r E ane 1 
nadsekretarz miejski 
Remar; Raszkowski w Grudziądzą, 


W dniu 5 stycznia 1926 r., o go- 
dzinie 19-tej odbędzie się posiedzenie Ka- | 
dy Miejskiej. [5272 

PORZĄDEKRB OBRAD; 
1. Zagajenie przez Prezydenta M'zsta. 
2. Złożenie przyrzeczenia radzieckiego. 
3, Objęcie przewodnictwa przez najstarszego | 
radnego. 
4. Wybór Prezydjum Rady Miejskiej na r. 1926, 
5. Wybór Komisji Regulaminowej. 
Na posiedzenie zaprasza uprzejmie: 
Grudziądz, dnia 30 grudnia 1925 r. 
Magistrat: 
(—) Włodsk 
Prezydent miasta. . 


Przetarg przyinusowy. 


W sobotę, dnia 2 stycznia 1926. 
o godzinie 9-tej przed południem, sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za natychmiastową gotówkę 
nasiępujące przedmioty: 15266 


200 butelek koniaku 
i likieru, 

Miejsce sprzedaży ulica Groblowa nr. 6. 
Józefewicz, kom. sąd. Grudziądz. 


Przetarg przymusowy. 


W sobote, dnia 3 stycznia 1926, 
o godzinie 10-tej przed południem, sprzedawać 
będę w dradze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającomu za natychmiastową gotówkę 
następujące przedmioty: [5267 


2 tertepiany (Szyler 
Bach), Harmoniu m; 


bufet i kasę National. 
Miejsce sprzedaży Plac 23 Stycznia nr. 24. 
Jozefowicz, kom. sąd. Grudziądz, 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 3 stycznia 1926, 

o godzinie Ll-tej przed połuda em, sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcaj dającemu za natychmiastową gotówkę 
następujące przedmioty: tekarnię (żelazną). 
Miejsce sprzedaży PI. 23 Stycznia 17. [5264 
Józefowicz, kom. sąd. Grudziądz. 


Przetarg przymusowy. 


W aobytę, duia 2 stycznia 1926, 
e godzinie 11.” przed południem, sprzedawać 
będą w druize przetargu przymusowezo naj- 
więcej dającemu za natychmiastową gotówkę 
następujące przedmioty: 1 lustre. [5265 

Miejsce sprzedazy ulica Toruńska nr. 24. 


Józetowiez, kom. sąd. Grudziądz, 


Licytacja sądowa, 


Dnia -go stycznia 1926 r. o go- 
dzinie 2 popołud., sprzedam sa natychmiastową 
zapłatą: motor, kamień do ostrzenia, 
Xkecieł, duży stòl, transmisje, kuter i 
woli, wagę szklaną, kiec de cięcia 
mięsa, % bniety, pult do pisania, ma. 
szynę do ssyeia, stolik do szycia, u- 
mywalkąę z marmur. płytą. 3 nocne 
stoliki, lustro duże, $ duże grapy, 
szklaną szatkę do czekolady i różne 
inne sprzęty rzeżnickie. [5271 


Miejsce sprzedaży Lipowa 59 w pedwórszu. 
Jaramowski, komornik sądowy. 
l 
ś 
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Pomyślnego X 


Nowego Roku 


żyozy swej Szan. Klienteli 


Władysław Kulerski - ul. Pańska (9 | 
księgarnia i drukarnia 5268 4 


Dosiego Roku 
życzy wszystkim Sz, Odbiorcomi Przyjaciołom 


5270 A. Kotlenga 
Grudziądzki Skład Mydia 
Mickiewicza nr. 6 Telefon nr. 269 


| masach 


[DOSIEGO ROKU | 


Życzy wszystkim Szan. Odbiorcom 
i Przyjaciołom 


„» om Taniego Zakupu« wh.: Fr, Krüger 
Grudziądz - Grobłowa 50 
Spacjalny skład pończoch i skarpet, (5461 


sztuczne Jacobson, aprobo- | ———— 
wany przy Uniw. w Dorpacie. 
Plac 28-go Stycznia 23 H ptr. 
Godziny ; przyjęć od $—112—7 


SESĘEEEO3H 


| Wielka okazyjna sprzedaż 


Z powodu braku gotówki sprzedajemy niżej ceńy kosztu. Korzystajcie z okazji 


Palta pluszowe 
180,—, 155, — 


125 
80” 


450 


R00 
Suknie damskie 1" 
szew. 11,50, 9,50, 


Suknie dziewczęce 5,90, 4:0 


Palta zamszowe 
100,—, 90,—, 


Palta fiauszowe 
25,—, 55,—, 


Suknie damskie 
wela. 54,-, 35,—, 


Palta dziewczęce 35,00, 2850 


Szmechel i Rozner Sp. Akc. 


Józefa Wybickiego nr. 2/4 — G Roz UDZIĄD Z — Telefon mr. 160. 


Palta męskie 


110,—, 85,—, 
Garnitury męsk. 45" 
126, 110, 75,-, 63-, 
Spodnie męskie 142 
32,-, 28,-, 17,50, 
Palta chłopięce 00 
w, 2 
Garnitury chłop. Moo 
36,—, 25,—, GU 


45 


zanownym swym 


Hotel Dworcowy 


W poniedziałek, dnia 4-go ztycznia 1926 roku 


polędwica, kę nogi wieprzowe 


Wa” a Wyszynk piwa BOK ssa 


W czwariek, 81-go grudnia br. 


w BAZARZE Moniuszki 8 
Wielka 


Noc Sylwestrowa 


przeplatana przeróżnemi urozmaiceniami. 
Poezątek o godz 7 wieczorem. — Koniec??? 
Maski mile widziane. Sala dobrze ogrzana. 


Gospodarz. 


a KE JA YA IE PE | 
W czwartek, dnia 81 grudnia 


Wspaniała Zabawa Sylwestrowa 


Kapy i różue inne przedmioty humorystyczne 
ma sali, — Początek o godz. 7. — Koniec??? 


BF W Nowy Bok: T%8 
od godziny 6-tej począwszy: 


Wielka zabawa (anetóna 


WWza e at 


AUNONDARPENLPPEURONPBASZAJARUONSVEVAAJACUPEZAVAONIYSSOAIBAVNDRATAOCTHCRPSLZOSDAVTUAVAATAJA 


ubrania, płaszcze, suknie, swetry 


O liczny udział uprasza 


. i bieliznę 
nabyć można, w firmie [5265 
S. ROTSZULD, Grudziądz 


ulica Stara Rynkowa nr. 2. 


Szan. Publiczności 
miasta Grudziądza oraz 
prowincji uprzejmie 
donos:my, że z powedu 
znacznego powiększe- 
nia naszych zapasów 
oraz sprowadzenia zna: 
czaej ilości nowych 
kostjumów i peruk, je- 
4 steśmy w mężności dostarczania dla 
UN) przedstawień teatralnych i zabaw ma- 
skowych wszelkich 


kostiumów teatralnych i masek 
A w wielkim wybor (5255 
AN, Wypożyczalnia Kostjumów Teatralnych 
A T. Jabłoński i S-ka dawn. Conrać Schilling 
/ Grudziądz, 3-ge Maja 7. 


A 


Oyłaszaj w Głosie Pomorsk. 


Cukiernia Ka Kalina 


gasyła serdeczne Życzenia 


* Nowego Rokus 


Ś poważaniem C. KALIN A 


Gosciom. 


| Serpentynę 


na czss karnawa 
łowy paleca póki 
zapas starczy po 
| wyjątkowej Starej 
cenie paczką 70 gr 


5) Wiad. Kulerski 
Grudsiądz | 
ulice Pańska 19 


Skład nap:'eru 
księgarnia, instr. 
muz. drukarnia 


MASŁO 
dworskie deserowe 


niesolone, w najlepszej 
jakości, — niżej cen tar- 
gowych jest codziennie 

dc nabycia 5279 


al. Lipowa 1, III p. 


Różne meble 
i sprzęty domowe, obra- 
zy itp., trzewiki i ubio- 
ry, ubranie frakowe, ro- 
wer damski i męski, — 
przybory — fotografięzue, 
rakiety tenisowe, Łóżeczko 
dla lalki, różne marzędzia 
śrubki dla mechanika o- 
raz motor 1/5 PB. do sprze- 
dania Kwiatowa 5 
| parter, od 2 do 5 popoł. 


Na sprzed. pierwszorz, 
skrzypce. Udziela się 
także lekcji gry na for- 
tepian'a. Adres wskaże 
hy dna Pom. nr. da - 


Rower 


luksusowy męski marki 
„Torpedo* (Weilwerke) 
zupelnie nowy, korzyst. 
do sprzedania tylko za 
gotówką. Wiadomość u 
Pedela Gimnazjum Kla- 
Sycznego Ogrodowa 30 


zg Jeszcza kilka do- 
(31 brzo śpiewających 


kanarków 


na | sprzedaż M Kwiat- | 
kowski, Grobłowa 13, II p-p 


| | kordnika od 
Ą | prędz. Posiad. dobr. świa- 


j|Krojczy garderob, męsk. 


i wojsk. długol. praktyk. 
w Berlinie poszak. R” 

SADY natychm. Zgł. 
do Gł. Pom. nr. 5440pm 


Szukam miejscaza włóda» 
rza do ludzi z dwoma do 
trzech zaciąg., lub za a- 
1. 4. 26r. lub 


dectwa. Zgłosz. do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 5463pz 


Ogrodnik 
starszy kawaler, a kil- 
koletnią praktyką po- 


: siadaj dobra Bwiad. po" 


` szukuje stałej posady od 


j 


a. 
| 


1. IL lub 15.11.26. Zgi 
do Gl.P. pod ur. 5452pm 


Kowal 


dominialny, żonaty, z 

własnymi porządkami, 
znajdzie od | kwietnia 
1926 r. posadę w Król. 
Dąbrówce p. Nicwałd 


H. Temme. 


SIEROTA 
symp, uczciwa, zam. w 
praey, z lepszych rodz. 
poszukuje posady jako 
BIUBALISTKA 
lub jakiegobądź zaję: 
eia w biurze lub w- 
kszy m interesie. Litości: 
wych pp. szełów gorą: 
co prosi © nadezłanie of, 
do GŁ Pom  5a88pm. 


Vrogerzyst ka z 5-io 
let. praktyką poszukuje 
posady w apiece lub 
Drogerji od 1. i. 36 r. 
Of. do Gł.P.p.nr.5406pm 


Poszukuję od_ 15. I. |26- 
posady w mieście ja 
ko służąca do wszel- 
kich prac domowych Zg} 
Sterner, Szewska nr. ©. 


Starsza kobieta 


do pielęgnowania. cho- 
rego pana może się na- 
tychm.zgłosić pomiędzy 
godz. 4 a 6 ulica Solna 
nr. 2, I piętro prawo. 


Kucharki pokojowe 


poszukuje [5477 


gospodynie, służące 


do miasta i na wieś 
poleca 


ZAROBKOWE BIURO 
POSREDiICIWA PRACY 


Teresy Marszałkowskiej 
Rynek nr. 15. 


Dziewczyna rzetelua 
natychm. potrzeb. Cheł- 
monska 7, LL! lewo, waj- 
Żor z ul. Wenckiego. 


Potrzebne DZIEWCZĘ 
16-letnie Plac 23-g0 Bty- 
cznia nr, 23, I piętro. 


Ucszciwasłużąea z io- 
bremi świad, może się 
natychm. zgłosić, K a- 
amińska,Kwiatowa2, I 


ANS 


RE łodzie 


Kobiety wsch 


gł. urocza + Av 


HW piątek, o g. 2 popol. 


fomgięty gimnasi. rytmicznej 


Dziś i ŚP! npstępne: 


potężny dram. życiowy w 8 akt. W roli ` 


Lwy na statku 


Początek o godzinie 6-tej i 8-maj 
w niedzielę 1 Swięta o godz. 4'15 


5262 
du i zachodu . 
a Billie Dove. - 


farsa w 2 
aktach — $ 


je dla dzieci 


:nmaxzy uainienin 
— (Daleroze'a) — 


Zaiożona przez k, Korwin-Piotr"wóką 


rozpoczynają Bią po te 


iR 
ziel -—- 5 goiñ 


L n 


Zapisy na nówo komplety IIL 


plet V. od 39. SIL do Ki 
Stycznia 10, II 
zł miesięcznie. 


1 do 


Poszukuję mieszkania 
8—4 pokoj. Czynsz mogę 
zapłacić m góry xa kilka 
miesiecy. Zgłasz. do Griasu 
Pomorskiego nr. 5430pm. 


Do odstąpienia & po- 
koje Pa bla mi 
Szkolna 19, II p. 15475 


Pokój umebl. 


z jednem lub 2 łóżka- 
mi ewtl. z utrzymaniem 
patychm. do wynajęcia 
Lipowa 13a, Ir. 15407 [5407 


Pokój umeblowany 


z oeobnem wejsciem i la- 
zienką dla ALS pana 
lub' pani natychm. do wy- 
najęcia Moniuszki š, p, lewo 


Pokój umebiow. 


do wynajęcia ulice 3-go 
Maja or. nr. 5/6, IM U prawo 


Pokój amebi,’ 
do wynajęcia ui. Malo 
Miyńsxa nr. 4, JIL pr. 


Pokój ummebl, 
no wynazjącia 15480 
ul. Groblowa 18, prt. pr. 


Ladnie umebiow. pokoje 


z central. ogrzew. i elektr. 
oaswietłen. tanio do wynaj. 
TROCHA, Toruńska 4, H. 


Z powodu wyjardu wynajmę 


Zpotoj. zkuchniai mebl. 


Oferty nat chmiast; 
ul. Nadgórna ory 


Gust. wueblow. gOKOJ 
z dobrem utrzym. wy” 
najmę małżeńszwu lub 
1—2 panom za przyst. 
cenę Słowackiego nr. 4, 
I piętro prawo 15240 


Pokój amebi. 
do wynajęcia Nadgór- 
na 2, III p. L o [5471 
Pokój umebl, £; maniem 
do wynajęcia od £ stycznia 
uliea Grroblowa 40, 15446 


1 lub Z pokoje |, 


z central, ogrzewaniem 
każdy s osohbnem wejsoiem, 
umeblowane, trontow. z bal- 
konem, łazienką w centr. 

miasta do wynajęcia, Odpo- 
wiednia na lokał biurowy. 
Okazyjnie da Bprzedania: 

FUTRO z karak. kołnieraem | 
za 80 zł KURTKA z czapką | 
skórzan. za 90 zł Bliższe in- | 
form. B' Toruńska 4. 


m 


Pokój 


wyńaj. 


Dobra 
i maj 


gazowa araź do 
Mickiewicza 11 


Uczniów przyjmie się 
va stancję u naucz gim. 
(akademik). Wiadom.. 

ulica Koszarowa nr. 10 
u Grussa w sklepie. 


szpa 


DG poł. 


ri. kuchnia fĘ 


Aene 


swi t 4, l. w pēniodsialah 


anie o dE dtor 
LAF, Pale dzieci 


stycznia 1826 r, — Piao RE 
£ godz popo? — YE 
Sz TRZY rean Owa 


ZAR 


Mdziełam leki zz ge 
F 


każ :ym zakzeng) h4dź jako 
konwersacja, bądź też na 
oostawie planów szkoln. 
Ę radziądu, Lipowa 54 I p 
drzwi8 wejac.od Sabieskięgo 


Wynczami metodą 
praktyczną biegie 


pisania na maszynach 


pełuy kurs korespoaden 
cji urzędowej, handiowo- 
przemysłow. i baukowej, 
oraz badżety i bilanse w 
ciągu 4 do 6. tygodni Li- 
powa 33, I p. od Kilińsk. 
Marta Lipowska. 


Mm TENOGRAFJI 
A i wyucza wszystkie 
GA, bezpłatnie, listown. 
„ © instytut Stenografi. 

yczny, Warszawa, 
ul. Mokotowska 39. 


100—1500 i 


wypożyczę temu u któ. 
rego otrzymam posade, 


jaką — obojętnie. Zgia” 
szenia do Głozu: Polmos" 
skiego pod hr. BłlZpm 
rr 


LE KCJ E 
tańców 


Kurs tańców rozpocznie 
się znowu z pozątkiom 
styczoia. Łaskawe zgło” 
szenia przyjnaje codzien 


~“ Frieda Smell 


Forteczna z0a 
(dom ogrodowy) 


mn 
Kta? udzieli pozwolapia 

W u bjeđdngj lecz uczci: 
wej dziewcaym, ktoraby mo- 
gia godzinę dziennie pisać 
na maszynie, celem wyJ0s* 
konalenia sią biegłego pr 
sania ewentualnie za rapia 
m lub bezpiatn. przepi$y* 

wem.. Zglasz. do losn 
5487pm 


Edno rak. A nr. 


stia- Oczko woj: 
Tę" skawa "eM 
Chłanda Stanisław nor. rez. 
wyatawioną prze: P. K. U. 
Grudziędz. Uprasz. o zwrot 
takowej ul. Toruńska nr. 28 
skład obuwia, 


w olbrzymim 
wyborze Pod 


Wł. Kulerski 
kij 


gatu 


kupuje w mniejszych 
i większych ilościach 


Drukarnia 


Pomorska 


